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Ostatni, XI etap wyścigu Dookoła Polski na trasie Lublin — 
Warszawa, długości lfiO km wygrał Wójcik przed Wilczewskim 
i Kłabińskim. W ogólnej klasyfikacji wyścigu zwyciężył Wój­
cik przed Kapiakiem i Ulikiem, Zespołowo triumfował CWKS I 
przed Gwardią i Włókniarzem.

Wójcik CWKS 
pierwszy w Warszawie wygrywa IX Wyścig
Dookoła Polski

Wyścig został rozstrzygnięty 
właściwie w Lublinie, gdzie by­
ło już wiadomo, że na ostatnim 
etapie nie mogą zajść jakieś 
•większe zmiany. Możliwość po­
prawy lokaty w czołówce doty­
czyła tylko Ulika, który bronił 
trzeciej pozycji przed Hadasi- 
kiem, z różnicą 16 sekund oraz 
Weglendy, którego 9 miejscu za­
grażał jeszcze Nowoczek, gorszy 
od niego o niecałą minutę. Na 
innych pozycjach różnica po­
między zawodnikami była teo­
retycznie już nie do odrobienia.

50 kolarzy, którzy wystarto­
wali z Lublina, jechało dość dłu­
go w zwartej grupie, tylko 
Wandor niedaleko za Lublinem 
pozostał w tyle, aby usunąć de­
fekt w kierowniku; jednak do­
łączył szybko do grupy.

Dobra szosa i sprzyjający 
wiatr sprawiły, że w ciągu pier­
wszej godziny zwarta jeszcze 
stawka kolarzy przejechała 36 
km. Od tej pory zaczęli pozo­
stawać w tyle słabsi zawodnicy, 
było ich jednak tylko kilku, a 
kiedy dogoni) ich Wandor, 
wszyscy korzystając z jego pro­
wadzenia połączyli się z grupą. 
Po dwóch godzinach jazdy prze­
ciętna szybkość wzrosła do 36,5 
km na godzinę. Wszyscy .jecha­
li w dalszym ciągu zwartą gru­
pą, a z tyłu pozostał jedynie

i

Sukcesy braci
Kocerka
na mistrzostwach
wioślarskich

Bonk, któremu utrudniało ja­
zdę kontuzjowane kolano.

Przed Garwolinem zwarta do­
tychczas grupa podzieliła się na 
kilka części. W czołówce, która 
po trzech godzinach osiągnęła 
przeciętną szybkość 37 km na 
godzinę, pozostało teraz 20 za­
wodników. Za Kolbielą, na 40 
km przed Warszawą, zainicjował 
ucieczkę Wójcik. Utrzymali sie 
za nim na kole: Klabiński, Czyż. 
Sałyga i Ulik. Lider wyścigu u- 
ważał widocznie, że grono ucie­
kinierów jest zbyt liczne i zwol­
ni! tempo, co znowu powięk­
szyło skład liczbowy grupy czo­
łowej.

Wśród gęstych szpalerów pu­
bliczności na trasie ulicy Gro­
chowskiej, Wójcik, słysząc 
szczególnie miłe dla niego owa­
cje mieszkańców dzielnicy w 
której zamieszkuje, powtórnie 
zerwał się do ucieczki. Był on 
oddalony od grupy już o jakie 
20S m, kiedy popędził za nim 
samotny Wilczewski. Zbliżył się 
on do Wójcika już na około 50 
m, Yiie był jednak w stanie 
gonić go.

W żółtej koszulce lidera 
ścigu jechał Wójcik przez uli­
ce stolicy do mety na stadionie 
Wojska Polskiego, nie zagrożo­
ny już przez, nikogo i pierwszy 
przybył na metę, wygrywając 
iuż czwarty etap w wyścigu i 
potwierdzając swą zdecydowa­
ną wyższość nad resztą uczest­
ników wyścigu Dookoła Polski.

Wójcik, który na mecie I e- 
tapu stracił do zwycięzcy Wrze­
sińskiego ok. 15 minut, wygrał 
wyścig Dookoła Polski 
cą około 15 minut do 
nego z kolei, Kapiaka.
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SPORTOWY
ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

Warszawa, poniedziałek 1 września 1952 г Cena 45 gr

Doskonali szachiści ZSRR
wygrali Olimpiadę w Helsinkach

Polska drużyna na 12 miejscu
HELSINKI, 31.8 (teł. wł.) 

Trudno sobie wyobrazić napię­
cie nerwowe wszystkich czoło­
wych drużyn świata w obu gru­
pach w dwu ostatnich rundach, 
kiedy każde 0,5 pkt. mogło za­
decydować o miejscu w ogólnej 
klasyfikacji. Jak stwierdzili u- 
czestnicy ekipy radzieckiej o- 
limpijski turniej drużynowy był 
co najmniej 2-krotnie cięższy 
ód turnieju indywidualnego i 
stawiał zarówno przed gracza­
mi. jak i kierownictwem drużyn 
zupełnie nowe i skomplikowane 
zadania.

Sytuacja w czwartek po VII 
rundzie była niewyraźna, a wy­
niki VIII rundy wyjaśniły ją 
tylko częściowo. Drużyna ra­
dziecka grająca z Niemcami 
zach. w niezwykłym skupieniu 
powoli zdobywa przewagę na 
trzech szachownicach i uzysku­
je 3 pkt. Na pierwszej szachow­
nicy Keres, niestety nie wytrzy-

mał denerwującej 
limpijskiej i miał 
i gorszą pozycję z Teschlerem 
Udaje mu się jednak po odło­
żeniu partii zremisować i zwy­
cięstwem 3,5:0,5 drużyna ra­
dziecka wchodzi na czoło tabeli 
uzyskując 1,5 pkt przewagi nad 
prowadzącą dotychczas Jugo­
sławią. ZSRR gra w ostatniej 
rundzie z mocną drużyną 
szwedzką, a Jugosławia ze sła­
bą Finlandią.

W grupie B Polska zwycięża 
Kubę, ojczyznę Capablanki i w 
ostatn:ej rundzie ma .za prze­
ciwnika lidera swojej grupy 
Holandię, kraj "szachów, repre­
zentowany również przez dru­
żynę znanych zawodowców.

atmosfery o- 
piona mniej

Zwyciężyć ponownie Holandię 
to zadanie wymagające maksy­
malnej ambicji sportowej.

Szczegółowe wyniki VITT rundy 
są następujące: w grupie A: Fin­
landia — CSR 0.5:3.5; Szwecja — 
Argentyna 0.5:35: Niemcv zach. — 
ZSRR 0.5:3,5; Węgry — St. Zjedno­
czone 2:2; w grupie B: Izrael — 
Holandia 2:2; NRD — Anglia 1.5:2,5; 
Italia — Dania 2,5:1,5; Polska — 
Kuba 2.5:1,5.

Nadchodzi ostatnia runda. 
Drużyna radziecka zasiada do 
gry przeciwko Szwecji bez Ke- 
resa w składzie: Smysłow, 
Bronstein, Heller, Bolesławski. 
Drużyna Jugosławii, zwycięzca 
poprzedniej Olimpiady z arcy-

(Dokończenie na str. 2)

Dalsze podniesienie się poziomu
wykazała Spartakiada ZS Gwardia

6 spotkań

4 niespodzianki 
u; I lidze
pilkaE’skiej

GRUPA I
Budowlani Chorzów — Ognls 

wo Kraków 0:0.
Kolejarz W-wa — Unia Cho 

rzów 5:0 (1:0).
Budowlani Gdańsk 

jarz Poznań 3:1 (1:1).
Tabela

— Kole*

1. Ogniwo Kraków 4:2 1:0
2. Budowlani Gdańsk 4:2 5:5
3. Budowl. Chorzów 3:3 6:5

. 4. Kolejarz Poznań 3:3 5 6
5. Kolejarz W-wa 2:4 6 4
6. Unia Chorzów 2:4 4.7

GRUPA II
Włókniarz Łódź — Górnik Кал

dlin 2:1 (0:1).
Ogniwb Bytom — Gwardia

Kraków 2:0 1:0).
OWKS Kraków — CKWS 1:1

(0:1).

Tabela
1. Ogniwo Bytom 4:2 4:2
2 Górnik Radlin 3:3 6 4
3. OWKS Kraków 3:3 3:3
4. Włókniarz Łódź 3:3 3:5
5. Gwardia Kr. 2:2 3:2
6. CWKS 1:3 2:5

17,05 m kulą 
pchnął
Skobla (CSR)

PRAGA 31.8. (tel. wł.) W ra­
mach lekkoatletycznych rozgry­
wek ATK — Gottwaldowo usta­
nowił miotacz CSR Skobla nowy 
rekord w kuli — wynikiem 
17.05, który jest najlepszym wy­
nikiem europejskim i czwartym 
na świecie.

BYDGOSZCZ 31.8 (tel. wl.) — Ro­
zegrane w doskonałych warunkach 
aunosierycznych na lorze regato­
wym w Ł.ęgaowie pod Bydgoszczą 
XXVIII W.oślarskie Mistizostwa 
Polski wykazały, że w ostatnim o- 
kie»ie w.oślarstwo nasze jakby za­
li zy mało się w swym rozwoju. 
Prz.ede wszvstkun znacznie mniej­
sza, aniżeli’ w dwóch poprzednich 
mistrzostwach jest liczba startują­
cych. Poza tym tak do niedawna 
jeszcze sitne sekcje Kolejarza, 
11 Bydgoszcz, Unii Kruszwica i 
Kraków, przeżywają wyraźny 
zys. Ożywienie widać tylko u 
uowlanych i Spójni.

Na rozegranych 12 biegów 
strzowskich do najbardziej 
wych najeżały dwa b egi 
męskich. Na starcie dwójek bez 
sternika stanęły dwie miejscowe o- 
sady. — OWKS i Stal. Od startu 
lepiej wyszli wojskowi Wieśniak 
Poniatow.-ki prowadząc przez więk­
szą część toin, jednak piękny fi­
nisz H. Koceiki i Świątkowskiego 
zapewnił Stali zwycięstwo.

Do niespodzianek zaliczyć można 
zwycięstwo czwórki Unii Kruszwi­
ca v» biegu o mistrzostwu kuuiet. 
Ambitne dziewczęta znad Gopła. 

po dwu latach niepowodzeń odzy­
skały ponownie tytuł mistrzowski 
w niezmienionym składzie.

Bieg ósemek męskich był również 
bardzo zacięty i faworyt — Budo­
wlani z Warszawy zapewnili sobie 
tytdł po p>ęknym finiszu, w kto ym 
wyprzedź li prowadzącą przez więk­
szość toru łódź Ogniu a Kalisz.

WYNIKI XI ETAPU 
LUBLIN — WARSZAWA

I. Wójcik — 4.11.02; 2. Wilczewski
— 4.11,07; 3. Klabiński — 4.11.18; 4. 
Królak — 4.11.13; 5. Wandor —
4.11.19; 6. Sałyga — 4.11.21; 7. Wa­
rszewski — 4.11,21; 8. Nowoczek — 
4.11,21; 9. Hadasik — 4.11,21; 10. U-

• uk — 4.11.24,
II. Kapiak — 4.11,24;

1 — 4.11,24; 13. Czyż — 
Chwiendacz — 4.11.27; 
4.11,27: 16. Wegienda -
M.................................. ...
ki
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WROCŁAW, 31.8 (tel. wl.) 
Okazale wyglądał stadion Gwar­
dii, kiedy na zielony owal boi­
ska wkroczyli zawodnicy i za­
wodniczki z 18 województw w 
dniu zakończenia Spartakiady.

Po meldunku złożonym przez 
Dobiję do uczestników Sparta­
kiady przemówi! przedstawiciel 
MBP — gen. Księżarczyk.

Serdecznie dziękował generał 
Księżarczyk 
sprawne 
takiady 
nowych 
sporcie.
sa zadowalające. Gwardziści u- 
stanowili 157 rekordów życio­
wych, 9 rekordów zrzeszenia, 1 
rekord klubowy i 1 rekord Pol­
ski juniorów.

— Tegoroczna Spartakiada 
Gwardii — powiedział w swo­
im przemówieniu gen. Księżar­
czyk — wykazała poważny 
wzrost upowszechnienia i roz­
woju kultury fizycznej wśród 
pracowników organów bezpie­
czeństwa publicznego. Świadczy 
to o coraz większym zrozumie­
niu przez pracowników naszego 
aparatu roli kultury fizyczne!, 
świadczy to o właściwej reali­
zacji uchwał Partii i Rządu. 
Wiadomo nam jest, że w daw­
nej Polsce ucisku, bezrobocia i 
nędzy sport był przywilejem

garstki wybranych. Dziś w Pol­
sce Ludowej rozwój wychowa­
nia fizycznego staje się pow­
szechny wśród wszystkich ludzi 
pracy miast i wsi. Dziś sport 
przyczynia się również do wzma­
cniania obronności naszego kra­
ju narażonego stale na zakusy 
imperialistycznych podżegaczy 
wojennych.

ustanowił Kraków w składzie 
sołowski, Ciężki, Krotoszyński. No­
wy rekord zrzeszenia ustanowił tak­
że Steciuk ze Szczecina, na 100 m 
żabka — 1:21.
Ciekawsze wyniki:
Mężczyźni — 200 m 

ciuk, Szczecin 2:57,5; 
Katowice 2:59.9: ino 
Wesołowski. Kraków 
dow. 1) Procel, Katowice 1:02,4; 2) 
Ciężki, Kraków

żabka 1) ste- 
2) Mariański, 

m grzbiet. 1) 
1:14.6; 100 m

1:02,9.

Sta- 
AZS 
kry- 
Bu-

mi- 
cieka- 

dwo.iek

Ogniwa Kalisz.

TECHNICZNE
1800 m.

. AZS W-wa

WYNIKI
Mężczyźni tor
Jedynki: 1. Koceika T.

— 6.33,4.
Dwójki 

na osac.a 
cerkowie)

Dwójki 
goszcz (
— 6:19,6.

Dwójki ze sternikiem: 1. AZS 
W ociaw (Schwarcer E. - Jagodziń­
ski) sternik Żmudziński — 6:49.0

Czwórki ze sternikiem: l AZS 
Wrocław (Schwarcer E., Schwarcei 
Z., Jagodziński, Żarnowiecki, ster­
nik Żmudziński) — 5:41.0.

Czwórki bez sternika: 1. kombi­
nowana usada AZS Wroc.aw — 
S*al  Bydgoszcz (Schwarcer Z. Dak- 
szewicz. Swiaftcuwski, Żarnowiecki) 
*- 5:53.5.

Czwórki wagi lekkiej: 1. Budo- 
Wlani Tui uń (Kiauze, Sępiński. Bra- 
cławski. Kukawka sternik Żyto) — 
6:12.0.

Ósemki: 1 Budowlani W-wa (Na­
wara. Gawroński, Płóclennik Ry- 
dzyński. Waszczuk. Kamiński. So­
kolski, Giełzyński, sternik Kaspro­
wicz - 5:31.0

Kobiety, jedynki: 1 Jezierska
Ogniwo W-wa 3:45.0.

Dwójki podwójne: 1 AZS Wroc- 
ia ,v (Stai kiewicz, Adach) — 4:05.6.

Czwórki: 1 Unia Kruszwica (Zie- 
1!ńska. Kilińska. Matuszewska. Ro- 
botn.kowska. sternik Zachwieja) — 
3:34,0.

ósemki: 1 Kolejarz
(Bobierała. Witt. Stoma 
Golęb.icw ka. Treuchel.

podwójne: 1. kombinowa- 
AZS Stal
— 6.10.0 
bez Biernika: 

(Świątkowski.
1 Sial Byd- 

Kucei ka H.)

Bydgoszcz 
Pokojska.

..w. . ............—. KośHcka.
bćuańska, steinik Rymer) — 3:30.0

(WIC)

Gwardzistom za 
przeprowadzenie Spar- 

i za wyniki, życząc im 
sukcesów w pracy i w 
A wyniki te w sumie

W zawodach lekkoatletycznych u- 
zyskano szereg dobrych wyników. 
Sztafeta męska Warszawy w skła­
dzie: Silski, Królczyk. Dencikowski 
i Werbliński ustanowiła w biegu 
1x490 m nowy klubowy rekord Pol- 
ski w czasie 3:24.9. Sztafeta junio­
rek 4xl0(» m z Poznania w składzie: 
Jaskowska. Staniecka. Trembaczó- 
wna i Sokołowska, ustanowiła no­
wy rekord Polski juniorek w czasie 
53.0.

Trójskok wygrał Weinberg 14.07 
Bieg na 3.000 m z przeszkodami za­
kończył się zdecydowanym zwycię­
stwem Graja, który uzyskał czas 
9.25, 200 m kobiet wygrała Szwaj- 
kowska 25.6 przed Laskowską 26.7. 
80 m pł. kobiet: Orsztynowicz 13.2. 
Pchnięcie kula kobiet, Czarnecka 
9.54. Skok w dal mężczyzn Gizelew- 
ski 6.64. 200 m wygrał Buhl w cza­
sie 22,2: dysk mężczyzn Łomowski 
44,44; 110 ni pt Wolski 16,3: 10.000 m 
Kielas 32.22- 1500 m Graj 3.58.8: młot 
Masłowski 48.44.

Podczas finałowych spotkań pły­
wackich niektóre wyniki były do­
bie. Brolówna uzyskała na 100 m 
dow. 1:15.0, co jest rekordem zrze­
szeni. Niespodz anke sprawiła Fi­
jałkowska wygrywając na 200 m 
z rekordzistką Polski Gelnerówną. 
Rekord zrzeszenia 3x100 zmiennym

12. Gabrych 
4.11,26; 14.

15. Kuś — 
4.11,30; 17.

Więckowski — 4.11,33; 18. Omiec-
— 4.1?,04; 19. Jankowski — 4.14,17; 
Świercz — 4.15,34;

Po XI etapach
I. Wójcik (CWKS I) — 54.55,58; 2. 

Kapiak (CWKS I) — 55.11,41; 3. U- 
lik (Gwardia) — 55.19,39; 4. Hadasik 
(CWKS 11) — 55.20,02; 5. Klabiński 
(Gwardia) — 55.26,06; 6. Chwiendacz 
(Górnik) — 55.34,16: 7. Więckowski 
M (CWKS I) — 55.36.00: 8. Wegien­
da (Unia) — 55.47.59: 
(Włókniarz) — 55.48.48; 
(Wiukniarzj — 55.49,04;

II. Czyz (Kolejarz) - 
Sałyga (Gwardia) — 
Świercz (Włókniarz) — 
Jankowski (Stal) — 56.03,21; 15. Wil­
czewski (Unia) — 56.11,35; 16. Królak 
(CWKS 1) — 56.17,24; 17. Waliszew- 
ski (CWKS I) — 56.20,50; 18. Nowo­
czek (Unia) — 56.29,44: 19. Kuś (Gór­
nik) — 56.44.19: 20. Wandor (Włókn.) 
(indywid.) — 56.44,57;

21. Zalewski (Spójnia) — 57.08,22; 
22. Jarzyna (Włókniarz) — 57.13,30. 
23 Szczęśniak (Wiókniarz)—57.17,53; 

■’4. Mich (CWKS II) — 57.41,44; 25. 
Blaszczyk (Górnik) — 57.49,50; 26.
Adamiec (Budowlani) — 57.55,21; 27. 
Jaworski (Spójnia) — 58.01,53: 28.
Lazarczyk (Włókniarz) — 58.13.08:

.’9 Sołtowski (Kolejarz)'— 58.16,46 
30. Poniewozik (Ogniwo II) 58.31,24:

31. Bugalski (Ogniwo I) — 58.31,49: 
Trochanowski (Spójnia)

Szafran (Ogniwo I) — 
Przezdomski (Ogniwo I)
35. Stolarczyk (Spójnia»
36. Angheli (Albania in- 
59.21.00; 37. Tabaczyński

9. Gabrych
10. Zdunek

55.49,39;
55.55,45;
56.02,37;

12.
13.
14.

31
•8.33,25; 33. 
58.41,59: 34.
— .»8.56,58;
— 58.58.51:
dywid.) — ..... ...........
(CWKS indyw.) — 59.25,17; 38. Bułaś 

ZBudowi.) — 59,30.39: 39 Bąk (Kole­
jarz) — 59.31.14: 40. Wiśniewski
(CWKS IT) — 59.32.59;

41. Omiecki (Ogniwo I) — 59.41,46 
42. Brzóska (Górnik) — 60.14,39; 43 
Piegat (Budowl.) — 60.34,38 ; 44. R.
Więckowski (CWKS II) — 61.01,16 
45 Pełczyński (Stal) — 61.22,33: 46 
Danyłow (Stal) - 61.34.03; 47. Kiljań- 
czvk (indyw.) — 62.27.01: 48. Tuora 
(Ogniwo ID — 62.42.10: <9. Glebowicz 
(S*al)  — 63.54.47; 50. Karuk (Budo­
wlani) — 64.25.02.

Wyniki drużynowe XI etapu 
Lublin — Warszawa

1 CWKS I
12.33.58; 3
Włókniarz
12.44.29; «
CWKS TI
13.02.07; 9.
Kolejarz
14 35,07.

12.33,41;
Gwardia —
- 12 42,33; 5. 
Ogniwo I —
- 12.55.50: 8.
Budowlani —
- 13.07.14; 11.

1. CWKS 
— 165.54.44; 
4. Unia — 
168.58.08; 6. 
CWKS II 
171.47,28: 9. 
Budowlani 
177.29,46.

Łucznicze mistrzostwa Polski
SOPOT 31.8. (tel. wl.) Przez 
dni toczyły się w Sopocie XVI 

Łucznicze Polski.
5
Mistrzostwa
Obok rekordowej obsady (star­
towało 107 zawodników), po raz 
pierwszy na starcie znaleźli się 
sportowej" wiejscy z LZS-Buko- 
w:ec (woj. poznańskie),

W konkurencji kobiet dosko­
nałą formę zademonstrowała 
zasłużona mistrzyni sportu Ja­
nina Spyc-hajowa (Ogn. — War­
szawa), dystansując znacznie 
swe przeciwniczki. Uzyskała o- 
na w trójboju Krótkim (50.35 i 
25 m) 1166 pkt.. a w długim 
(70. 60 i 50 m) 1301 pkt. Lącz-

nie zajęła ona 1 miejsce z wy­
nikiem 2467 pkt.

Zeszłoroczna mistrzyni Polsk: 
Maria Kondracką uplasowała 
się na drugim miejscu za Spy- 
chajową.

W konkurercj! mężczyzn ry­
walizacja była znacznie więk­
sza niżeli wśród kobiet. Mimo 
dużego talentu niedawnego re­
kordzisty Polski, Mazurka (Ogn 
— Warszawa) rnusiał on dać z 
s‘ebie wszystko, aby nie być 
zdystansowanym przez zagraża­
jących mu poważnie kolegów 
klubowych. Mazurek uzysKał w 
sumie trójbojów — 2528 pkt.

Kobiety:
200 

W-wa 
3:09,8; 
1:15.0: 2) Sz -lc. 
grzbiet. 
2) Fija 
mot.
3:19,4; :

W ___________  ____ _____
zdobył Kraków. W zespole mężczyzn 
wyróżnił się Dąbrowski, Kowalów- 
ka i Pacuła. Koszykarki R akowa 
także zajęły pierwsze miejsce zdo­
bywając 5 pkt. przed Warszawą.

W siatkówce meskiej Wrocław 
bo zaciętej grze pokonał Gdańsk 
3:2.

W wyścigu szosowym na 200 km 
zwyciężył Grundman Wrocław 
5:50,27 przed Jurkiewiczem W-wa 
5:50,28.

W finale tenisowym gry pojedyn­
czej Skonecki Henryk pokonał Chy­
trowskiego. W grze pojedynczej ko­
biet Jaśkowiak Poznań wygrała z 
Piątkową Katowice. W grze pod­
wójnej mężczyzn Skonecki — Chy-' 
trowski pokonali niecpodziewanie 
parę poznańska Tomaszewski — 
Kramer.

W finałowym meczu Piłkarskim ' 
Warszawa pokonała Koszalin 4:1 
<0:1. 1:1). W normalnym czasie
mecz zakończył się wynikiem re-' 
nosowym 1:1. W zespole stołecznym : 
wyróżnili sic Olszewsk’ R 
ski. Maruszkiewicz i Chachorek. u 
pokonanych Olsza. Sosnowski i Po­
korski. Sędziował dobrze Kam’ń- 
ski z Wrocławia. (M. D.)

SZCZECIN, (tel. wł.) — Na 
strzelnicy w Bezrzeczu pod 
Szczecinem odbyły się 7-dniowe 
centralne mistrzostwa ZS Gwar. 
d;a na 1952 r. w strzelectw:e 
sportowym. W mistrzostwach 
startowało około 180 zawodni- ' 
ków i 50 zawodniczek. Zawody 
miały m. in. na celu wytypowa- i 
nie reprezentacji zrzeszenia na 
tegoroczne strzeleckie, mistrzo- ' 
stwa Polski.

Mistrzostwa przyniosły sze-; 
reg dobrych wyników i nowych | Słowacją 3jO (15:11, 
rekordów zrzeszenia. “ “ ~

1) Fijałkowska. 
Gelner, Katowice 

1) B ol, Katowice 
Poznań 1:21.2; 100 m 

ź. 1) Gelner, Katowice 1:25,0; 
Ilkowska, W-wa 1:26,0; 200 m 

1) Dobranowska. K.akóu.
2) Kurkówna, Szczecin 3:28.0. 
koszykówce tytuły mistrzów

m grzbiet. 
5:07,6:. 2) 
100 dow.

Pięć razy piłka mijała Wyrobią i wpadała do bramki Unii podczas meczu drużyny chorzow­
skiej z warszawskim Kolejarzem.

Reprezenlacje Związku Radzieckiego
zdobywają oba tytuły mistrzowskie w siatkówce

B' ZOZOW- I 
■herc!;, u

‘ I

MOSKWA 29.8 (tel. wł.). Mistrzostwa świata w siatkówce, 
pierwsze w konkurencji kobiecej i drugie w konkurencji mę­
skiej, zakończone w Moskwie w piątek 29 sierpnia przyniosły 
oba tytuły mistrzowskie doskonałym reprezentacjom Związku 
Radzieckiego, które nie tylko, że nic przegrały ani jednego 
spotkania, ale swoim przeciwnikom nie oddały ani jednej par­
tii. Tytuły wicemistrzowskie zdobyły siatkarki 
siatkarze Czechosłowacji.
Dalsza kolejność miejsc jest 

następująca: w konkurencji ko­
biecej: 3) CSR, 4) Bułgaria, 5) 
Rumunia 6) Węgry, 7) Francja 
8) Indie, w konkurencji mę­
skiej: 3) Bułgaria, 4) Rumunia 
5) Węgry, 6) Francja. 7) Polska. 
8) Indie, 9) Liban, 10) Izrael, 11) 
Finlandia.

W ostatnim dniu mistrzostw 
odbyły się cztery mecze w spot­
kaniu W pierwsze i drugie miej­
sce, siatkarki Polski przegrały 
ze Związkiem Radzieckim 0:3 
(8:15. 4rl5, 8:15). Siatkarze ZSRR 
wywalczyli tytuł po zdecydowa­
nym zwycięstwie nad Ćzecho- 

15:7, 15:6) 
Siatka^j Rumunii po ciężkiej

polskie oraz

Węgierki 3:1
15:il) wywal-

walce pokonały 
(9"15, 15:11, 15:13, 
czając sobie piąte miejsce w mi­
strzostwach, oraz siatkarze Buł­
garii zwyciężając Węgrów 3:1 
(15:8, 20:22, 15:13, 15:4) utrzy­
mali trzecie miejsce w turnieju.

Wszystkie te spotkania ob­
serwowało na centralnym sta­
dionie Dynamo przeszło 50.000 
widzów. Oczywiście najbardziej 
interesowały dwa spotkania o 
tytuły mistrzowskie i wicemi­
strzowskie — dwa pozostałe me­
cze były jak gdyby przygryw­
ką przed walką o dwa pierwsze 
miejsca.

Na podstawie dotychczasowe- 
go przebiegu mistrzostw spo­
dziewano się, że siatkarki Pol­
ski i siatkarze CSR zdołają na­
wiązać bardziej równorzędną 
walkę z reprezentacjami Związ­
ku Radzieckiego. Tymczasem 
siatkarki i siatkarze radzieccy 
wykazali tak wysoką klasę gry, 
taką wolę zwycięstwa i taki po­
ziom, że ani Polki, ant Cze­
chosłowacy nie byli w stanie 
wygrać choćby jednej partii.

Polki zagrały naturalnie po­
niżej swych możliwości, ale nie 
ulega wątpliwości, że było to 
głównie wynikiem gry ich prze­
ciwniczek. Siatkarki ZSRR (po­
dobnie jak nasze zawodniczki w 
spotkaniu z CSR) nie dopuszcza­
ły Polek do względnie swobod­
nego ataku. Z reguły silnie ser­
wowały, utrudniając tym poda­
nie pierwszej piłki, która decy­
duje o dobrym wystawieniu.

Mimo takiego obrazu gry 
spotkanie, trwające prawie pół­
torej godziny, stało na dobrym 
poziomie, przeprowadzone było 
w szybkim tempie i miało licz­
ne interesujące momenty.

Przebieg poszczególnych par­
tii był następujący Polska — 
ZSRR I partia: 9:1, 1:1. 1:5, 2:.r> 
2:6. 5:6, 511, 6:11, 6:13. 8:)3 
8:15 II partia: 1 0. 1:1. 2:1. 3:3 
3:3, 3:5. 4:5. 4:15 III partia: 0:2. 
2:2, 2:5, 5:5, 5:6. 6:6, 6:8, 8:8 
8:15.

W spotkaniu ZSRR z CSR 
brało udział 9-ciu siatkarzy ra­
dzieckich i 7-miu Czechosłowa- 
ków.

W pierwszej partii ranosiło 
się na sensację. CSR prowadzi-

i t

2. Unia
12.34,03;
Górnik
12.55,29;
Spójnia
13.04.51; 10

Kapitan zespołu polskich siat­
karek — Zakrzewska w akcji.

Foto CAF

Po 11 etapach
I — 165 00,22; 2. Gwardia 
3. Włókniarz — 167.24,55 
168.19.48: 5. Górnik —
Kolejarz - 169.53.22; 7.

— 170.57,35; 8. Spójnia — 
Ogniwo — 174.29.37; 10

— 176.10,15; 11. Stal —

ż?:>- Ś=

1 ragmenl meczu siatkówki kobiecej Polska — Bułgaria. Na zdjęciu Figwer (Nr 11) przyjmuje efektownie silne ścięcie 
Bulgarkl. Foto СЛЕ

)a bowiem 6:0 i 7:2. ale. od sta­
nu 7:7 ZSRR nie wypuścił już 
inicjatywy ze swych' rąk wy gry­
wając pewnie dwie następne 
partie. Czechosłowacy wobec sil­
nych zagrywek siatkarzj" ra­
dzieckich nie mogli przystąpić 
do takiego ataku jaki dotych­
czas demonstrowali i który jest 
Ich główną bronią z wyraźnym 
pominięciem gry obronnej.i sil­
nych serwisów

Wyróżnili się przede wszyst­
kim znani w Polsce: Szczagin, 
Rewa i Uljanow, a wśród Cze- 
chosłowaków: Józef Broz, Tesar 
i Paldus.

W kobierym spotkaniu Rumu­
nia — Węgry potwierdziło się 
wyraźne podniesienie poziomu 
gry tych zespołów. Mecz decy­
dujący o 4 i 5 miejscu w tur­
nieju był (oprócz drugiej partii) 
interesującą walką o każdy 
punkt. Rumunki, dzięki lepsze-

Dokończenie na str, 2 '
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Zacięta walka o punkty
GDANSK 31.3. (tel. wl.). — 

Pierwszy raz w naszej gimna­
styce tak się wvdarzyło. że do 
ostatniej konkurencji mi­
strzostw nie było wiadomo, kto 
zwycięży. Od pierwszej do o- 
statniej konkurencji ćwiczeń w 
klasie mistrzowskiej. licznie 
zgromadzona publiczność trzy­
mana była w napięciu zaciętą 
•walką, jaką toczyli miedzy so­
bą Sobala i wielokrotny nasz 
rrfstrz — Paweł Gaca.

Mimo, że Gaca wykazał się 
dobrą formą, ustąpić on jednak 
rnusiał 
S obali, 
ważnej 
końca i

W konurencji kobiet brakło 
na starcie czołowych zawodni­
czek — Rakoczy (lekarz zabro­
nił jej startować). Wilkówny 
(odnowiona na Olimpiadzie kon­
tuzja) i Reindlowej. Znacznie 
osłabiło to stawkę i przyczyniło 
się do zmniejszenia atrakcyjno­
ści walki o tytuł. Pod nieobec­
ność najlepszych bezkonkuren­
cyjna była Swierzanka.

W klasie I rozegranej w nie­
dzielę rano — na wyróżnfenie 
zasługują zastępy CWKS-u w 
konkurencji męskiej oraz Ko­
lejarza i Stali w konkurencji 
żeńskiej. Wojskowi wykazali 
bardzo dobre przygotowanie, 
plasując się we wszystkich kon­
kurencjach na pierwszych miej­
scach i zdecydowanie górując 
nad pozostałymi.

Wśród kobiet najlepszą była 
Kubalanka. która musiała jed­
nak stoczyć b. zaciętą walkę z 
następnymi trzema zawodnicz­
kami: Kęską. Zarzycką i Wasi­
lewską.

Zespołowo, w konkurencji ko­
biecej w trzeciej klasie, najle­
piej wypadły przedstawicielki 
Kolejarza. Stali i Górnika. W 
konkurencji męskiej na głowę 
pobiła wszystkich zgłoszeniami 
Gwardia, która wystawiając o- 
kolo .300 zawodników, zapewni­
ła sobie tym samym zwycięstwo 
drużynowe. Gwardziści zresztą 
prócz masowości zaimponować 
mogli również i niezłym przygo­
towaniem swych reprezentan­
tów.

Stal

Sukces radzieckich mistrzów szachownicy
Dokończenie ze str. 1

niezwykle ambitnemu 
który rrrmo bardzo po- 

kontuzji walczy! do 
zasłużenie zwyciężył.

SUKCES ZAWODNICZEK 
STALI

Sobotnie rozgrywki w klasie 
II — to wielki sukces Stali w 
konkurencjach kobiecych i Gór- 
n:ka — w męskich. Zawodnicz­
ki Stali zajęły 5 miejsc w pierw­
sze’ siódemce. Stal zaprezento­
wała bardzo wyrównany zastęp 
młodych gimnastyczek, które 
przedstawiają wdzięczpy mate­
ria! na przyszłe zawodniczki 
klasy Mistrzowskiej.

Zwyciężczyni tej konkurencji 
Monkiewicz z CWKS osiągnęła 
swój sukces dzięki temu, że ćwi­
czyła we wszystkich konkuren­
cjach bardzo równo. O walce, 
jaka toczyła się przez cały czas 
trwania zawodów świadczy 
fakt, że druga — Syska była od 
mistrzyni gorsza zaledwie o 0.1.
a następna Michalik 0,0.2 pkt.

KLOSKA Z GÓRNIKA 
BEZKONKURENCYJNY

GDAŃSK. 31.8 (tel. wl.) Ta- 
śich mistrzostw Polski w gim­
nastyce jeszcze nie było, twier­
dzą zgodnie wszyscy fachowcy 
tej dziedziny sportu. Nigdy je­
szcze bowiem nie startowała na 
■mistrzostwach tak wielka ilość 
zawodników, jak w tym roku. 
167 zawodników i zawodniczek 
— wśród których nie zabrakło 
30 raz pierwszy w historii gim- 
laśtyk’ w Polsce przedstawiciel: 
■ portu wiejskiego — przystąpi­
ło w piątek do 3-dniowych walk 
o tytuły mistrzowskie.

Pierwszego dnia mistrzostw 
rozegrano zawody w klasie 
trzeciej. Poziom ćwiczeń zwła­
szcza w konkurencjach kobie­
cych był zupełnie dobry. Na 
pierwszy plan wysuwała się 
przede wszystkim wielka ilość 
młodziutkich, utalentowanych 
zawodniczek, z których sport 
polski może mieć już w naj­
bliższej przyszłości pociechę.

W odróżnieniu od kobiet w II 
klasie mężczyzn mieliśmy już 
od pierwszych ćwiczeń zdecy­
dowanego faworyta. Byl nim 
młody górnik Kloska, którego 
pamiętamy\jeszcze- z roku ub.. 
gdy startowa! na Spartakiadzie. 
Kloska poczynił znaczne postę­
py i by! w swej klasie bezkon­
kurencyjny. osiągając bardzo 
ładny wynik w wieloboju— 57,5 
pkt.

Najlepszą notę dnia uzyska! 
Kloska za ćwiczenia wolne — 
9,9. Na wyróżnienie zasługują 
lezultaty osiągnięte w najtrud­
niejszej konkurencji 
z łękami, gdzie 
szych miało 9.5

koniu
trzech pierw- 

pkt.
J. Samulskl

Klasa I------ - . kobiety
1. Kuoalanka. Kol.

2. Kęska. CWKS — 
rzycka, Gw. — 56,45 
lewska, Stał — 56,2
AZS — 55.0; 6. Najderska, Sp. - 
56,95.

W poszczególnych konkurencjach 
tytuły mistrzowskie zdobyły: wol­
ne — Glazer. AZS — 9.7 pkt; rów­
noważnia 
9,65; kółka 
9.7: 
9.65;

— 56,8 pkt.; 
56.45 ; 3. Za-
4. S. Waśl-
5, Turniak.

Chlastawa. 
Kubalanka. 

poręcze Dechnck. 
drążek — Brzu'ska. (

Stal
. Kol.

Kol. 
Górn.

9.55: skok — F. Wasilewska,
i Kawa. Gw. — po 9.65.

Klasa i mężczyźni
1. Tomala. CWKS — 55,9; 2.

Ogrodnik. CWKS — 55.75; 3. Gon
I s.or, Górn. — 54,25; 4. Paul, CWKS 

54,0; 5. Michalik. CWKS — 52.5;
6. Poręba. Wł. — 52,2.

W poszczególnych konkurencjacn 
tytuły mistrzowskie zdobyli: wolne
— Ogrodnik. CWKS i “ 
CWKS — po 9.4; koń z 
Ogrodnik — 9,2: kółka 
CWKS — 9,7, poręcze 
CWKS — 9.6; drążek — 
CWKS — 9,6 skok przez konia — 
Tornata. CWKS — 9,55.

Klasa mistrzowska kobiet
1. Świerży, Stal — 76,65; 2. Horzo 

nek. Stal — 75,30; 3. Marcińczak 
Wł. — 63,15 4. Dębicka, 
72,90; 5. Konieczka.
6. Kurzanka. Górnik

Równoważnia — 1.
2. Kurzanka, Górnik 
CWKS — po 18,65; 
Świerży — 19.1; 2.
— 19,05; 3. Korzonek — 18,9; skok
— 1. Świerży — 19,5; 2. Horzonek— 
19,1; 3. Marcińczak 18.85; wolne
— 1. Kurzanka — 19,1; 2—3 Świe­
rży i Horzonek — po 18.y.

Klasa mistrzowska mężczyzn
1. Sobala, Stal — 110,75; 2. Gaca. 

Górnik — 110,60; 3 Lesiński, Stal
— 106,55; 4. Swiętek 104,10. 5. 
Jokiel — 103,90; 6. Kucjasz — 103,80.

Wolne — 1. jokiei — 19,1, 2. swię­
tek — 18,53. 3. Sobala — 18,4; drą­
żek — 1. Gaca — 18,5; 2. Sobala — 
18,45, 3. Jokiel — 18,1; skok — 1. 
Gaca — 19,45. 2. Duda Górn. — 18,6, 
3 ' 1
1.
3.
1.
3.
Sobala 
da — J
Punktacja drużynowa mistrzostw

1. Gwardia — 14.358.85 nkt.; 2. stal
— 6.585,95 p.. 3. CWKS — 4.327,3 p„
4. Górnik — 4.311A5 P . 5. Kolejarz
— 3.992,25 p„ 6. Włókniarz — 
3.487,20 p.

Wyniki klasy trzeciej, mężczyźni:
1) Pluta, Górnik — 5i,8; 2) Hawe- 

lek, Górnik — 57,3; 3) Podalski, ZU- 
nia — 56,6; 4) Wierzyński, Stal'— 
j6.5; 5) Jaworek, CWKS — 56,5; 6) 
Kroker, Stal — 56,2; 7) Anderwald. 
Górnik — 56,1; 8) Pomorski, Spójnia
— 56.1; 9) Kubica. Spójnia 
10) Frunze, Gwaądia — 56,

Kobiety:
1) Białecka. Kolejarz — 57,0; 

Kol, Górnik — 56,6; 3) Nere. Kole­
jarz — 56,4; 4) Szewczyk, Kolejaiz
— 56.0; 5) Lisówna. Stal — 35,9; 6; 
Szydłowska, Stal — 55,9; 7) Sitko. 
Kolejarz — 55,8; 8) Wowszcza. Gwar­
dia — 55,8; 9) Jarosińska, Koiejaiz
— 55,7: 10) Wołczyk. Ogniwo — 53,5.

Klasa druga. Mężczyźni:
1) Kloska, Górnik — 57,5; 2) No­

rek, Stal — 56.6; 3) Marczak. Gwar­
dia — 56.2: 4) Rejnisz, Górnik — 
56,0; 5) Muochy, Górnik 
Bajer, Włókniarz — 55,8;...............
Górnik — 55.6: 8) Haber, Włókniarz
— 55,5; 9) Szwede, stal — 55,5; 10) 
Nowiński. Ogniwo — 55,3.

Kobiety:
1) Monkiewicz, CWKS — 57.1: 2) 

Syska. Stal — 57,0; 3) Michalik, Stal
— 56,9; 4) Kulwejt, Stal — 56,1; 5) 
Sprawasser, Stal — 55.9; 6) Komo­
rowska. Kolejarz — 55.9; 7) Więcek. 
Stal — 55,7; 8) Lewicka. Gwardia — 
55,7: 9) Janikowska. Ogniwo — 55,6; 
10) Wudecka, CWKS — 55.6.

Branecki
łękami —
— Paul, 
Tomala, 

Kulplński,

Gw. —
Stal jr- 72,50. 
— 72,Зэ.
Świerży—19.15;

1 Kowalczyk, 
poręcze 1 

Łukomska, Stal

Kucjasz — 18,5; koń z łękami — 
Sobala — 18,4. 2. Gaca 17,95, 
Gawron, Górn. — 17,35; kółka — 
Lesiński — 19.4. 2. Sobala — 18.8. 
Swiętek — 18,55. poręcz© — 1.

i — 19,0, 2. Gaca — 18,6, 3. Du- 
18,1.

mistrzem Gligoryczem na czele 
za wszelką cenę chce zwyciężyć 
4:0 Finlandię i zająć ponownie 
pierwsze miejsce.

O 14.30 uderza, jak codzien­
nie, gong. Rozpoczyna się walka 
Po trzech godzinach Bronstein 
wypędził króla przeciwnika na 
środek szachownicy i Stolz pod- 
daje się jako pierwszy. Bole- 
sławski zdobywa jakość i wy-, 
grywa ze Skóldem. Smysłow 
mając lekką przewagę przez ca­
ły czas partii remisuje ze Stal- 
bergietm. Heller prowadzi par­
tię zamkniętą — w ciągu 3 
godz. nie wymienił ani jednego 
pionka i ani jednej figury. W 
momencie kiedy pierwsze miej­
sce jest zapewnione, Heller 
zgadza się z Lunginem na re­
mis. Po zwycięstwie drużyny 
radzieckiej 3:1 nad Szwecją 
Jugosławia już dopędzić jej nie 
może. Cieszymy się wszyscy i 
gratulujemy graczom radziec­
kim pierwszego miejsca. Jugo­
słowianie w sobotę uzyskują 1.5 
do 0.5 z Finladią. a dwie partie 
ukończone zostały dopiero w 
niedzielę wieczór. Ogólny wy­
nik meczu z Finlandią 2,5 do 1,5 
dla Jugosławii.

Przebieg meczu Polska — Ho­
landia nie zapowiada się ko­
rzystnie w pierwszej połowie 
gry. Tarnowski w partii z Van 
Sheltingą poświęcił królowe za 
wieże, gońca i pionka. Van 
Sheltingą broni się Jednak le­
piej i Tarnowski zaczyna stać 
źle, ale sytuacja na szczęście

b. skomplikowana. | 
momencie kiedy 

przeciwnik nie znajduje najlep­
szego posunięcia, Tarnowski 
błyskawicznym matowym ata­
kiem wygrywa. Spada nam naj­
większy ciężar z serca. Plater 
i Grynfeld stoją nieco lepiej. 
Śliwa jest w niebezpiecznej sy­
tuacji. nad którą jednak panuje 
Siedzimy za partiami konkuren­
tów Kuby i NRD (Dania ma 
dzień wolny). Sytuacja jest ko­
rzystna — konkurenci tracą 
punkty. Przyjmujemy propozy­
cje remisowe Don nera i Ba- 
rendregta. którzy grają z Pla­
terem i Grynfeldem. W tym sa­
mym czasie Śliwa przeoczą 
skutki poświęcenia gońca prze? 
Kortlewera 1 zdenerwowany re-

jest jeszcze 
W pewnym

misuje trzecią partię z wygra­
nej dla siebie pozycji.

Ostateczne rezultaty 1 wyniki 
rundy są następujące: W grupie A 
Argentyna — Węgry 3:1; 
Niemcy za^h. 3:1 Jugosławia — 
Finlandia 2.5:1,3: ZSRR — Szwecja 
3:1; w grupie B: Anglia — Italia 
2:2. Kuba — NRD 1:3; Austria - 
Izrael 2:2, Polska — Holandia 2.5:1.5

Ostateczny rezultat rozgrywek o- 
limpijsklch jest następujący; Finał 
A: 1. Związek Radziecki — 21 nkt. 
2. Argentyna — 19.5. 3. Jugosławia 
— 19. 4) CSR — 18. 5. Stany Zjed­
noczone — 17. 6. Węgry — 16. 7 
Szwecja — 13. 8. Niemcy zaehorln-e 

10.5. 9. Finlandia — 10. Finał B- 
10. Holandia — 21 pkt.. 11. Iz>ael —
19.5. 12. Polska — 16.5, 13. NRD —
16.5. 14. Dania — 16. 15. Kuba — 15 
16. Anglia — 14.. 17 Austria — 1". 
18. Włochy — 12.5. Finał C: 19. Bra­
zylia — 18.5. 20. Grecja — 13.5. 21. 
Norwegia — 13. 22. Szwajcaria 13. 
23. Islandia — 12.5. 24. Saara — 12.5. 
25. Luxemburg — 1 pkt.

CSR

zasłużone zwycięstwo Kolejarza (W-wa)
XT Unia Chorzów

MŁODE TALENTY
Ciekawa też była walka ja- 

o tytuł mistrzyni Polski w 
«lasie trzeciej stoczyła przed­
stawicielka najmłodszej genera­
cji — Ko) z Górnika z repre­
zentantką Kolejarza — Białec­
ką. Kol nie była wcale gorszą 
od rywalki, a sposób w jaki ta. 
młodziutka gimnastyczka wyko­
nała ćwiczenia, świadczy o jej 
dużym talencie. Zresztą talen­
tów takich znalazło się nie ma­
ło, a o zażartej walce w tej kla- 
s:e najlepiej może świadczyć 
fakt, że pomiędzy pierwszą a 
ósmą zawodniczką, różnica wy­
nos: 1.2 pkt.

Sportom rv n Mio'iącu П> dowv И'ягхглп v 
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Włókniarz wzywa do współzawodnictwa
W związku z Miesiącem Bu­

dowy Warszawy, Rada Okręgo­
wa Zrzeszenia Sportowego Włó­
kniarz w Bydgoszczy wzywa 
wszystkie Rady Okręgowe Zrze­
szeń Sportowych do współza­
wodnictwa w akcji świadczeń na 
rozbudowę Warszawy.

Współzawodnictwo to polega 
na 5% opodatkowaniu wszyst­
kich imprez dochodowych, zor­
ganizowaniu jednej imprezy

sportowej z przeznaczeniem cał­
kowitego dochodu na rozbudowę 
Warszawy, wzięciu udziału w u- 
licznej zbiórce pieniężnej pod­
czas jednej z niedziel w miesią­
cu wrześniu br. oraz wygłosze­
niu we wszystkich kołach spor­
towych. LZS-ach i SKS w cią­
gu miesiąca września pogadan­
ki związanej z tematyką biedu- 
jącej się Warszawy.

(W)

Listonosz Przybył zwycięzcą
CenlralnHgn Vhśc gu PiigzIiiuców

Tenisouty
mistrz Polski

WARSZAWA. Na 46 km. trasie 
prowadzącej Wybrzeżem Kościusz­
kowskim przez Most Poniatowskie­
go do Anina l Zagórza odbył sie w 
niedzielę 31 hm. Centralny Wyścig 
Kolarzy — Pocztowców, w którym 
udział wzięło «5 zawodników, wy­
typowanych drogą eliminacji powia­
towych i wojewódzkich.

Na mete na stadion Wojska Pol­
skiego przyjechał jako pierwszy 
Przybył (Poznań) — l:06;06 przed 
Kamińskim (Olsztyn) — 1:06:08. N.v- 
kazlą (Kraków) — 1:06.09, Lompką 
(Opole) — 1:06:10. '• .....
(Wśrszawa) — 1 06.11 1 Szymańskim 
(Gdańsk) — 1:06:13.

Maruszaklem

Wszyscy za-

wodnicy jechali 
nych rowerach

Równocześnie 
czyzn, na trasie 
był się wyścig kobiet — praeowni- 
czek urzędów pocztowych. Zwycię­
żyła Soltanowska (Szczecin) — 
44:16.0. Drugą była Bordoń (Opole) 
— 49:06.0. trzecia Kołodziej (Wro­
cław) — 49:06,0. Startowało 22 za­
wodniczki.

Ministerstwo Poczt 1 Telegrafów 
ufundowało 10 pierwszym listono­
szom wiejskim — w tym dwóm ko­
bietom — motory polskiej produk­
cji „SHL". które zastąpią rowery 
w Ich codziennej pracy.

— 56.0; 6)
7) Wlocka.

Javorsky (CSR)

Triumf rakiet czechosłowackich
w Międzynarodowych Mistrzostwach Polski

Po jedenastu dniach walki 
zakończone zostały w niedzielę 
Międzynąrodowe Mistrzostwa 
Tenisowe Polski, które na kor­
tach w Sopocie zgromadziły 
czołowe rakiety Czechosłowacji, 
Rumunii, NRD i Polski.

Mistrzostwa przyniosły zdecy­
dowany sukces reprezentantom 
Czechosłowacji, którzy zdobyli 
pięć tytułów. Dalsze trzy tytu­
ły przypadły: jeden parze poi-

sko-czeskiej juniorów Dobez— 
Orlikowski, a dwa następne na­
szym' juniorom — Ryczkównie 
w grze pojedynczej juniorek, 
oraz parze Ryczkówna—Wilczek 
w grze mieszanej juniorów.

W finale gry pojedynczej meż- 
czyzn Jaworsky wraz z Krejczikem 
zademonstrowali wyjątkowo dla oka 
przyjemna i szybka grę. Zwyciężył 
miody mistrz CSR Jaworsky 5:7, 
6:0. 6:3, 6:3.

W grze pojedynczej kobiet dozna­
liśmy dużego zawodu. Uważano po-

na swoich normal- 
roboczych.
z wyścigiem ntęż- 
długości 20 km od-

78 najlepszych kierowców wzięto udział
ui samochodowych mistrzostwach Polski

W sobotę 1 niedzielę odbyły się 
samochodowe Mistrzostwa Polski w 
Jednodniowych Ja dach Konkurso­
wych. Na starcie mistrzostw w Gdy­
ni stanęło 78 najlepszych kierow­
ców ze wszystkich województw 95% 
zawodników stanowili kierowcy za­
wodowi, którzy w tegorocznych 
Jednodniowych Jazdach Konkurso­
wych brali liczny udział.

ccm. — Mistrz Polski 
..DKW'4 i w'cemistrz 

Gdańsk „DKW: II
Ficenes, Warszawa

Ponad 100 zawodników na starcie
skokach do wody

Pierwsze mistrzostwa pływackie 
PuiaK.i w szialetach i skokach dc 
w?dy. które odbyły się na pływalni ' 
CWKS, przyniosły dość znaczny 
sukces inicjatorom tej imprezy tzn 
sekcji pływackiej GKKF. Na star­
cie bowiem zjawiło się ponad 1U0 
zawodników ze wszystkich Zrze­
szeń oprócz Gwardii (Spai takiada) j 
i Budowlanych, dla których Rada 
Główna me mogła znaleźć pieniędzy

Wyniki uzyskane w zawodach nic 
były rewelacyjne, nie mn ej jednak 
s’ały się one generalnym przeglą­
dem układu sił poszczególnych 
Zrzeszeń. Należy tu podkreślić suk- ; 
ces Ogniwa, kióie zdobyło wKogói-1 
iiej punktacji pierwsze «miejsce.

Wiele hałasu wś;ód działaczy wy­
wołało zdyskwalifikanłe 10 sztafet 
za błędy stylowe poszczególnych za­
wodników. Chociaż nie uniknięto , 
pewnych błęclćw przyznać trzeba 
że decyzja sędziego głównego oh I 
Mańko była stuszna. gdyż wyc ą- 1 
gnięcie wniosków ze startu na Ol’m- 
ptadzie iuż w kilka tygodni po niei I 
jest celowe.

Jeślt chodzi o Indywidualne nie­
spodzianki. których było sporo to I

do nich zaliczyć należy przede 
wszystkim pierwszą poiażkę Boniec­
kiego. którego pokonał Stelmaszyk 
na pierwszej zmianie sztafety 
4 x ino in zmiennym.

Do szczegółowego omówienia im­
prezy wrócimy w jednym 
bliższych numerów.

z naj- 
(Stp)

— 4:43.3.
— 5:02,8.

CWKS
3. Stal
— 1. CWKS — 

10:06,3; 3) Stal

Kobiety
5 x 50 m dow. — 1. Ogniwo — 

2:57,6: 2. CWKS — 3 06.6; 3. Spójnia 
— 3:07,9.

3 x 
jarz (— 
3. Spójnia

4 X
5:52.0;
6:06,1.

4 X
6:28,5;

100 m zmiennym — 1. Kole- 
4:16.2: 2. CWKS — 4:25.7;

4:33.3.
100 zmiennym — 1. Ogniwo —
2. Stal — 6:03,0; 3. CWKS —Wyniki: Mężczyźni

10 x 50 m dow. 1.
2 Ogniwo — 4:52,7;

4 x 200 m dow. 
9:42.9; 2 Ogniwo — 
— 10:57,7.

10 x 100 m 7abka — 1 Ogniwo — 
14:10.4 (reszta sztafet zdyskwalifi­
kowana).

10 x 100 m mot. — CWKS — 13:45,1; 
2. AZS — 14:34,8; 3. Kolejarz —
14:39,0

4 x 200 m mot. — 1
2. CWKS — 12:23,2: 
12:48.8.

4 x -loo m grzbiet. -
2. Ogniwo — 5:08.9; 
1;15,4.

Stal — 12:18.5, 
3. Ogniwo —

Stal - 5:06,4;
3. CWKS —

100 m mot. — 1. 
Stal — 6:33,2; 3.

m grzbiet. — 1. 
CWKS — 6:15,4;

Ogniwo — 
Włókniarz

Ogniwo —
3. Spójnia

Kolejarz W-wa —
15:0 (1:0). Bramki strzelili: Zelenay 
I — 2 oraz Kobylański, Szularz i Po­
piołek.

Kolejarz —• Borucz. Jażnicki, Wo- 
| łosz, Śliwa: Serafin, ŁSbęda; Koby- 
| lański, Szularz. Zelenay, Popiołek, 
1 (Misiak), Wesołowski.

Unia — Szymkowiak (Wyrobek), 
Gebur, Bartyla. Bujak. Hajduk. Su- 

| -zczyk; Kubicki, Cieślik, Alszer, 
Pohl, Przecherka.

Sędziował b. dobrze Losiak z Po­
znania.

Chociaż przed tygodniem Koleja­
rze strasznie zawiedli swych zwo­
lenników to jednak na niedzielny 
mecz z Unia znowu stawili się oni 
w pokaźnej liczbie, w głębi serca 
licząc na jakiego ..fuksa“. I tym 

i razem nie pożałowali.
Od pierwszego gwizdka rozpoczy- 

| nającego grę, Kolejarze rzucili się 
i do walki z dawno nte widzianą u 
nich ambicją 1 werwą. Piłka jak 

i 'aczarowana posłusznie idzie z no­
gi na nogę, akcje rozwijają się w 
szybkim tempie, co chwila na 
przedpolu Szymkowiaka tworzą stę 
groźne sytuację.

j Zaskoczona publiczność z począt- 
' ku nieśmiało, pojedynczymi okrzy- 
; kami a potem chóralnie zagrzewa 
do walki swych pupilów. W miarę 
upływu czasu staje się dla wszyst­
kich jasne, że zwycięzcą w tym 
meczu może być tylko Kolejarz. 
Jego akcje wiążą się składnie, dru­
żyna stanowi zgrany kolektyw, 
przepojony jedną myślą — zwycię­
żyć.

Zdeprymowana postawą przeciw­
nika Unia, próbuje od czasu do 
czasu kontratakować, ale bezsku­
tecznie.

Jeszcze co prawda nie padła żad­
na bi antka ale czuje się ją w po­
wietrzu. Wreszcie Szularz wypusz­
cza prostopadle piłkę do Popiołka. 
ten przerzuca ją do Kobylańskiego, 
którzy nie namyślając się wiele kro­
pi na bramkę potężna bombę. Jest 
40 minut gry. Zachęcony zdobytą 
bramką Kolejarz w dalszym ciągu 
przeważa a jego atak inicjuje sze-

■ reg pięknych akcji, które wywo- 
, łują na widowni prawdziwą burzę 
j oklasków.

Po przerwie obraz gry nie zrrfe- 
! ma się. Kolejarz z wyjątkiem dru- 
| gich 10 minut przesiaduje na polu 
' Unii, z tym jednak, że napastnicy 
j jego nastawili wreszcie dobrze ce­
lownik i bramki zaczynaja się sy- 

I pać Jak z rogu obfitości. Zadowo- 
j łona 7. pięknej gry 1 dobrej posta-
■ wy swych pupilków publiczność że- 
I gna Kolejarza zasłużonymi oklaska­

mi.
Tym razem Kolejarz był krańco- 

I wo Inną drużyna niż przed tygod- 
i niem. W zespole nastąpiła zdecydo­
wana zmiana na lepsze. W>dmo o- 

! puszczenia Ligi sprawiło, że di u y- 
na zagrała mecz z niesłychana am­
bicją ł zaciętością. Oby to nie był 

| słomiany ogień, a początek nowe-to 
okresu w grze i postawie warszaw­
skiej (drużyny.

Zupełnie nieźle zagrał Zelenay tna 
środku napadu. Umiejętnie rozdzie­
lał piłki, trzymał ją krótko, zręcz­
nie driblował i sam wreszcie pró­
bował strzelać co mu się 
sze dotychczas zdarzało 
obok niego zawodnikiem 
jącym na szczególne podkieślen • 
był Kobylański, który w przeci- 
wteństwie do Wesołowskiego uczy­
nił duże postępy. Formacje obron­
ne zadania wypełniły dobrze.

Gdyby Wyrobek miał trochę 
mniej szczęścia. Unia zeszłaby z 
boiska pokonana w stosunku dwu­
cyfrowym i też nie mogłaby mrć 
pretensji, że przegrała nieza łuzenie. 
Drużyna gości była cieniem dawne­
go zespołu, a przecież grało w mej 
kilku olimpijczyków. Jedynie tylko 
Sunzczyk i Bartyla wybijali się po­
nad przeciętność — reszta na sła­
biutkim poziomie z Cieślikiem na 
czele. Alszer ruszał się dużo — nie­
stety równie dużo razy ujawniał 
swe pretensje do sędziego partne­
rów i przeciwników. Unia myśła’a 
że wygrywa samą sława a Jej gra­
cze robili wrażenie zaskoczonych 1 
obrażonych gwiazd. Trzeba tę po­
stawę .zrewidować.

nie ZF'
Drugi m 

zasługo-

ntp.

Wakacyjna forma wojskowych
CWKS-OWKS 1:1

KRAKÓW 31 .R (tel. wł.) CWKS — 
OWKS Kraków 1:1 (1:0). Bramkę 
dla CKWS — zdobył Sąsiadek z kar­
nego, dla OWKS — Krajewski. Sę­
dziował Bukowski z Radomia, wi­
dzów ok. 15.000.

CWKS: Stefaniszyn. Sobkowiak. 
Kocynt, Budziński, Wieczorek, Bie­
niek. Sąsiadek. Janeczek, Brajter. 
Olejnik. Glajcar. Trener Kuchar.

OWKS: Hajduk. Kaszuba. Musiał 
Masłoń, Strzykalski, Kalus. Kroczek 
Uznański, Krajewski (Feluś), Wię­
cek. Dwernicki. Trener Giergiel.

Zbytnio „wakacyjną formę" za­
demonstrowały obie druzynv w 
tym meczu mistrzowskim. Brajtet. 
Sąsiadek i Korynt, po jednej stro­
nie. a Musiał. Dwernicki 1 Kro­
czek po drugiej — oto niewielu za­
wodników. którzy nie dali się wo­
dzić piłce, lecz starali się opanować 
Ją ' ■’

Pozostali bili na oślep „urywali 
się“ w sposób kompromitujący po­
dawali z reguły do przeć wnika a 
że niejednemu z nich biakło sił. u- 
ciekalh się do niedozwolonych śi ''•el­
ków. sędzia zmuszony był*  więc do 
częstej Interwencji i tłumił w za­
rodku przejawy ostrej gry

Prowadzenie zdobył CWKS gdy 
po piątym kolejnym ko nerze za­
winił Kaszuba rękę na polu kar­
nym. Jedenastkę wyegzekwował 
pewnie Sąsiadek. Po zmianie pól 
strzelił z daleka Krajewski wprost 
na Stefaniszyna, który źle obliczył 
odbicie piłki od nierównego pized 
bramką terenu i spóźnił się 7. inter­
wencją.

Na tym zakończył się rozdział 
bramkowy, gdyż zarówno dobra era 
bramkarzy jak niezdecydowan e t 
kunktatorstwo napastników dopro­
wadziło do straty wielu doskona­
łych sytuacji podbramkowych.i podać do partnerav-mlstrz — Kozłowski, W-wa, „Sko­

da“.
Kat. dc ?oon ccm. Mistrz Polski — 

Cepuch. Gdańsk. „BMW“; I v-mistrz 
— Kukwisz. Poznań. ..Citroen“: IT 
v-niistrz — Łoziński, W-wa, „BMW“.

Kat. do 2500 ccm. Mistrz Polski — 
Wierzba. W-wa. FSO Żerań. „War­
szawa M-20“; I v-mlstrz — Nledż- 
widzkł. W-wa FSO Żerań, „Warsza­
wa M-20“; II v-mistrz — Gilewicz. 
Katowice „Warszawa M-2D“.

Kat. powyżej 2500 ccm. Mistrz Pol­
ski — Hołomej, W-wa, „Chevrolet 
De Lux“. I v-mistrz — Górecki. 
W-wa. „Chevrolet", IT v-mistrz. — 
Jankowski. Gdańsk „Chevrolet“.

Najlepszy wynik uzyskał Krze­
miński z PTSL W-wa na Skoda — 
Furgon, uzyskując wynik 0.07 pkt. 
karnego.

Zespo’owo I miejsce zdobył OM 
W-wa w składzie Gens i Górecki, 
przed FSO — Wierzbą. Niedźwidz- 
kim i OM W-wa II — Hołomej, Ło­
ziński.

Pół roku czekała Łódź
na zwycięstwo Włókniarza

Ł<")dZ 31.8. (tel. wł.). Włókniarz 
Łódź — Górnik Radlin 2:1 (0:1).
Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Pawlikowski i Wiernik, dla Górni­
ka — Dybała. Sędziował Mohyla z 
Krakowa. Widzów około 15.000.

Włókniarz: Szczurzyński. Włodar­
czyk. Stusio. Wielga. Urban. Wa­
piennik, Kozłowski. Doryń, Pawli­
kowski. Wiernik. Koźmiński.

Górnik: Budny. Franke. Grzegorz.- 
czyk. Pytlik. Zdrzałek. Kurzeja. 
Dybała. Szleger. Bożek, Warzecha 
(Majchrzak). Wiśniowski.

Pół roku łodzianie czekali 
ki moment., by ich ligowy repre­
zentant odniósł zwycięstwo w mi­
strzowskim spotkaniu. Zdarzyło się 
to w spotkaniu z Górn'kiem i trze­
ba przyznać, że sukces Włókniarza 
jest w pełni zasłużony.

Górnikom brak było zdecydowa­
nia. energii, przebojowości. pozwo­
lili Włókniarzom na zwolnienie 
tempa gry. a błędy i niepewność 
defensywy dopełniła reszty. Nie u- 
'pga wątpliwości, Iż Ślązacy byli 
zespołem w sumie lepiej wyszkolo­
nym technicznie i bardziej dojrza­
nym. Niestety nie umieli oni tej 
przewagi wyzyskać.

Włókniarz zagrał z przykładną 
ambicją. O zwycięstwie zdeerd»»- 
wała świetna postawa Unii oh on- 
nych. w których na pierwszy p an 
wybijał sie Włodarczyk. Wielga — 
nowopozyskany z Gwardii, był tak­
że mocnym punktem zespołu. W 
pomocy brylował Urban, iak nigdy 
pracowity, ofiarny i dokładny.

Nie należy wysnuwać zbyt da­
leko idących wniosków na temat 
poprawy gry napadu, w tej foima- 
cji nadal jest źle i na dobra sp a- 
wę jedynie Pawlikowski «pełn:a bez 
większych błędów rolę napastnika.

Mecz zaczął sie od błyskawicznej 
bramki zdobytej w 1 minucie przez 
Górnika. Wiśniowski wykonał rzut 
rożny, piłkę przejął nienbstawiony 
Dybała i Szczurzyński rnusiał ska­
pitulować. Na następną, mimo dość 
znacznej przewagi Górnika czekali­
śmy 48 min. Strzelił ja jednak nie 
Górnik, a Włókniarz. Wiernik prze­
lał sprytne podanie Pawlikowsk e- 
go 1 nrał niezmiernie łatwe zadanie 
7. dopełnieniem formalności.

Ten sukces poderwał łodzian do 
ambitnych ataków. Ich owocem 
bytą druga bramka uzyskana w 70 
minucie przez Pawlikowskiego.

Wyniki.
Kat. do 256 

Weiner. Kat. 
Zielkowski, 
v-mlstrz — 
„IFA 8".

Kat. do 1269 ecm. Mistrz Polski — 
Gens. Warszawa. ,.KDF": I v-mlstrz
— Witkowski, W-wa. ..Fiat"; Tl 
v-mistrz — Skoczkowski, W-wa. 
..Fiat".

Furgony. Mistrz Polski — Krze­
miński. W-wa. ..Skoda": I v-mistrz
— Pa-zkowskl. W-wa. ..Skoda": II

wszechnic, że rutyna Jędrzejow­
skiej wystarczy na szybką, lecz re­
prezentującą przeciętną klasę za­
wodniczkę CSR Holeckovą. Tym­
czasem Holeckova stosunkowo ła­
two wygrała pierwszego seta 6:0.

W drugim secie Polka zaczyna się 
denerwować. Jej słynne drajwy. 
które niegdyś zmiatały z kortu jej 
yv.Ta1kl. tym razem nie posiadaja 

dostatecznej szybkości i mocy. Ho- 
leckova zdobywa gem 
gra coraz odważniej 
drugiego seta 6:0

W grze podwójnej mężczyzn w 
finale spotkały sie dwie pary cze­
chosłowackie. Zwycięstwo odniosła 
para Jaworsky—Kieicik, która po 
pełnej napięcia pięciosetowe.i wal­
ce pokonała Smolińskiego—Stojana 
6:2. 6:4. 6:8, 5:7. 6:4.

W grze pojedynczej juniorów u- 
talentowany Czechosłowak Dobez 
zdecydowanie pokonał Rumuna Dan- 
cea 6:2. 6:3.

Gra podwójna juniorów zakoń­
czyła sie zasłużonym sukcesem pary 
czesko-polskiej Dobez — Orlikowski. 
Pokonali oni w finale parę ru­
muńską Cristea—Baia 6:4 4:6. 6:2.
Najlepszym zawodnikiem na korcie 
w czasie tego spotkania był młody 

I Gdynianin — Orlikowski.
Gra mieszana juniorów przyniosła 

sukces parze polskiej Ryczkówna— 
Wilczek, która po zaciętej walce po­
konała w finale parę czeska Dwo- 

1 rackova—Dobez 7:5, 7:5.
Ostatnim finałem mistrzostw by­

ła gra mieszana seniorów Wpraw­
dzie para polska Jędrzejowska—Pią­
tek nie miała wielkich szans w tym 
spotkaniu, liczono jednak na na­
wiązanie równorzędnej walki. Nie­
stety Polacy nie byli w stanie prze­
ciwstawić sie doskonałej parze cze- 
skiei Holeckova—Jaworsky 1 ulegli 
im 1:6; 4:6.'

niedzielę wieczorem nastąpiło 
uroczyste zakończenie turnieju • i 
>ozdatVlę nagród. W poniedziałek te­
nisiści Cnechosłowaccy wyjeżdżała 
do Warszawy, a Rumuni do Kato­
wic, gdzie rozegrają dalsze spotka­
nia z naszymi tenisistami.

po gemie, 
i wygrywa

Ogniwo —
3. Kolejarz

2.
— 6:53,7.

4 X 100
6:08.5; 2.
— 6:33,1.

10 x 100 m żabką — 1. 
16:48,7: 2. Stal — 16:49,6;
— 16:59.0.

W skokach do wody 7. trampolirty» 
zwyciężył Rękas przed . 
z wieży zaś Kłaptocz przed Brend- 
lerem. Wśiód kobiet mistrzynią zo­
stała Chrząszczówna

W ogólnej punktacji zwyciężyło 
Ogniwo — 404 pkt przed CWKS — 
341. Stal — 278. Spójn a — 149. Ko- 
leiaiz — 133. AZS — 123.

Baklarzem,

A. Skotnicki

Siatkarki polskie wicemlstrzyniami świata
(Dokończenie se str. 1) 

mu opanowaniu nerwów i lep 
Bzej końcówce, zdołały odnieść 
zasłużony sukces.

Walka siatkarzy Bułgarii i 
Węgier była specjalnie ciekawa, 
gdyż w grę wchodziła klasyfi­
kacja od 3 do 5 miejsca. Bułga­
rom do zajęcia trzeciego miej­
sca wystarczyło wygrać dwie 
partie. W wypadku porażki 1:3 
lub 0:3 Węgrzy zdobyliby brą­
zowe medale. Bułgarzy zHjęliby 
czwarte miejsce, a Rumunii pią­
te. Bułgarzy jednak zdołali wy­
walczyć zwycięstwo po zaciętej 
walce w trzech pierwszych par­
tiach. w której druga 
prawdziwym 
dla Węgier).

W ostatnim 
panowała 
Zmienna pogoda 
trudniająca grę. 
wiatr, co chwila padał deszcz 
było bardzo chłodno. Poprzed­
niego dnia, w czwartek 28 sierp­
nia przy jeszcze gorszej pogo­
dzie odbyło się pięć spotkań 
Wyniki ich były następujące: 
Spotkania kobiece: ZSRR — 
Węgrv 3:0 (15:2. 15:5 15:4). CSR 
-- Indie 3:0 (15:1. 15 0. 15:2) o- 
raz Bułgaria — Francja 3:1 
(15:6. 5:15. 15:4. 15:10).

Spotkania męskie: Indie —

_ była 
tasiemcem (23:20

na ta-

w
dniu mistrzostw 

Moskwie bardao 
wyraźnie u- 
Wiał silnv

15:11. 15:12).Liban 3:0 (1,5:7.
Była to walka o 8 — 9 miejsce 
w mistrzostwach. Rumunia — 
Francja 3:2 (15:12. 15:11, 14:16 
11:15, 15:9). Spotkanie to, ostat­
nie tego dnia, rozegrano na hali. 
Rumuni zmęczeni środowym 
ciężkim meczem z Węgrami do­
piero po 2 i pół godzinnej grze 
stojącej na dobryjn poziomie 
zdołali się uporać z siatkarzam: 
Francji, którzy chcieli odnieść 
choć jedno zwycięstwo w puli 
finałowej.

pula 0 miejsce od 7 do 11
7. Polska 4 4:0 12: 0
8. Indie 4 8:1 9: 3
9. Liban 4 2:2 8: 9

10. Izrael 4 1:3 5: 9
11. Finlandia 4 0:4 1:12

Siatkaiki wracają 
w czwartek do kroju

Tabelka Mistrzostw Świata 
w konkurencji kobieciej

W 
u- 
w

Trzeci rekord Polski Potrzebowskiego
31.8. (tel. wl.). — 
lekkoatletycznym 
w Szczecinie od- 

kont rolne

SZCZECIN. 
Na stadionie 
Budowlanych 
były się zawody 
LZS-6w woj. szczecińskiego, bę­
dące ostatnią próbą przed mi­
strzostwami wsi. Startujący do­
datkowo w tej imprezie olim­
pijczycy Potrzebowski i Lewan­
dowski zaatakowali rekord Pol­
ski w biegu na 1.000 m. Próba 
zakończyła się powodzeniem i 
zawodnik AZS Potrzebowski u-

stanowi! trzeci już w swojej ka­
rierze rekord Polski, przebiega­
jąc dystans 1.000 m w doskona­
łym czasie 2:27.2. Drugie m!ej- 
sce zajął Lewandowski — 2:29 2 
Ustanowienie rekordu Polski u- 
dało się dzięki doskonalej 
współpracy obydwu zawodni­
ków i pełnemu poświęcenia bie­
gowi Lewandowskiego, który w 
doskonałym tempie podprowa­
dził kolegę klubowego aż do fi­
niszu.

%

nad Kolejarzem (Pozn.) 3:1

Ogniwo-Kraków i CWKS
na czele

GRUPA I
Budowlani Chorzów 

Kraków 1:3 (1:1).
Kolejarz W-wa 

0:3 (0:1).
Budowlani Gdańsk 

Poznań 1:2 (1:1).

Unia

Tabela
1. Ogniwo Kraków
2. Unia Chorzów
3. Kolejaiz
4. Budowl.
5. Kolejarz
6. Budowl.

W-wa 
Gdańsk 
Poznań 
Chorzów

rezerw ligowych
Ogniwo

Chorzów

Kolejarz

GRUPA II
OWKS Kraków — CWKS 0:1 (0:0)
Ogniwo Bytom — Gwardia Kra­

ków 0:4 (0:2).
Włókniarz

2:2 (1:1).
Łódź — Górnik

Tabela

Radlin

1.
2.
3.
4.
5.
8.

CWKS
Gwardia .... 
OWKS Kraków 
Włókn. Lodź 
Górnik Radl.
Ogn. Bytom

Kr.
4:
4
3
3
2
O

0 
:0 
:3 
:3 
:4 
:6

Na froncie II lij»i

1.
2.
3.
4.
5.
6
7.
8.

1.
2.
3
4
5.
6.

MOSKWA 31. 8. (tel. wł.). 
sobotę 30 sierpnia wszyscy 
czestnicy mistrzostw świata 
siatkówce udali się na cało-

. ZSRR 7 7:0 21: 0 dzienną wycieczkę po kanale łą­

. Polska 7 6:1 18: 6 czącym rzekę Moskwę z Wołgą.
CSR 7 5:2 16: 8 Wycieczka odbyła się luksuso­

. Bułgaria 7 4:3 15:12 wym statkiem „Józef Stalin“,
Rumunia 7 3:4 11:13 i dala uczestnikom możność jesz­
Węgry 7 2:5 8:16 cze bliższego poznania się 1

. Francja 7 1:6 5:18 zbratania w duchu serdecznej
. Indie 7 0:7 0:21 przyjaźni łączącej sportowców.

Wieczorem w sobotę odbyłoTabelka Mistrzostw Świata się w hotelu Metropol poże­w konkurencji męskiej gnalne przyjęcie dla uczestni­
pula finałowa ków mistrzostw, wydane przez

ZSRR 5 5:0 15: 0 Wszechzwiązkowy Komitet Kul­
. CSR 5 4:1 12:, 7 tury Fizycznej i Sportu przy

Bułgaria 5 3:2 11: 9 Radzie Ministrów ZSRR.
Rumunia 5 2:3 7:12 Reprezentacje Polski wyjeż­

. Węgry 5 1:4 7:12 dżają do kraju prawdopodobnie

. Francja 5 0:5 3:15 w środę. 3 września pociągiem

I przybędą Warszawy w
czwartek uneczorem.

Po finałowym spotkaniu siat­
karzy ZSRR — CRS w piątek 
wieczorem przy blasku reflek­
torów odbyło się uroczyste za­
kończenie Mistrzostw Świata w 
Siatkówce. Wszystkie reprezen­
tacje w kolejności zajętych 
miejsc, naprzód siatkarki, po­
tem siatkarze przy dźwiękach 
marsza wkroczyli na stadion 
defilując przed nieopuszczającą 
swoich miejsc publicznością.

Do zebranych drużyn przema­
wiali: zastępca przewodniczące­
go Wszechzwiązkowego Komite­
tu Kultury Fizycznej i Sportu 
przy Radzie Ministrów ZSRR 
Wereskow i przewodniczący 
Międzynarodowej Federacji 
Siatkówki Francuz Libaud. 
Wręczyli oni trzem pierwszym 
zespołom puchary i dyplomy, a 
zawodniczkom 1 zawodnikom 
złote, srebrne i brązowe meda­
le oraz dyplomy indywidualne.

Po wręczeniu nagród za mi­
strzostwa kobiece na trzy obok 
siebie ustawione maszty przy 
dźwiękach hymnu radzieckiego 
wciągnięto flagi ZSRR. Polski 
i CSR. Podobnie, po udekoro­
waniu siatkarzy ZSRR, CSR i 
Bułgarii«

GRUPA I
BYDGOSZCZ 31.8 (tel. wł.) OWKS 

Bydgoszcz — Gwardia Szczecin 1:1 
(0:0).

BYDGOSZCZ 31.1 (tel. wł.) Kol* ’ 
Jarz Bydgoszcz — Sial Poznań 1:2 
(0:0i.

POZNAŃ 31-8 (tel. wł.) Kolejarz 
Toruń — Kolejarz Leszno 2:1 (1:0)«

GDAŃSK 31.« (tel. wł.) Stal 
Gdańsk — Gwardia Bydgoszcz 2:0 
(1:0).

GRUPA III
KATOWICE 31.« (tel. wł.) Budo­

wlani Opole — Stal Sosnowiec 7:1 
(3:0).

KATOWICE 31.« (tel. wł.) Górnik 
Bytom — Górnik Wałbrzych 2:0 (1:0)

KATOWICE 31.8 (lei. wł.) Górnik 
Knurów — stal Wrocław 1:0 (1:0).

KATOWICE 31.8 (tel. wł.) Górnik 
Radzionków

ZIELONA
Stal Zielona
1:1 (0:1).

GDAŃSK, 31. 8. (tel. wł.). Budo­
wlani Gdańsk — Kolejarz Poznań 
3:1 (1:1). Bramki dla Budowlanych 
strzelili: Gronowski w 36 min.. Ko­
kot II w 76 min., i Goździk w 81 
min.; dla Kolejarza: Anioła w 21 
min. Sędziował Klocek (Katowice). 
Widzów 20.000.

Budowlani: Gruner. Kupcewicz. 
Kgmzela. Lenc, Miksa, Kaleta, Gro­
nowski. Kokot IT, Baśkiewicz. Goź­
dzik. Wawrzusiak.

Kolejarz: Rosiński
Tarka. Deska, Słoma. . ,
Brzezańczyk. Chudziak. Anioła. Go­
golewski. Chmielewski (Polka).

Zawody zaczęły się nieoczekiwa­
nie. gdyż już 
gospodarze nie 
karnego. Miksa 
Rosiński rzucił 
piłkę w pole.

W pierwszej 
technicznie Kolejarze maja ______
czną przewago Szczególnie niebez­
pieczny jest Anioła. Bramkarz Bu­
dowlanych interweniuje kilkakrot­
nie z powodzeniem, lecz w 21 min 
jest bezradny wobec woleja Anio­
ły, który przejąwszy dośrodkowa- 
nie Gogolewskiego strzelił błyska­
wicznie i zdobył prowadzenie.

Gdańszczanie, mimo niezłej gry

Kołiuniak. 
Czapczyk,

w drugiej minucie 
wykorzystali 
strzelił, ale 
sie w róg l

rzutu 
szybki 
wybił

obrony i pomocy, nie umiej» 
skonsolidować w linii napadu, 
dynym ładnym momentem było _
sranie Goździka z Gronowskim, w 
którym ten ostatni uzyskał wyrów­
nanie.

Początek drugiej połowy rów-nlei 
nie zapowiadał porażki Kolejarza. 
Poznaniacy sa częściej w ataku, ich 
boczni pomocnicy ładnie wspiera­
ją napastników plikami, a Budo­
wlani jak gdyby osłabli.

Przykrym zgrzytem jest w tym 
ciągle .kładzenie sie" Anio- 
potu karnym Budowlanych, 

miało wszelkie cechy lymu- 
gdyż w chwile potem środ- 
napastnlk Koleją: za znów 

w najlepsze.

Je- 
za-

Tabela
1. OWKS Bydg.
2. Gwardia Bydg.
3. Kolejarz Toruń
4. Stal Poznań
5. Kolejarz Leszno
6. Kolejarz. Bydg.
7. Stal Gdańsk
8. Gwardia
9. Gwardia

10. Kolejarz

Szcz. 
Słupsk 
Gdańsk

GRUPA

połowie gry’ lepsi 
nlezna-

I

czasie 
ty na 
które 
lacji, 
kowy 
szalał

Trzykrotnie arbiter zawodów nie 
dał ..Sie nabrać" na ten chwyt, ale 
za czwartym razem uległ 1 zarzą­
dził rzut karny przeciwko gospoda­
rzom . Strzelił Słoma, ale Gruner 
w bardzo ładnym stylu obronił.

Teraz Budowlani przechodzą do 
zdecydowanego natarcia. Rosiń*kt  
broni w paru beznadziejnych zda­
wałoby sie sytuacjach, lecz w 78 
min. jest bezradny, gdy Kokot II 
zdobywa głową 
bramkę. “
wolnym 
stała wynik dnia.

..nurkiem“ drugą
W 3 minut później po 

Wawrzusiaka. Goździk u-

Niesportowe zachowanie Gracza i Kohuta
na boisku w Bytomiu

W. Szeremeta

— Stal Llplny 2:0 (1:0). 
GÓRA 31.8 (tel. 
Góra — Górnik

wl.) - 
Zabrze

13
15
15

15
15
14

14
15
13
14

21 
20
17
17
14
14

13
12
11

4

II
wl.) — Włók*  

rachowlceRADOM, 31.8. (Tel. 
niarz Radom — Stal Sta: 
2:2 (1:1).

Spójnia W-wa — Włókniarz Cho­
daków 4:2 (2:0).

BIAŁYSTOK 31.» (teł. Wl.) — Gwar 
dla Białystok — Lotnik W-wa 0:1 
(0:1).

ŁODZ 31.» (tel. wl.) — Włókniarz 
Widzew — Spójnia Tomaszów 2:2 
(2:1).

TABELA
1. Gwardia W-wa
2. Lotnik W-wa
3. Spójnia W-wa
4. Włókn. Widzew.
5. Włókn. Radom
8. Kol. Olsztyn
7. Stal Starach.
8. Gwardia B al.
9. Spójnia Tom.

10. WL Chodaków

Tabela
1. Budowl. Opole 15 24 4613
2. Górnik Wałbiz. 15 20 36:22
3. Górnik Radź. 15 18 36:21
4. Górnik Bytom 15 17 29:21
5.' Stal Sosnowiec 14 17 24:26
6. Górnik Knurów 15 15 25:19
7. Górnik Źabrze 15 14 22:15
8. Stal Lipiny 15 • 10 11:29
9. Stal Wiociaw 15 9 20:45

10. Stal Ziel. Góra 14 4 10:48

GRUPA IV
(teł.

KATOWICE, 318 (tel. wt) Ogni­
wo Bytom — Gwardia Kraków 2:0 
(l.Oi. Bramki zdobył Cechelik. Sę­
dziował Haselbusch z Warszawy 
Widzów ok. 8 000.

Ogniwo: Skromny, Olejniczak,
Lelonek. Cichoń. Narloch, kaude*-,  
Cechelik. 
Jerominek.
Koncewicz.

Gwardia:

Trampisz, Kempny, 
Wisniewski. Trener

CZĘSTOCHOWA 31.» 
Ogniwo Częstochowa 
Tarnów 0:2 (0:1).

KRAKÓW 31.8 (tel. wl.) Włókniarz 
Kraków — OWKS Lublin 1:1) (1:0).

RZESZÓW 31.8 (tel. wl.) Włókniarz. 
Krosno — Budowlani Przemyśl 1:0 
(0:0).

KIELCE 31» (lei. wt.) Gwardia 
Kielce — Sial Nowa Huta 3:1 (0:0).

LUBLIN 31.» (tel. wl.) Gwardia 
Lublin — Włókniara Chełmek 3:1 
(1:0).

. Jurowicz. Snopkowski.
i Szczurek. Flanek. ~ 
moń, Jaśkowski, _____ _____ _
Gamaj. (Kotaba). Mordarskl. Tre­
ner Matias.

Gwardziści pozostawili w Byto­
miu złe wrażenie. Rozegrali mecz 
poniżej możliwości, przegrywając 
•zasłużenie jednak w niesporto- 
wym stylu. Gdv grunt zaczął im 
się palić pod nogami uciekali stę 
do nieczystej g y. a Gracz I Kohut 
zachowali się na boisku niewłaści­
wie. Niestety sędzia Haselbusch nie

Piotrowski. Ma
Gracz. Kohut

Bez ładu
grali Budowlani

KATOWICE, 31.« (tel. wł.) Bu­
dowlani Chorzów — Ogniwo Kra­
ków 0:0. Widzów ok 10 (»00. Sę-Tabela

13 21 46:13 1. Włókniarz Kr 15 25 39:12 dziował Andrzejczak z Łodzi.
13 20 35:16 2. Ogniwo Tai nów 14 18 17:11 Budowlani: Janik. Ka-rmański
15 19 28:23 3. Włókniarz Kros. 14 17 26:15 •Janduda Kulik. Gajdzik Grzy-
14 14 17:20 4. Gwardia Kielce 15 16 24:23 wocz. Glanc. Lizurek, Weczcrek
15 14 23:40 5. Gwardia Lubi. 15 16 19:24 Pilarek. Barański. Trener Skolik
12 13 23:23 6. Stal Nowa Huta 15 13 21:32 Ogniwo: Hymczak. Gllmas, Gę
14 11 20.22 7. Budowl Przeni. 15 13 13:22 dłek, Slaboszewski. Pawlikowski
14 10 18.29 8. Włókn. Chełmek 15 10 19:32 Kolasa Cywickl. Korzenłak. Pa
13 9 19:28 9. OWKS Lublin 13 9 16:16 wlowskl. Dudoń. Majcher. Trenei
15 7 19:34 10. Ogniwo Częst. 15 9 17:24 Jesionka.

potrafił przywołać Ich do porządku.
Obaj wymienieni odgrażali 

przeciwnli om. Zachowań sie 
monstra« yjnie. gdy sędzia przery­
wał grę. a Kohut, poawo Ił ao- 
bie nawet po meczu na wymianę 
słów z pub icznoscią, prorokując 
do incydentu.
Dwie pitki w siatce Jurewicza n;e 

są wykladn kiein przebiegu gry. 
Ogniwo panowało niepodzielnie na 
boisku i gdyby nasz reprezentant 
Wiśniewski umiał sobie tik radzić 
pod bramką lak to robił w polu, 
mecz zakończyłby się generalnym 
pogromem Gwardii.

Przebieg 
ciekawy nie rnóg. 
pierwsze dlatego, że 
ostra (zwłaszcza w 
wie), a po drugie, że 
piłkarzy wybranych __ ____
mbczem z CSR budzi poważne za­
strzeżenia.

spotkania chociaż byt 
zadowolić po 

g-a była zbyt 
drugie! poio- 
forma naszy h 
na ohóz przed

i składu
z O^niv/em 9:9
Chaotyczna kopanina — tik trze­

ba nazwać mecz Budowlan — o- 
gniwo. Żadna z walczących st*on  
nie włożyła do gry maksimum wy­
siłku. zadawalając się bezmyślnym 
bieganiem

Chorzowianie mogli wyjść z tego 
spotkania obronna ręką, gdyż 
siadali kilka dogodnych do strzału 
sytuacji podbramkowych w prze­
ciwieństwie do nich anemiczny 
a*ak  Ogniwa nie potrafił nawet 
stworzyć podobnych momentów.

i
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Kolei m na dyskusyjmij

Mamy cztery długie lata Ostatnie dni Olimpiady
na naprawienie olimpijskich błędów

KIEDY skończyły się Igrzyska 
Olimpijskie w Londynie, każ­

dy z Polaków był nieco zawie­
dziony. Wprawdzie nasza repre­
zentacja liczyła wówczas tylko 
kilkanaście osób, ale przecież do 
Londynu pojechali najlepsi z 
najlepszych. Jaki był rezultat 
tego wyjazdu, wiemy doskona­
le; jeden brązowy medal Ant- 
kiewicza zdobyty w ostatnich 
dniach Igrzysfc, dwa czwarte 
miejsca zdobyte przez lekkoatle­
tów Wajsównę i Dornowskiego 
i 26 miejsce w ogólnej punkta­
cji-

Po skończeniu Igrzysk wszy­
scy doszli do wniosku, że trze­
ba całe 4 lata pracować, aby 
nasza przyszła reprezentacja by­
ła silniejsza, abyśmy poprawili 
swoją lokatę w ogólnej punkta­
cji.

tanci bili stare rekordy krajo­
we, nasi zagraniczni przeciwni­
cy bil; rekordy świata. U nas 
objawił się postęp, ale u nich 
ten postęp był jeszcze większy. 
Gdybyśmy podeszli krytycznie 
do sprawy, przekonalibyśmy się. 
że nasi nowoupieczeni rekordzi­
ści byliby groźni dla walczących 
o medale... ale w roku 1932. 
Proszę porównać wyniki nowych 
rekordów i najlepszych wyni­
ków powojennych, zestawione z 
wynikami zwycięzców Igrzysk 
Olimpijskich z Los Angeles.

Gorzkie to słowa dla naszych 
lekkoatletów, tym bardziej, że 
dotychczas tylko ich chwalono, 
ale trzeba naszym lekkoatletom 
zwracać uwagę na to, o ile ich 
poziom odbiega od poziomu czo­
łówki światowej. Trzeba to ro­
bić stale, aby w ten sposób ich 
dopingować.

Czy nasi lekkoatleci pokazali 
na Olimpiadzie zawodnikom in­
nych krajów, że poziom naszej 
lekkoatletyki się podniósł? Ra­
czej nie, bo ci, którzy mogli te­
go dokonać, zawiedli nasze o-

czekiwania. Nie zawiedli nas 
tylko Mach, Potrzebowski, Graj, 
Kielas, Weinberg. Szwajkowska. 
Ciachówna. Duńska i po części 
sztafeta męska.

ZBYT WCZEŚNIE
OSIĄGNIĘTO SZCZYTOWĄ 

FORMĘ
pozio- 
przez 
jedna 

przyczyna niepowodzeń naszych 
lekkoatletów, drugiej z przy-

Zaskoczenie wysokim 
merit reprezentowanym 
czołówkę światową to

się doszukiwać

na stadionie lekkoatletycznym

DZIŚ ZNOWU 26 MIEJSCE
Skończyły się XV Igrzyska O- 
limpijskie. Czas więc zastano­
wić się nad tym jak wypadł 
start naszych reprezentantów. 
Są tacy, którzy twierdzą, że nie­
potrzebnie wysyłano tylu repre­
zentantów, że tylko mały pro­
cent ich się popisał, inni są in­
nego zdania: zapomnieli o wszel­
kich niepowodzeniach, o tym, że 
do Helsinek pojechało 140 za­
wodników i pamiętni tylko o- 
statnich wydarzeń olimpijskich 
twierdzą, że Polacy popisali się 
wspaniale, bo... Chychła zdobył 
złoty medal.

Wysłaliśmy reprezentację b. 
liczną i gdyby tylko to punkto­
wano — zdobylibyśmy trzecie 
miejsce. Niestety na Olimpiadzie 
punktuje się osiągnięcia nie li­
czbowe, a sportowe. Jak wypa7 
dliśmy w tej punktacji? Dzięki 
bokserom potrafiliśmy na fini­
szu wyprzedzić wiele państw i 
ulokować się powtórnie na 26 
miejscu. Czyżby nasz ludowy 
sport nie zrobił w ciągu czterech 
lat ani kroku naprzód?

Stawczyk drugi na mecie przed biegu na 200 m podczas Igrzysk Olimpijskich Helsinkach.

UCZYMY SIĘ NA BŁĘDACH
W przygotowaniach do Olim­

piady popełniono wiele błędów, 
które się później „nieźle“ odbi­
ły na skórze naszych reprezen­
tantów. Przecież nasi zawodni­
cy wyjeżdżając z kraju przyrze­
kali godnie reprezentować bar­
wy Polski.

Przyrzeczenia swego dotrzy­
mali z małymi wyjątkami 
wszyscy, a że sie należycie nie 
spisali to już wina tych, któ­
rzy organizując różne obozy 
przedolimpijskie zapomnieli 
pokazać zawodnikom naszym 
jak daleko 
światowej, 
wątpliwie 
skutki dla 
leśne.

im do czołówki 
To był błąd nie­

poważny, a jego 
nas niezwykle bo-

Prawdy stare jak sport
Dlaczego trzeba o nich dziś

Frzed południem w czwarty dzień 
Olimpiady startowali w eliminacjach 
Weinberg, Kowal, Ilwicka, Duńska, 
S dło i Radziwonow1 cz. z tej szós'k 
tylko Weinbeig 1 
przez eliminacje i 
obiedzie w finałach.

Kowal pierwszym 
skuje wynik 14.03, 
lony, trzeci, który 
cach minimum został 
ny, ponieważ Kowal 4 razy dotknął 
ziemi, drasnął kolcem skocznie przy 
przenoszeniu nogi po odbiciu się. 
Z wynikiem 14.03 Kowal był 13 
w swojej grupie na 21 startujących 
i minimum kwalifikującego (14.55' 
nie uzyskał. Czy Kowal zawiódł?

Kowal był w dobrej formie, to 
znaczy na poziomie, którego od 
niego można w tym roku wymagać 
— dowiódł lego zresztą po Olim­
piadzie na Mistrzostwach we Wroc­
ławiu gdzie skoczył 14.53. Co za­
wiodło? Zawiedli organizatorzy. Ale 
o tym powiem dalej.

stratę, potrafił dojść do mety ”• 
trzecim miejscu w czasie 48.0. Mach 
rzucił się w pogoń zby. późno, do*  
cnoriził w oczach czołówkę, lec*  
po tym wyczerpany mordercy rń 
tempem pierwszej polov v, nie wy- 
trzymał biegu i .spuchł” zupełni» 
na ostatnich 100 m.

Na 1.500 mtr. Długoborski okazał 
się zbyt wolny. Utizymu.ie on do­
skonale równe tempo, lecz. gd? 
pierwsze 400 mtr. trzeba było p-.e- 
biec w 37 sek. a 300 m w dwie mi­
nuty — na finiszu nie potrafił u- 
tizymać się z. czołówką. Wynik Le­
wandowskiego należy zakwalifiko­
wać gorze.i. Lewandowski przybiegł 
ostatni w czasie 4.00.3 zupełnie wy- 
wyczerpany. Przed biegiem uskar­
ża! się na bolący mięsień, miał am­
bicje wypaść dobrze i ” ‘ *
bie wszystko. Wydaje 
że na Olimpiadzie nie 
foimie a kontuzja też. 
się do słabego wyniku.

Potrzebowski także 
pizedbiegu, z czasem 3.56.8. mmft 
ze pobił między innymi Garaya — 
Węgiy. który miał pized Olimpiadą 
wyniki 3.43.2 — nadzieje nasze za­
wiódł. Okazało się. że Potrzebow­
ski szczytową formę uzyskał na eli­
minacjach i ż.e nie może w jedni n*  
tygodniu b-ać udziału w kilku sil­
nych biegach.

Po 1.500 — pozostały nam: kula 
kobiet, 200 m kobiet, maraton 1 
dwie sztafety 4x100 mężczyzn i ko­
biet. W kuli. B eguianka wypadła 
możliwie — weszła do finału wyni­
kiem 1.7.05 i zajęła w finale 10-t» 
miejsce. Bregulanka nie jest w tym 
roku u szczytu swej formy nie wy­
trzymuje silnego treningu.

Krysińska zaś. jest typowym*  
przykładem załamania ne woweeo 
na Olimpiadzie. Okazuje się. ż.e 
Krysińską za wcześni» wzięliśmy 
na Olimpiadę.

Kowata lub z warkoczem Duńskiej. 
Wypadek Kowala to nie pech — to 
wina naszych Komisji Sędziowskich 
— zbyt liberalnych niekiedy, gdy 
chodzi o przepisy.

czyn należy 
gdzieindziej.

Wielu lekkoatletów wysyłali­
śmy do Helsinek po rekordy 
krajowe i życiowe i należałoby 
się zastanowić nad tym, jak zre­
alizował; nasze oczekiwania.

Okazuje się, że obronną ręką 
wyszli tylko: Szwajkowska, Cia­
chówna, Mach, Graj. Kielas a 
przecież osiągnięte przez na­
szych zawodników rekordy ży­
ciowe ustalane były w sezonie 
olimpijskim. Ktoś czytając to 
wszystko powie: „ależ to laik, 
przecież nie zawsze można bić 
rekordy życiowe“. Muszę w tym 
wypadku przyznać mu słusz­
ność, ale tylko po części, bo 
przecież szczytowe osiągnięcie 
można osiągnąć wtedy w czasie 
sezonu — kiedy się chce (choć­
by w przybliżeniu), a przecież 
nasi lekkoatleci byli nastawie­
ni na to, aby szczytową formę 
osiągnęli na Igrzyskach. Cóż 
więc z tego wynika? Większość 
zawodników i zawodniczek zbyt 
wcześnie osiągnęła szczytową 
formę. Kto za to ponosi winę?

Ktoś powiedziałby — zawo­
dnicy. Ja powiem inaczej; szu­
kając właściwej przyczyny, 
trafiłem do PKO1, któremu też 
tutaj dostanie się nieco gorz­
kich słów wyrzutów, które 
może osłodzą nieco gorycz ja­
ką przeżyli nasi zawodnicy na 
Olimpiadzie. Sądzę, że PKO1. 
nie obrazi się na zarzuty, w 
każdym razie, jako korespon­
dent „Sportu“ j były kores­
pondent robotniczo - chłopski 
Gazety Poznańskiej, jestem 
przyzwyczajony do krytyko­
wania w prasie tego, co mi się 
nie podoba.
Na początku sezonu ustalono 

minima olimpijskie bardzo wy­
sokie i trudne dla wielu zawod­
ników. Otóż niektórzy lekkoa­
tleci szczytową formę osiągnę­
li z pewnością świadomie pod­
czas eliminacji przedolimpij­
skich. Przecież dla nich udział 
w Olimpiadzie był ważniejszy 
niż wynik osiągnięty na Igrzy­
skach. Jeszcze jednym dowodem 
przedwczesnego osiągnięcia for­
my szczytowej były mistrzo­
stwa wrocławskie, które minę­
ły bez rekordów (wyłączając re­
kordy w granacie).

Później i tak nie przestrzega­
no minimów. Osiągnęli je nie­
którzy i nie pojechali na Olim­
piadę a inni mimo, że im do o- 
siągnięcia minimum dużo bra­
kowało — pojechali.

Cóż stąd za wniosek? Pocóż 
straszyć zawodników minima­
mi. kiedy ich się i tak nie 
przestrzega, lepiej było nic u- 
stalać minimów, a wytypować 
reprezentację.

Duńska pi zeszli 
i startowali po

skokiem uzy- 
drugi jest spa­
dy? w grani- 

unieważnio-

BRAK ODPORNOŚCI 
NA KONTUZJE

Zastanawiające jest, że prawie 
wszy cy na~i skoczkowie, to grupa 
na zmianę kulejąca. Czy kontuzja 
nastąpiła bez winy zawodników, czy 
‘eż przez ich nierozwagę — to na 
jedno wychodzi. Nie są uodpornie­
ni na kontuzje. Zbyt częste są tre­
ningi na belce zamiast na miękkim 
odbiciu i błędy techniczne — to 
wszystko składa się na fakt, że 
zawodnicy, ponieważ -ie przeszli 
solidnej zaprawy wzmacniającej 
miejsca narażone na kontuzje, sta­
le są albo kontuzjowani, albo po 
kontuzji. Dopoki nie zaradzimy sia- 
łym kontuzjom, wyniki w skokach 
zawodników będą zawsze niepewne

dat ze se- 
sie jednak,
był już w 
przyczynił»

WEINBERG W FINALE
W drugiej serii, Weinberg 

kiem 14.6.> zakwalifikował się do fi- 
naiu. W finale, pizy pierwszym 
skoku, wskutek błędnego ustawie­
nia nogi przy lądowaniu po pierw­
szym kroku, dotkliwie odbił piętę. 
Skok ten wyniósł 14.78 i był jednym 
z najlepszych pierwszych 
Weinberga, który dopiero 
ostatnimi skokami uzyskuje najlep­
sze wyniki.

Wskuiea wielkiego bólu. Wein­
beig załamał się i więcej nie ska­
kał. Tym jednak skokiem uzyskał 
10 te miejsce w finale. W ogóle w 
trójskoku startowało 41 zawoani- 
ków. Aby uzyskać punktowane 
miejsce na Olimpiadzie trzeba było 
skoczyć 15 metrów. Zwycięzca Fer­
rera da Silva stosował nieznaną 
nam dotychczas odmianę techniki 
trójskoku polegającą na schodzeniu 
po kroku-skoku na palce.

sko-

skoków 
zawsze

odpad!NASI OSZCZEPNICY
W oszczepie w eliminacjach 

uzyskał 62.16, Radziwonowlcz 
Można by dodać, że jeszcze 
od nich rzucił Węgier “ 
bo 36.82. Szczerbakow wszedł do 
finału rzutem 64.39, ale w finale 
rzucił zaledwie parę centymetrów 
więcej bo 64.52. Sidło, który już 
w ubiegłym roku rzucił 67.88, a na 
początku bieżącego sezonu 68.42 — 
był jednym z tych zawodników, na 
którego liczyliśmy, że zajmie do­
bre miejsce.

Sidło jednak w okresie przed ma­
turą był odcięty od trenera, oraz 
stracił w tym czasie 7 kg. wagi. 
Gdy powrócił na obóz, trzeba było 
rozpocząć trening od początku. Sid­
ło nabył kilka błędów technicznych, 
które trener Szelest próbował usu­
nąć; było jednak na to za mało cza­
ru i Sidło pojechał na Olimpiadę 
nie dotrenowany. W Finlandii był 
pod opieką Kozubka. Nowy tre­
ner — nowe poznawanie się... Sidło 
zbyt pewny swych możliwości — 
nie był w efekcie na ten dzień dob­
rze przygotowany i nie potrafił w 
trzech rzutach przekroczyć 64 mtr. 
co kwalifikowało do finału. Radzi­
wonowicz miał jeden rzut w gra­
nicach minimum, rzut jednak 
spalony.

Sidło
61.56. 

mniej 
Vaiszegi 
wszedł 

ale w

ZAWIODŁY ZMIANY SZTAFET
Ze sprinterek Szwajkowska wy­

giął» w przedb.egu w czasie 2i.l 
bijąc Mc. Kenzie — Kanada. Sicol—* 
Rumunia. Heinz — Argentyna, 
Lan-sinuorl — Finlandia i Dwyen -*  
Ameryka.

W półfinale. Szwajkowska był» 
szósta z czasem 25.2 biiac Gabaru*  
—Francja. Czas zadowalający 1 baj- 
dzo obiecujący na przysziosc.

Podkreślić należy. ż.e sprinterki
— tak jak sprinterzy, poza Kiszkł
— pojechali właściwie tylko na szta­
fety.

W przedblegu sztafety 4x100 m 
nasi chłopcy odnieśli nawet poważ­
ny sukces, bo chociaż w słabym 
czasie 41.8. pobili sztafety Finlandii, 
Kanady. Portugalii i Egiptu. Cza» 
nie zadowalający wskutek słabej for­
my Sucheńskiego z Buhlem. Na­
dzieje nasze, że w półfinale cza» 
będzie lepszy, nie ziściły się. bł> 
chociaż zmiana Sucheński-Buhl b> la 
lepsze, to za to tym razem zawiod­
ła zmiana Buhl-Stawczyk.

Czy to znów nerwy? Wydaje się. 
ż.e to wina już. nie nerwów i n*e  
braku treningów, lecz nie ustabili­
zowanej formy i szybkości zawod­
ników. U kobiet postępy w sprin­
cie są lepsze i zmiany wychodzą te» 
lepiej. Mimo, że nie weszły do fi­
nału to czas uzyskany w półfinał» 
jest nowym rekordem Polski i n» 
dobrym poziomie.

Start Osińskiego w maratonie byt 
nieporozumieniem. Szybkość Osiń­
skiego jest zbyt mała nawet tak 
dla maratonu. Do mety orzybieźt 
w czasie 2 godz. 53 min. Najświeższy 
bodaj ze wszystkich maratończyków 
chociaż, w przeddzień maratonu sa­
mowolnie zaaplikował sobie bieg 
23 km.

Czesław Foryś

12-MIE.ISCE DUŃSKIEJ
Równocześnie z eliminacjami 

skoku, odbywały się eliminacje 
skoku w dal kobiet. Odległość 5,30 
kwalifikowała do finału. Pierwsza 
skakała Duńska, która od razu uzy­
skała 5.43, Ilwicka w pierwszej pró­
bie skoku przebiegła skocznię nie 
skacząc ponieważ nie trafiła w bel­
kę. Ten błąd kosztował ją miejsce w 
finale. Ilwicka oddaje drugi skok 
odbijając się przed belką i skacze 
poniżej 5 m. Koryguje odpowiednio 
rozbieg i skacze trzeci raz mając 
jedyną szansę zakwalifikowania się. 
Biegnie speszona, skacze prawie nie 
odbijając się i uzyskuje 5.09 — dru­
gi najsłabszy skok na Olimpiadzie.

Duńska w finale uzyskała 12 
miejsce skokiem 5.65. Dwa pozosta­
łe skoki wyniosły 5.40 i 5.55. Gyar- 
mati — zwyciężczyni poprzedniej 
Olimpiady w Londynie — zajęła 10 
miejsce, skokiem 5.67. Zaznaczyć 
warto, że na Olimpiadzie Gyar- 
mati zwyciężyła skokiem 5.69.

Na Olimpiadzie konkurencja w 
skoku w dal i trójskoku przedsta­
wia dodatkowe trudności. Wolno 
rozmierzyć rozbieg, nie wolno jed­
nak oddać próbnego skoku na bel­
ce. na której rozgrywać się będzie 
sama konkurencja. Zawodnik musi 
mieć .bardzo pewny rozbieg — to 
jest ściślej mówiąc -uregulowaną i 
stale jedną szybkość w rozbiegu 
i długość kroku. U nas się tego nie 
przestrzega.

Musimy na chwilę wrócić do Ko­
wala. — Gdyby nasze sędziowanie 
nigdy nie^dopuszczało do jakichkol­
wiek najmniejszych nawet przekro­
czeń przepisów i gdyby zawodnik 
był do tego przyzwyczajony, to na 
Olimpiadzie nie byłoby takich wy­
padków jak z czwartym ,,krokiem“

tró.1-

był

JASNY PUNKT DNIA
Jasnym punktem tego dnia 

bieg Kieł asa na 3.000 m 
kodami. Kielas nie wszedł 
nalu, uzyskał jednak najlepszy wy­
nik polski na tym dystansie 9.15.4.

W piątek 24-go startowała Marysia 
Ciach. Limit kwalifikujący do fi­
nału — 38 m. osiąga pierwszym rzu­
tem, który wynosił 39.96 mtr. W fi­
nale dzielnie opanowuje zdenerwo­
wanie i rzuca kolejno 42.95, 43.53 
i 4431. Ten ostatni, jej rekordowy 
rzut) był siódmym wynikiem w tej 
konkurencji na Olimpiadzie, od 
szóstego miejsca dzieliło ją 6 cm.

Przychodzi kolej na Macha. Mach 
biegł w 10 serii z Rhodenem, któ- 
przybiegł pierwszy w czasie 48.1, 
Mach drugi 43.5. W międzybiegu, 
jak wiadomo, Mach — zmylony 
gwizdkiem z trybun — zatrzymał 
się myśląc, że to falstart. Mach, 
student na A. W. F. mający najwię­
cej bodaj rutyny w startach mię­
dzynarodowych — kierowany śle­
pym odruchem zapomniał, że w g 
przepisów falstart odwołuje się dru­
gim strzałem. To zapomnienie Ma­
cha, kosztowało go. prawdopodob­
nie, utratę okazji ustanowienia no­
wego rekordu Polski.

Mach biegł na pierwszym forze 
widział, że biegnący na drugim fo­
rze Ignatiew, też się zatrzymał 
chwilę. Zatrzymanie się Ignatiewa 
było krótsze i Ignatiew nadioóił

był 
z przesz- 

do fi-

przypominać?
że czekają go starty z silnymi 
przeciwnikami stara się utrzy­
mać swą formę przez cały se­
zon, a tymczasem nasi zawodni­
cy rzadko posiadają formę, sta­
rają się ją mieć rgz w roku i 
to wszystko. W'ecej startów, 
więcej spotkań międzymiasto­
wych. a niewątpliwie przyjdą i 
wyniki.

Wszak mamy takie miasta, 
które w tym roku zaledwie wi­
działy jeden raz imprezę lek­
koatletyczną.

W roku bieżącym sprowadzi­
liśmy dla piłkarzy sparring 
partnerów, lecz nie zawsze do­
bór był pomyślny, bo czego mo­
gli na przykład nas: piłkarze 
nauczyć się od F.A.C., skoro wy­
grywali w wysokim stosunku, 
a nie trzeba było być wielkim 
znawcą pitki nożnej, aby prze­
widzieć te wyniki. Jeśli s'ę wy­
daje pieniądze na zespół zagra­
niczny, to sprowadzić zespół na­
prawdę silny, jak w r. ub. Dy­
namo, od którego rzeczywiście 
mogli się czegoś nauczyć nasi 
zawodnicy.

Reasumując powyższe sta­
wiam wnioski:

1) Często urządzać Imprezy 
»portowe.

2) Uaktywnić nasze Powia­
towe Komitety Kultury Fizy­
cznej,

3) Dawać możliwości spoty­
kania się z silnymi przeciwni­
kami zagranicznymi.

4) Nauczyć zawodników su­
miennej pracy nad swą for­
mą bez stałej opieki trenera,

5) Wpoić w zawodników po­
czucie odpowiedzialności za 
reprezentowanie barw narodo­
wych.

Grzegorz Karpilowskl 
Mińsk Mazowiecki

si bokserzy trenowani przez 
Sztama, siatkarki pod opieką 
Krzyżanowskiego dowiedli, że i 
my mamy kadrę trenerów nie 
ustępującą zagranicznej. Wielu 
innych dowiodło, że znają się 
na sporcie i potrafią pracować z 
zapałem. •

Wyłowienie talentu Graja, 
Grabowskiego i naszych oszcze- 
pników z C;achówną na czele, 
świadczy jak najlepiej o fch 
uzdolnieniach. Przed wojną 
sprowadzaliśmy Klubergów, Ja- 
nesów oraz wielu innych, ale 
jeśli jakie wynik- uzyskaliśmy, 
to zawdzięczaliśmy tylko albo 
naszym trenerom, albo ambicji 
i usilnej pracy zawodników, 
jak Kusocińskiego, Lokaj - 
skiego, Chmielewskiego, B. Cze­
cha i St. Marusarza, natomiast 
ani jednego wyniku nie uzyska­
liśmy przy pomocy trenerów 
zagranicznych. Pamiętajmy, że 
żadne związki nie oddadzą naj­
lepszych swych trenerów, rezer­
wując ’eh dla swoich 
ków.

Przyczyną naszych 
dzeń jest zbyt rzadki
wodników w poważnych impre­
zach, nieumiejętność samodziel­
nego treningu przez zawodni­
ków oraz słaba praca Powia­
towych Komitetów Kultury Fi­
zycznej. Większość naszych Ko­
mitetów Powiatowych jest ob­
sadzona przez ludzi, którzy nig­
dy nic wspólnego ze sportem nie 
mieli, toteż unikają urządzania 
imprez, Kusociński, Lokajski, 
Marusarz uzyskiwali swoje wy­
niki w ostrych walkach z prze­
ciwnikami. a tymczasem na na­
szych sportowców „chucha się“, 
nie daje się im częstych okazji 
do startu, toteż przy lekkiej 
dyspozycji, lub większym 
nerwowaniu załamują się 
kowicie. Zawodnik, który

Od kilku lat jestem stałym 
czytelnikiem „Przeglądu Spor­
towego“, sam uprawiałem przez 
kilkanaście lat wiele dyscyplin 
sportu, od kilku lat pilnie ob­
serwuję rozwój naszego ludowe­
go sportu, biorę aktywny udział 
w organizowaniu imprez sporto­
wych na prowincji, byłem jed­
nym z pierwszych organizato­
rów po wojnie Zespołu Sporto­
wego na wsi i choć nie jestem 
jak mówi ob. Kazan w „Prze­
glądzie Sportowym“ Nr 71 „me­
cenasem sportowym, pragnę 
jednak zabrać w.„Kolumnie dy­
skusyjnej" glos jako jeden z 
wielu, którym dobro sportu pol­
skiego mocno leży na sercu.

Dumny jestem, że nasze Pań­
stwo Ludowe otacza tak tro­
skliwą opieką nasz sport, z któ­
rej za parę lat będzie korzy­
sta! i mój syn. Za czasów sa­
nacji spotykaliśmy w uprawia­
niu sportu same przeszkody. 
Przeszkadzał ojciec, przeszka­
dzała szkoła, ba. nawet klub 
przeszkadzał synowi robotnika, 
bo jeśl: był sprzęt, to jedynie 
dla wybranych był dostępny. 
Ileż to razy trzeba było wyrzec 
się śniadania, lub obiadu, aby 
uciułać kilka złotych na zakup 
pantofli z kolcami lub butów 
piłkarskich. A jednak w ciężko 
zapracowanych pantoflach star­
towało się i odnosiło się zwycię­
stwo nad wybranymi, bo dopin- 
gem była praca mozolna. Dziś 
nasi sportowcy mają sprzęt, ma­
ją trenerów, mają wymarzone 
warunki, o jakich nigdy nie my. 
śleliśmy.

A więc co jest przyczyną na­
szych niepowodzeń?

Nie zgadzam się z ob. 
nem ze Szczecina, który 
dzi. jakoby „brak 
wiedniej kadry trenerów“ by!

Lekkoatleci spisali się 
słabo

Bardzo słabo spisali się w 
Helsinkach lekkoatleci. Nie zdo­
byli oni żadnego punktowanego 
miejsca. W jakim celu wysyła­
liśmy ich na Olimpiadę? Czy po 
to, aby ją zobaczyli, czy po me­
dale?

Słusznie zauważył jeden z dy­
skutantów ob. W. Wojtecki: 
..Różnica klasy’ była tak wielka, 
że ani na chwilę nie byliśmy 
groźni dla walczących o medale 
olimpijskie, że nikt się z nami 
nie liczył“. Dlaczego? Przecież 
w ciągu tych czjerech lat pracy 
padło tyle rekordów Polski w 
lekkoatletyce a wypadliśmy o 
wiele gorzej, wtedy mieliśmy 
2 czwarte miejsca, teraz jedno... 
siódme.

Nasi zawodnicy bili rekordy 
Polski w sprintach, na średnich 
dystansach, w skokach i w rzu­
tach. Ujrzeliśmy na liście czo­
łowych wyników świata nazwi­
ska Polaków, wydawało się, że 
doszliśmy czołówkę co najmniej 
europejską, że oni przywiozą 
nam punkty z Helsinek, a tym­
czasem stało się inaczej.

Podczas kiedy nasi reprezen- przyczy ną słabych wyników. Na-
•

Kaza- 
twier- 
odpo -

zawodni-

ntepowo- 
start za-

nie- 
zde- 
cal- 
wie,

JAK WYPADNIEMY 
W MELBOURNE?

Zgasł znicz olimpijski w 
nkach. Za cztery lata, w 

1956 zapłonie w dalekiej 
stralii. Znowu przyjadą repre-i 
zentanci wielu państw, aby bić 
rekordy, aby zdobywać laury 
olimpijskie. Czy wśród medali­
stów w lekkoatletyce zobaczy­
my Polaków? Przekonamy się za 
cztery długie lata. Tak długie, 
że można będzie zrehabilitować 
się za błędy.

Sądzę, że dopiero Melbourne 
przyniesie nam sukcesy, ale 
trzeba na nie pracować, muszą 
pracować zawodnicy i zawodni­
czki, muszą pracować działa­
cze i trenerzy, musimy praco­
wać j my, szerokie rzesze prze­
ciętnych sportowców. W jaki 
sposób? Bierzmy udział w dy­
skusji na łamach „Przeglądu 
Sportowego". Każdy zauważy 
jakieś błędy, które obnażone 
przez niego, a usunięte przez 
naszych działaczy, przyczynią 
się do sukcesów naszych zawod­
ników i zawodniczek w Austra­
lii.

Sil

Marian Rynkowski 
Ostrów Wlkp

Hel- 
roku
Au-

Olimpijscy zwycięzcy — Dana i Emil Zatopkowie swoim mieszkaniu.

Jerzy Mr zy głód

Piłkarstiuo na rozdrożu
’WYPROWADZONY na wiosnę f 
’ * nowy system rozgrywek 

piłkarskich dla powiatów, okrę- ' 
gów i województw, wywołał — I 
jak każda zresztą nowość — 
wiele dyskusji w terenie. Że 
jednak nowy system wprawa- ' 
dzony został w sposób niedo-pu- 
szczający sprzeciwu, a u pod­
staw jego leżały chwalebne za- ' 
łożenia podniesienia poziomu 
naszego piłkarstwa i dalszego 
jego umasowienia — szybko 
przestano dyskutować, czekając 
co z tego wyniknie. Nie trzeba 
było długo czekać. Od chwili 
wprowadzenia nowego systemu i 
w życie minęło zaledwie pół ro- l 
ku, a już daleko wcześniej oka- 
zał się on dużym nieporozumie- j 
niem.

Założeniem nowego systemu | 
rozgrywek mistrzowskich są 4 
klasy rozgrywkowe w grupie se­
niorów oraz dwie w grupie mło­
dzieżowej (juniorów i tzw. 
trampkarzy) dla wszystkich ze­
społów poza I i II ligą. Przy­
dział do poszczególnych klas o- 
piera ęię jednak nie na rezul­
tatach sportowych spotkań mi­
strzowskich lub poziomie umie­
jętności danego zespołu, ale wy­
łącznie na ilości drużyn zglo- j 
szonych do mistrzostw. Podsta- i 
wą zaliczenia jest więc nie ja­
kość, lecz ilość.

Nowy regulamin rozgrywek 
n’e przewiduje również awansu 
B klasy niższej do wyższej, lub

spadku na podstawie wyniku 
spotkań mistrzowskich dla dru­
żyn II i niższych klas oraz obu’ 
klas młodzieżowych. Prawo a- 
wansu pozostawiono jedynie ze­
społom I klasy wojewódzkiej, 
przy czym regulamin iozgrywek 
decydujących o wejściu do II 
ligi jest również w zasadniczy 
sposób zmienio-ny. Zaliczenie do 
wyższej grupy rozgrywek uzy­
skać można jedynie przez po­
większenie ilości drużyn.

A więc ilość ii tylko ilość — 
oto podstawowe założenie no­
wego systemu.

Alarmujące wieści z całego 
kraju dowodzą, że sytuacja w 
naszym pilkarstwie nie tylko 
się nie polepszyła, ale prze­
ciwnie, ulega stałemu pogor­
szeniu. P'lka nożna stanęła na 
rozdrożu, a następnie... zaczęła < 
się cofać. Co gorsza, ten kry- ; 
zys piłki w terenie pociąga za 
sobą w wielu wypadkach upa­
dek również i innych dziedzin 
sportu, grożąc po prostu ist­
nieniu słabszych kół i 
LZS-ów. Sytuacja stała się 
więc poważna.

Gdy bankructwo nowego sy­
stemu przestało być dla kogo­
kolwiek tajemnicą, tym bardziej 
zadziwiło wszystkich nowe za­
rządzenie sekcji piłki nożnej 
GKKF. głoszące, że obecny sy­
stem rozgrywek piłkarskich obo­

wiązywał będzie również 1 w 
roku następnym.

ZZA BIURKA
Nowy system rozgrywek mi­

strzowskich stworzony został 
wyłącznie dla piłkarstwa w te­
renie i rzekomo w jego intere­
sie. Czy jednak przy opracowy­
waniu tego systemu sekcja pił­
ki nożnej GKKF zadała sobie 
trud gruntownego zbadania wa­
runków, niezbędnych dla prze­
prowadzenia iak istotnych 
zmian? Czy’ przed wydaniem 
ostatniego zarządzenia wycią­
gnięto z półrocznej praktyki no­
wego systemu odpowiednie 
wnioski?

Istnieją w kraju takie sek­
cje piłki nożnej przy )VKKF 
(nie mówiąc o niższych in­
stancjach), do których w cią­
gu blisko pól roki» nie za­
wita! przedstawiciel sekcji 
GKKF. Wniosek nasuwa się 
więc sam. Nowy system opra­
cowany został zza wysokości 
warszawskich biurek, bez 
zasięgnięcia opinii terenu, 
bez wnikliwego zanalizowania 
właściwych potrzeb i co waż­
niejsze, obiektywnych możli­
wości strony zainteresowanej. 
Jedyna odprawa przewodni­
czących sekcji piłki nożnej 
WKKF jaka odbyła się w 
Warszawie, była tylko formal­
nością. I właśnie ten biuro­
kratyzm zadecydował, że ca­

ły system zawisł w powie­
trzu, nie przynosząc korzyści 
naszemu pilkarstwu ani sła­
wy jego organizatorom.
Gdzie więc leży wina? Czy w 

samym systemie, czy w nieudol­
ności aktywu terenowego, czy 
też może w błędnym posunięciu 
władz piłkarskich?

„NA WYROST"
Słuszność założeń wprowa­

dzonego systemu nie ulega wąt­
pliwości. Sama koncepcja jest 
dobra, rzecz polega jednak na 
tym. że nie dorośliśmy jeszcze 
do tego, byśmy mogli system ten 
z powodzeniem realizować. Ani 
poziom naszego piłkarstwa, ani 
kadra instruktorów, trenerów, 
sędziów i działaczy, ani też ma­
terialne wyposażeni w sprzęt 
i boiska, przy słabej pracy kół. 
zrzeszeń i KKF, nie dawały ani 
na chwilę gwarancji, że system 
się przyjmie.

Aby móc go skutecznie reali­
zować, trzeba jeszcze kilku lat 
pracy. Dziś nowy system jest 
dla naszej piłki nożnej „ubra­
niem na wyrost". Błędem jest, 
że wprowadzono go zbyt po- 
hopnie i nie wyciągnięto dotąd 
wniosków z tego, że nie zdaje 
egzaminu. Zapomniano widocz­
nie o tym, że sport nasz pod 
każdym względem daleko jesz­
cze odbiega od poziomu i maso­
wości sportu radzieckiego i że 
to, co z pełnym powodzeniem 
realizuje się w ZSRR — u nas 
jeszcze jest nie do przyjęcia.

Z drugiej strony jasne jest. 
Że stare formy rozgrywek były 
w wielu wypadkach przeżyt­
kiem i nie spełniały w pełni za­
dań stawianych im przez nasz 
młody sport. Czas był naj­

wyższy, aby poddać je rewizji, 
celem ujęcia naszego piłkar­
stwa w nowe, odpowiadające ży­
ciowym potrzebom rjjmy. Za­
brano się do tego jednak w spo­
sób nieprzemyślany, nie zada­
jąc sobie trudu wynalezienia 
drogi pośredniej.
JAK WYGLĄDA PRAKTYKA

System czterech drużyn oraz, 
drużyny juniorów i młodzików 
dawał w zasadzie wszystkim ko­
lom i oddziałom zrzeszeń rów­
ny start w rozgrywkach mi­
strzowskich. W tej początkowej 
fazie przed rozgrywkami speł­
niał on również warunek maso­
wości. To było wszystko. Dalej, 
absurdy zaczęły sie mnożyć w 
zastraszający sposób. Za przy­
kład weźmy woj. łódzkie. Pod­
czas gdy w łódzkiej klasie „A“ 
istniało kiedyś do 10 drużyn, w 
nowym systemie do rozgrywek 
w I klasie wojewódzkiej zgło­
siło się blisko 50 zespołów. Ko­
la zgłaszały wszystkich czyn­
nych i „papierowych" członków, 
werbowały nawet do drużyn pił­
karskich zawodników innych 
sekcji, byleby tylko zgłosić od­
powiedni komplet drużyn. Rady 
Okręgowe zatwierdzały to oczy­
wiście, nie sprawdzając rzeczy­
wistego stanu rzeczy.

Sytuacje wyjaśniły pierwsze 
mecze. Nie stawiło się na nie 
kilka drużyn, które istniały tyl­
ko na papierze, w innych za­
grali piłkarze, którzy jjo raz 
pierwszy w życiu kopali piłkę, 
gdzie indziej znów w pierw­
szych zespołach wystąpili junio­
rzy. bokserzy, lekkoatleci lub 
koszykarze. Wyniki spotkań 
zdarzały się też różne. Dwucy­
frowe rezultaty spotkań drużyn .

I klasy wojewódzkiej były 
na porządku dziennym i prze­
platane licznymi walkowerami 
ciągną się do dzisiaj.

Szereg kół jak np. Gwardia 
ł owicz, lub Spójnia Kutno, nie 
stawiając się do pierwszych spot­
kań. wycofało natychmiast swo­
je drużyny z rozgrywek, inne 
rezygnowały z zaszczytu gry w 
I klasie, zadowalając się III lub 
IV. Mimo to i dziś. 40 zespołów 
grających w I klasie wojewódz­
ki) Łodzi, reprezentuje bardzo 
nierówny poziom.

Jak mogą zresztą dobrze grać 
w I klasie wojewódzkiej np. 
Włókniarz lub Budowlani z 
Brzezin, skoro w Brzezinach był 
dawniej zaledwie jeden zespół 
,.C“ klasowy. W Brzezinach nie 
ma trenera ani instruktora, 
chętnych do gry nie ma też wię­
cej niż przed rokiem — skąd 
więc te aspiracje. Podobnie jest 
zresztą w Rogowie. Zdunach. 
Plawnie. łowiczu, Kutnie, Ra­
domsku itd.

BRAK BODŹCA
Jedną ze słabych stron nowe­

go systemu rozgrywek jest brak 
moralnego bodźca dla zawodni­
ków i kół w postaci awansu do 
klasy wyższej (poza I klasą wo­
jewódzką) oraz groźby, spadku. 
Fakt ten odbił się wyraźnie na 
poziomie rozgrywanych spot­
kań. Stałe podnoszenie umiejęt­
ności technicznych przez tre­
ning: oraz wychowywanie mo­
ralne zawodników przestały 
być niezbędnymi warunkami dla 
awansu. Wynik meczu i poziom 
gry przestały być ośrodkami za­
interesowania. Można przecież 
przegrać lub dla odmiany wy­

grać wszystkie spotkania — i 
tak nie ma to żadnego wpływu 
na grę w następnej rundzie. Ce­
lem staje się teraz powiększe­
nie lub utrzymanie wszelkimi 
środkami odpowiedniej ilości 
drużyn — reszta jest nieważna.

Stąd brak treningów, troski 
o trenera, o wychowanie za­
wodnika. Stąd, w spotkaniach 
nawet w I klasie wojewódzkiej, 
spotyka się często zawodników, 
nie mających najmniejszego po­
jęcia o technice. Stąd mnożą­
ce się w zastraszający sposób 

| wypadki awantur na boiskach. 
| znieważeń sędziego, złośliwych 
fauli. Gdy drużyna dbała o 
miejsce w grupie, które decy­
dowało o spadku lub awansie 
— wtedy opiekowano się i za­
wodnikami. Dziś — wszystko 
jedno kto i jak gra — byle był 
komplet.

W szybkim tempie spada rów­
nież zainteresowanie publiczno­
ści. Coraz mniejsza jest' frek­
wencja na meczach piłkarskich. 
W Pabianicach. Lodzi, Zgierzu, 

i gdzie spotkania „A" klasy ob­
serwowało zazwyczaj 2 — 3 tys. 
publiczności — dziś na mecz I 
klasy wojewódzkiej przychodzi 
najwyżej 500 osób.

Wzrasta natomiast szowinizm, 
który jest w większości wypad­
ków przyczyną gorszących zajść 
na boiskach.

BRAK SPRZĘTU
Dalszą przeszkodą, która stoi 

na drodze umassiwienia piłki 
nożnej na płaszczyźnie nowego 
systemu, jest dotkliwy brak 
boisk oraz podstawowego sprzę­
tu piłkarskiego. Są jeszcze ko­
la, reprezentowane przez swe

drużyny piłkarskie w I klas!*  
wojewódzkiej, które posiadaj*  
zaledwie jeden komplet butów 1 
kostiumów, a w wyjątkowych 

| wypadkach dwa. Zdarzają .s:6 
| więc wypadki, że pierwsza dru- 
i żyna czeka aż sKończą grać re- 
' zerwy, aby się przebrać w bru­
dny i przepocorjy sprzęt młod­
szych kolegów. Gwardia w Ra­
domsku gra nawet w sprzęci*  
pożyczonym od Unii“.

Fatalny jest również stal*  
oraz ilość boisk. Np. w Piotr­
kowie Trybunalskim, na po*  
nad 20 zarejestrowanych dru­
żyn, są zaledwie 2 boiska pil' 
karskie, z czego jedno w re­
moncie. Nie wystarczają wie® 
niedziele i święta, mimo, ż*  
wypełnione są imprezami pił­
karskimi bez przerwy, od ra­
na do nocy. Mecze odbywaj*  
się więc również I w dni ro­
bocze, nie przynosząc w teh 
sposób ani zamierzonego e- 
fektu propagandowego „ani 
też nic przyczyniając się fi' 
nansowo do poratowania de­
ficytowej sytuacji w kolach’ 
A kiedy wobec tego i gdzi® 
mają się odbywać zawody lek' 
koatletyczne lub inne impre' 
zy sportowe, dla których nie­
zbędny jest stadion?

PIŁKA NOŻNA — 
KRÓLOWĄ SPORTU 

„Całe szczęście“, żę z tym je* ‘ 
coraz mniej kłopotu. Piłka 
na przytłoczyła sobą "’szystki 
inne dziedziny sportu. W j 
łach, cała praca nastawiona 1. 
coraz bardziej na tę jedn*  0 
dzinę, która przynosi ja’K1C 
kie korzyści finansowe.

Dokończenie na »tr.
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Sewy regulamin sekcji sportowych
nowy styl pracy działaczy sportowych

T> UCH sportowy z istoty swo- 
■’■'■jej jest ruchem społecznym 
n e można sobie wyobrazić żad­

nej działalności sportowej bez 
udziału aktywistów społecznych 
jako organizatorów, instrukto­
rów. sędziów itp. W samych tyl­
ko Komitetach Kultury Fizycz­
nej pracuje kilkanaście tysięcy 
działaczy społecznych, a praca 
ich stanowi pozytywny i poważ- 
ny wkład w rozwój poszczegól­
nych dziedzin naszego sportu.

1

WSPÓŁPRACA Z AKTYWEM 
SZWANKOWAŁA

Trzeba stwierdzić jednak, że 
dotychczasow-y styl naszej pracy 
1 współpracy z aktywem społecz­
nym nie był zadowalający. Kie­
rownictwa Komitetów Kultury 
Fizycznej i rady zrzeszeń spor­
towych nie doceniały pracy ak­
tywu i działalności sekcji spo­
łecznych. Prostym rezultatem 
tego było wiele zaniedbań i bra­
ków w wykonaniu zadań Ko­
mitetów’. Zadań tych nie można 
było bowiem wykonać bez u- 
działu działaczy społecznych.

Szczególnie dotkliwym błę­
dem liylo oderwanie sekcji od 
zagadnień jednolitej klasyfi- ! 
kacji sportowej, której prowa­
dzenie wziął na siebie całko­
wicie. ale niestety bez powo­
dzenia. aparat etatowy.

Dalszą konsekwencją błę­
dów było oderwanie się od te­
renu, co Komitety Kultury Fi­
zycznej ^’yższycli szczebli, a 
szczególnie GKKF. pozbawiło 
możliwości oceny rozwoju po­
szczególnych dziedzin sportu.
Do poważnych zaniedbań do­

puściliśmy na odcinku pracy z 
sędziami sportowymi. Nie była 
wśród nich prowadzona praca 
doszkalająca i wychowawcza, co 
odbija się.teraz na poziomie pro­
wadzenia zawodów i daje po­
żywkę dla rozwoju wrog eh ele­
mentów chuligańskich na nieu­
dolnie sędziowanych zawodach.

Brak zainteresowania pracą 
sekcji sportowych, pozbawienie 
ich konkretnych wytycznych I 
n ewyjaśnienie w sposób osta­
teczny i autorytatywny pew­
nych wątpliwości co do zakre­
su dztalama i uprawnień sekcji 
— zaciążyło nad całą ich do­
tychczasową działalnością. Na 
skutek tego, wachlarz ich zain­
teresowań był bardzo wąski i 
ograniczał się na ogół do załat­
wiania spraw, związanych z 
prowadzeniem bieżących zawo­
dów1. Praca sekcji nie była pla­
nowana. a sprawy najistotniej­
sze. jak kontrola działalności or­
ganizacji sportowych, czy też tf- 
stalanie programów i wytycz­
nych pracy wyszkoleńiowo-spor- 
tnwej w kołach — w ogóle nie 
znalazły się w orbicie zainte­
resowań sekcji.

W związku z tym. zaintereso­
wanie wielu działaczy pracą w 
sekcjach osłabło.

Nieuniknionym było, że na od­
cinku sekcji — jak i na każdym 
innym, na którym zaistnieją 
możliwości dla jego roboty — 
zaczął działać wróg. Wykorzy­
stując słabe zainteresowanie 
sekcjami ze strony Komitetów 
i przejściowe trudności w ich 
pracy, związane z przechodze­
niem od starej, mieszczańskiej 
formy organizacyjnej związków 
sportowych do sekcji — wróg 
starał się osłabić tempo pracy 
w ruchu sportowym i sparali­
żować społeczną działalność w 
sporcie. W efekcie, rozpuszcza­
na przez wroga bzdura o likwi­
dacji działalności społecznej i 
etatyzowaniu sportu, znalazła 
poduch wśród niektórych mniej 
świadomych działaczy.

W. Rajkowski
dyrektor wyszkolenia sportowego GKKF

towych podjęcie pracy nad jak 
najliczniejszym 
ciem aktywu

przyciągnię- 
spolecznego.

Jednocześnie uchwała ustala 
szereg konkretnych zadań dla 
Komitetów Kultury Fizycznej i 
rad zrzeszeń.

Do najważniejszych postano­
wień uchwały, należy zatwier­
dzenie nowego regulaminu sek­
cji i nowego regulaminu kole­
giów sędziowskich, oraz za­
twierdzenie wytycznych dla or­
ganizowania plenarnych zebrań 
sekcji sportowych wszystkich 
Komitetów Kultury Fizycznej.

Nowy regulamin sekcji spor­
towych w sposób jasny i nie­
dwuznaczny określa cele i zada­
nia sekcji.

... powołuje się w Głóumym 
Komitecie Kultury Fizycznej, 
Wojewódzkich Komitetach 
Kultury Fizycznej, Stołecz­
nym i Łódzkim Komitecie 
Kultury Fizycznej, Miejskich i 
Powiatowych Komitetach Kul­
tury Fizycznej, sekcje dla po­
szczególnych dziedzin sportu, 
które stanowią fachowcy, opi­
niodawczy społeczny organ 
Komitetów Kultury Fizycznej 
dla spraw kierownictwa i kon­
troli rozwoju poszczególnych 
dziedzin sportu we wszystkich i 
organizacjach kultury fizycz- ! 
nej na terenie Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej". 
Cóż to oznacza?

WIEKSZE UPRAWNIENIA 
WSZECHSTRONNIEJSZA 

DZIAŁALNOŚĆ
W obcenym ustawieniu, 

cza to. że sekcje sportowe 
fają jako organa społeczne 
mach państwowego kierownic­
twa jakim są Komitety Kultury 
Fizycznej, które zatwierdzając 
decyzje sekcji, nadają im moc 
zarządzenia organu administra­
cji państwowej.

W związku z tym. zasięg dzia­
łania oraz prace kierown cza i 
kontrolna sekcji sportowych ma­
ja być wszechstronne i obejmo­
wać winny całokształt zagad­
nień poszczególnych dziedzin 
sportu, jak między innymi:

— ocenę pracy we »wszyst­
kich organizacjach k. f.;

— ocenę wyników działal­
ności Komitetów Kultury 
Fizycznej niższych szcze­
bli:

— organizowanie narad I se­
minariów trenerów, sę­
dziów i m;strzów sportu 
w sprawach wyszkolenio­
wych;

— organizowanie doświad­
czeń w pracy organiza­
cyjnej i wyszkoleniowej;

— organizowanie pomocy 
kołom sportowym;

— organizowanie zawodów 
sportowych i kontroli 

zawodów zrzeszeń sporto­
wych;

— udział w organizacji szko­
lenia kadr sportowych;

— opracowywanie regula­
minów i przepisów spor­
towych :

— opracowywanie kalenda­
rza sportowego;

— prowadzenie spraw kla- 
syfikacji sportowej;

— ocenę zawodów sporto­
wych ;

— organizowanie pracy wy­
chowawczej ze sportow­
cami.

nzna- 
dzia- 
w ra­

f łowców i działaczy, czy też na 
konferencjach delegatów spor­
towców i działaczy w powia­
tach i miastach, oraz w wy­
niku powołania sekcji w 
WKKF i GKKF — członkami 
sekcji zostaną najlepsi ludzie 
z naszego aktywu, którzy swą 
pracą dobrze zasłużyli się 
sportowi polskiemu, którzy 
wykazali dużą świadomość ce­
lów, ku którym idzie sport lu­
dowy, którzy umieli pokony­
wać trudności i którzy przy­
czynili się do rozwoju swojej 
dziedziny sportu.
Obok nich, w 'sekcji znaleźć 

się winni nowi, młodzi akty­
wiści. wyrośli w pracy kół spor­
towych. LZS-ów i SKS-ów, zna- 
leść się winni spdrtowcy-akty- 
wi.ści ŻMP oraz starsi zawod­
nicy.

W skład plenum sekcji — o- 
bok fachowców, powoływanych 
w WKKF i GKKF imiennie — 
wejdą także delegaci sekcji Ko­
mitetów niższego szczebla, oraz 
delegaci rad zrzeszeń sporto­
wych, związków zawodowych i 
ZMP.

W zagadnieniach, dotyczących 
organizacji i struktury sekcji 
sportowych, założeniem regula­
minu jest dążenie do przydzie­
lenia każdemu członkowi sek­
cji odpowiednich zadań i funk­
cji, które by się pokrywały z 
jego zainteresowaniami ■ umie­
jętnościami. Komitety Kultury 
Fizycznej, ustalając skład sek­
cji, muszą wyraźnie widzieć za­
dania, jakie wykonywać będzie 
każdy jej członek. Muszą mieć 
również plan zestawienia komi­
sji sekcji i tak rozstawić człon­
ków sekcji, aby każdy z nich 
bez wyjątku miał wyznaczoną 
jakąś konkretną pracę.

Ustawienie sekcji według no­
wego regulaminu wykorzystać 
trzeba dla oczyszczenia atmosfe­
ry w niektórych sekcjach cen­
tralnych i terenowych. Musimy 
się pozbyć notorycznych niero­
bów—„działaczy", którzy na ze­
brania przychodzą tylko wtedy, 
gdy rozdzielane są bilety na za­
wody. Pozbyć sie trzeba gadu- 
lów i malkontentów, którzy nie 
wnoszą do pracy niczego pozy­
tywnego, którzy nie umieją wal­
czyć. n;e umieją budować spor­
tu socjalistycznego.

Młodość atakuje tytuły
na żeglarskich mistrzostwach Polski

lalność w sporcie, za jak waż­
ny odcinek uważa robotę, 
zmierzającą do wychowania 
nowego człowieka, świadome­
go twórcy nowego, sprawiedli­
wego ustroju.

NASZE NAJBLIŻSZE 
ZADANIA

Ogłoszenie uchwały GKKF o 
sekcjach sportowych i zatwier­
dzenie nowych regulaminów sek­
cji sportowych i kolegiów sę­
dziowskich, stawia przed wszyst­
kimi organami kultury fizycz­
nej poważne zadania.

W okresie, w który wchodzi­
my obecnie. Komitety Kultury 
Fizycznej mają obowiązek zapo­
znania sportowców i działaczy 
z uchwałą GKKF i nowymi re­
gulaminami. Następnym zada­
niem jest organizacja sekcji 
sportowych według nowych za­
sad. Powołanie i plenarne ze­
brania nowozorganizowanych 
sekcji, muszą stać się momen­
tem przełomowym zarówno w 
pracy aktywu, jak i w pracy a- 
paratu etatowego z aktywem. 
Dlatego też. Komitety Kultury 
Fizycznej, poza zagadnieniami 
dotyczącymi składu osobowego 
sekcji, muszą:

— dokonać oceny dotych­
czasowej pracy sekcji o- 
raz stanu organizacyjne­
go i poziomu poszczegól­
nych dziedzin sportu;

.— opracować plan rozwoju 
poszczególnych dziedzin 
sp-irtu. a w szczególności 
kilkuletni plan, drtyc^ą- 
cy zasięgu i wzrostu ilo­
ści zawodników klasyfi­
kowanych, szkolenia sę­

dziów. instruktorów i po- 
mocn:ków instruktorów;

— opracować jednolity ka­
lendarz sportowy na rok 
1953.

Z tego wynika, że organizacja 
sekcji według nnrph zasad, że 
olenarne posiedzenia sekcji i 
miejskie oraz p .w atowe zebra­
nia sportowców i działaczy, po­
wiązane z organizowaniem na 
nowych podstawach zagadnień 
pracy kolegiów sędziowskich, bę_ 
dą mieć olbrzymie znaczenie dla 
całego naszego ruchu sportowe­
go.

JASNE ZADANIA 
SEKCJI SPORTOWYCH
Ogłoszona obecnie uchwala 

GKKF o sekcjach sportowych, 
poddaje analizie osiągnięcia i 
braki w pracy Komitetów 
Kultury Fizycznej z sekcjami 
i aktywem społecznym, dalej 
zaś precyzuje w sposób wyraź­
ny zadania stojące przed sek­
cjami, nakazując wszystkim 
organom Komitetów Kultury 
Fizycznej i rad zrzeszeń spor-

Dla wykonania wymienionych 
zadań. wchodzących w zakres 
działania sekcji. Komitety Kul­
tury Fizycznej włączyć muszą 
do pracy w sekcjach jak> naj­
więcej osób, w szczególności 
spośród trenerów, instruktorów, 
sędziów sportowych, starszych 
zawodników, nauczycieli w. f. 
oraz aktywu organizatorskiego.

ODPOWIEDNI LUDZIE 
NA ODPOWIEDNICH 

FUNKCJACH
W wyniku wyborów sekcji 

na ogólnych zebraniach spor-

PRACA DZIAŁACZA 
NIE JEST ŁATWA

Sekcje sportowe, będąc orga- 
i nami Komitetów, powołane są 
do realizacji określonych zadań 
ogólnopaństwowych, wynikają­
cych. z uchwały Biura Politycz­
nego KC PZPR w sprawie kul- 

I tury fizycznej i sportu. Ich 
członkami mogą być tylko ci 
działacze, którzy chcą i umieją 
zadania te w codziennej, trud­
nej i czasem niewdzięcznej pra­
cy realizować. Szeregi takich 
właśnie działaczy coraz, bardziej 
rosną i potężnieją, wraz ze 
wzrostem ludowej kultury fi­
zycznej. Co za tym idzie, waga 
odcinka na którym pracują, .za­
czyna być coraz bardziej doce­
niana przez władze związkowe 

kierownictwa zakładów pracy.
Działalność społeczna w 

sporcie nie jest wcale łatwą. 
Wymaga ona poza znajomo­
ścią tematu, dużej ofiarności, 
wymaga oddawania pracy spo­
łecznej wielu godzin i dni wol­
nych od pracy zawodowej 
Ofiarność ta musi być odpo­
wiednio nagrodzona. W zrozu­
mieniu tego, uchwala GKKF 
poleca zastosować szereg spo­
sobów wyróżniania najlep­
szych działaczy. Dyplom, list 
pochwalny, znaczek lub od­
znaka za pracę — to będą ze­
wnętrzne dowody uznania. Dla 
najwybitniejszych zaś działa­
czy, Rada Ministrów ustano­
wiła zaszczytny tytuł „Zasłu­
żonego Działacza Kultury Fi­
zycznej“. Ta część uchwały 
GKKF stanowi jeszcze jeden 
dowód, jak wysoko Państwo 
Ludowe ceni społeczną dzia-

i

Dokończenie ze str. 3.
zresztą całe koło gra w piłkę, 
łącznie z zawodnikami innych 
dziedzin sportu, po cóż więc 
inne sekcje? Zaniedbuje się 
więc i boiska; w Konstantyno­
wie. Wieluniu. Aleksandrowie, 
Lodzi lub Łowiczu, bieżnie lek­
koatletyczne przestały być 
zdatne do użytku.

Piłka nożna zawładnęła rów­
nież topniejącym w oczach nie­
licznym gronem terenowych 
działaczy. Wojewódzkie impre­
zy w innych dziedzinach spor­
tu obsyłane są coraz niechęt- 
nięj i słabiej. Jak zresztą mo­
gli np. koszykarze Łowicza 
Wziąć udział w pucharowych 
rozgrywkach, skoro, 
grają w piłkę nożną. Z 
mego powodu wiele 
miast i miasteczek n;e 
lo swoich zawodników 
strzostwa lekkoatletyczne lub 
inne.

Jedną z przyczyn trudnej sy­
tuacji pilkarstwa w terenie, jest 
niedostateczna ilość instrukto­
rów. trenerów oraz dz ałaczy. 
Problem ten był zawsze naszą 
najsłabszą stroną, a przy pow- 
st niu wielu nieistniejących do 
n;ędawna sekcji piłkarskich 
Przy kołach, sytuacja skompli­
kowała się jeszcze bardziej.

Np. w Piotrkowie, gilzie są 
cztery drużyny I klasy woje­
wódzkiej, nie ma ani jednego 
instruktora, nie mówiąc już o 
trenerze. Kadra instruktorska 
W’ woj. łódzkim, po przydziele­
niu jednemu trenerowi dwóch 
Sekcji piłkarskich, zaspoknja 
Potrzeby terenu zaledwie w 10 
Procentach.

Podobnie przedstawia się 
sprawa z obsadą sędziowską.

plenarnymi ze- 
Komitetów Kul- 
powolać należy 
sportowe w ra- 
s portowych, a 

członków wyde-

TEJ AKCJI NIE WOLNO 
ZLEKCEWAŻYĆ

Prace przygotowawcze w Ko­
mitetach i radach zrzeszeń win­
ny trwać już/ lub rozpocząć się 
natychmiast. Sekcje sportów zi­
mowych winny być zorganizo­
wane jeszcze przed końcem 
września, a sekcje pozostałych 
dyscyplin najpóźniej do 15 listo­
pada. Sam fakt reorganizacji po­
przedzić musi poważna praca 
przygotowawcza w sekcjach 
pracujących obecnie: należy 
przygotować sprawozdania, stwo­
rzyć plany działalności i opraco­
wać inne wnioski.

Jeszcze przed 
braniami sekcji 
tury Fizycznej, 
również sekcje 
dach zrzeszeń 
najlepszych ich
legować do pracy w sekcjach 
KKF.

Wszelkie przygotowania win­
imy być zakończone przed koń­
cem września, w październiku 
zaś. na terenie całego kraju, w 
miastach i powiatach, w woje­
wództwach i na szczeblu cen­
tralnym, odbywać się będą setki 
plenarnyrh zebrań sekcji spor­
towych Komitetów Kultury Fi­
zycznej.

Dobre 
zebrań, 
członków 
dział pracy i postawienie przed 
każdym działaczem ściśle o- 
kreślonych zad iń, a dalej kon­
trola wykonania pracy — oto 
klucz do dobrego przeprowa­
dzenia tej doniosłej akcji, któ­
ra w powiązaniu z podniesie­
niem sprawności aparatu eta­
towego Komitetów Kultury 
Fizycznej zagwarantuje wy­
konanie planu rozwoju spor­
tu. Planu, który będzie głów­
nym przedmiotem dyskusji na 
plenarnych zebraniach sekcji.

przygotowanie tych 
prawidłowy dobór 
sekcji, słuszny po-

wszyscy 
tego sa- 

innych 
przysła­
na mi

Zdarza się tak, że spotkania III 
i IV klasy zmuszeni są prowa­
dzić sędziowie - amatorzy, co 
jak łatwo się domyślić, nie 
przyczynia się an! do podniesie­
nia poziomu spotkania, ani do 
rozładowania i tak napiętej sy­
tuacji na meczach. Nic też dziw­
nego, że skargi, zażalenia i pro­
testy mnożą się potem w za­
straszający sposób.

STRONA FINANSOWA — 
NAJGORZEJ

Błędność nowego systemu 
rozgrywek piłkarskich znajduje 
potwierdzenie w jeszcze jednym 
momencie — w tragicznej sy­
tuacji finansowej kół. Nowy 
system położył słabsze pod tym 
względem jednostki na łopatki, 
odbijając się z kolei niekorzyst­
nie na realizacji rozgrywek 
przewidzianych w systemie.

Konieczność zakupienia dla 
dużej Ilości zawodników sprzę­
tu. utrzymanie tego sprzętu w 
stanic używalności, opłacanie 
boi tli, sędziego, a przede wszy­
stkim. dalekie i kosztowne prze­
jazdy dla kilkudziesięciu piłka­
rzy oraz diety, wyczerpały 
szybko niewielkie fundusze 
słabszych kół. Jeżeli zaś poziom 
reprezentowany przez te druży­
ny jest beznadziejnie slaby, 
jasne, że i frekwencja na me­
czu — a co za tym idzie do­
chód—bywają minimalne. Każ­
dy Wyjazd dla drużyn słabszych 
staje się więc problemem, z 
którego jedynym wyjściem by­
wa niejednokrotnie oddanie 
spotkania walkowerem. W ta­
kim wypadku, na straty skaza­
na jest z kolei drużyna gospo­
darzy, która czekała na wizy­
tę, jako na okazję, do zarobie­
nia na swój Kolejny wyjazd.

Nic dziwnego, że w takiej sy­
tuacji przeciętnie jedna trze­
cia spotkań mistrzowskich w I 
klasie wojewódzkiej rozstrzyga­
na jest bez gry. choć zdarza­
ły się wypadki nieodbycia się 
potowy spotkań w grupach, i 
niestawienia się nawet drużyn 
gospodarzy.

A jak przedstawiają się spra­
wy meczów wyjazdowych? Np. 
Budowlani z Piotrkowa, którzy 
sa w bardzo ciężkiej sytuacji 
finansowej, mają wyjazdy do 
Wielunia (110 km). Wieruszowa 
(170). Sieradza (90 km). Radom­
ska (45 km) i Bełchatowa (30).

A frekwencja na spotkaniach 
..u siebie“ jest minimalna, po­
nieważ często w tym samym 
czasie odbywają się na drugim 
boisku inne. atrakcyjniejsze 
mecze. Na dodatek boisko, na 
którym gęają Budowlani, jest 
nieogrodzone. nic więc dziwne­
go, że kasa z meczu ze Stalą Ra­
domsko wynosiła 13 (słownie 
trzynaście) złotych, a poprzed­
nim razem 49 (czterdzieści dzie­
więć). Nie starcza to nawet na 
opłacenie sędziego (50 zł) oraz 
kosztów przygotowania boiska. 
Długi są więc olbrzymie, a ko­
ło chyli się ku upadkowi.

Trudno jest tu poruszyć 
wszystkie problemy kół. zwią­
zane z nowym systemem roz­
grywek. Nie możpą jednak 
pominąć milczeniem faktu, 
wielkiego rozluźnienia dyscy­
pliny 
I tak, 
klasie 
szów, 
granią meczu, jeżeli natych­
miast nie zostaną im zapła­
cone diety.

wśród zawodników, 
drużyna grająca w I 
woj.. Spójnia Toma- 

odmówila wręcz roze-

Trzyklady destrukcyjnego 
wpływu nowego systemu roz­
grywek piłkarskich na sytua­
cję w naszej piłce nożnej i na 
rozwój terenowych organiza­
cji sportowych, można mno­
żyć bez końca. Przykład Ło­
dzi nic jest wypadkiem od­
osobnionym; podobnie dzieje 
się gdzie indziej. Wiedzą i 
mówią o tym wszyscy i dziw­
ne. że jedynie sekcja piłki 
nożnej GKKF pozostaje ze 
swej wysokości głucha na co­
raz bardziej przykrą sytuację 
w terenie.

CZAS NAJWYŻSZY 
WPROWADZIĆ ZMIANY
Właściwe kroki winni 

czynić odpowiedzialni za 
ki stan rzeczy. Jedno 
pewne: obecnie istniejący 
stem rozgrywek winien 
najszybciej ulec zmianie.

mo­
ta- 

jest 
sy- 
jak

Mamy w Polsce wielu ofiar­
nych działaczy, wiele kół do­
brze pracujących, obserwujemy 
wielkie zainteresowanie piłką 
nożną. Jest z kim pracować, są 
warunki dalszego rozwoju pił- 
karstwa.

Rozmawialiśmy z doświadczo­
nym działaczem, przewodniczą­
cym sekcji piłki nożnej WKKF 
Gdańsk ob. Stando. Oto co nam 
powiedział:

— Niestety, mimo wysiłków 
całej sekcji, rezultaty nie są ta­
kie. jakie byśmy chcieli. Jest to 
oczywiście w części nasza wi­
na, gdyż nie pracujemy jesztfże 
idealnie, z drugiej — jednak 
strony — nowy system rozgry­
wek piłkarskich nie odpowiada­
jący istotnym potrzebom i moż-

MIANY w finałowej stawce 
zawodników w żeglarstwie, 

są znacznie rzadsze, niż w in­
nych dziedzinach sportu. Ci sa­
mi zawodnicy w wyniku ostate­
cznych. dorocznych rozgrywek
— tasują się z reguły i zmienia­
ją kolejność miejsc w tabeli naj­
lepszych, lecz zjawisko zniknię­
cia z tej listy jednego nazwiska 
na rzecz nazwiska innego — to 
rzecz rzadka i godna podkreśle­
nia.

Przyczyny tego stanu są dla 
żeglarzy proste: żeglarstwo jest
— wbrew pozorom — sztuką 
trudną i wymagającą lat mozol­
nej pracy i doskonalenia swych 
kwalifikacji. Końcowym etók- 
tem tej pracy jest wejście do 
czołówki, w której — przez 
stępne lata — zawodnik z 
guły utrzymuje się. Sprawa 
kiejś stabilizacji kolejności
nalistów jest tu niemożliwa, ze j 
względu na wielką ilość niewia-

na- 
re- 
ja- 
fi-

domych, które w regatach trze- ' strzostw — Lucjana Gierszew- 
ba rozwiązać j na pewien łut : skiegp z chojnickiego oddziału 
szczęścia, bez którego również Budowlanych.
trudno się obejść. Gdy Gierszewski wygrał je-

W tym roku dużą klasę że- j den i drugi wyścig w ćwierćfi- 
glarską pokazał znowu Zygmunt nalach — określono to począt- 
Koszyca z poznańskiego Ogni- [ kowo jako przypadek. W półfi- 
wa, który zasłużenie zdobył — i nalach ten „przypadek" zaczął 
po raz trzeci po wojnie — tytuł już wchodzić w przyzwyczaje- 
Mistrza Polski w klasie „O". | nie, aż wreszcie w finałach stał 
Drugim. był dotychczasowy11 się metodą i systemem. Gier- 
rnistrz Roman Bidcrman — j szewski nie przychodził poniżej 
CWKS Warszawa, który w tym i trzeciego miejsca w tych trud- 
roku żeglował znacznie poniżej j nych, wyczerpujących i obsa- 
swych możliwości. Poza tym | dzonych najsilniejszą stawką 
spotkaliśmy w finale starych ' wyścigach. Zmęczył się dopiero 
znajomych: Szloscra, Sieradz-; pod koniec ostatniej ich serii i 
kiego, Fischera i Dacko. To —| wtedy dwa razy znalazł się na 
na potwierdzenie powyższych u- pozycji gorszej. Wynik ogólny: 
wag — nazwiska te same, tylko pozostawienie w pobitym polu 
kolejność inna. j zawodników o ustalonej i nie-

Faktem natomiast bez prece- zachwianej dotąd marce, 
densu w młodej historii nasze- i Często, właściwie nawet
go żeglarstwa, jest zdobycie trze- ; często szafuje się w stosunku 
ciego miejsca przez jednego z do sportowców określeniem — 
najmłodszych uczestników mi- ' „talent“. W tym wypadku wy-

za

Jak żeglarze śródlądowi
zdobywali tytuły mistrzów

Pierwsze Żeglarskie Mistrzostwa 
Polski Jachtów Morskich mamy już 
za sobą. Niezrealizowane dotych­
czas marzenia wielu żeglarzy stały 
się faktetfi. Można było przyjechać 
z terenu całego kraju 1 — mając po 
temu odpowiednie kwalifikacje — 
ubiegać się o zaszczytny tytuł.

Regaty rozegrane zostały ni trój­
kącie wyznaczonym na redzie por­
tu gdyńskiego, jak się wyznacza 
taki trójkąt? Na obwodzie koła, u- 
stawla się osiem znaków kurso­
wych. w środku zaś koła znajduje 1 
się statek komisji regatowe i i je­
szcze jedna boja. Między mmi wy­
znaczona jest linia startu i mety. 
Z tych ósmiu boi wybiera się za­
leżnie od kierunku wiatru trzy, któ­
re tworzą trójkąt, naokoło którego 
krążą w regatach jachty. t

SKROMNY POCZĄTEK
Tegoroczne mistrzostwa nie speł- | 

mły mo'e wszyslkich postulatów. ; 
które należałoby im postawić. T^pr-. 
>kie mistrzostwa powinny wykazać 
te wszystkie walory żeglarza, któiei 
potrzebne mu są w warunkach że-I 
glugi na morzu, jak znajomość nn- , 
wigacji, locji czy meteorologii. Win- ; 
ny być jednym słowem rozgrywane t 
na długiej, pełnomorskiej trasie, da- I 
jącej morskiemu żeglarzowi praw- | 
dziwę pole do popisu.

Te zaś mistrzostwa dały wielką 
przewagę tym, którzy wykazywali j 
umiejętność manewrowania i tak­
tycznego rozwiązania trasy na trój- ' 
kącie. Warunki były bardzo zbliżo­
ne do śródlądowych. Nic więc dziw­
nego. że środlądowcy odgrywali tu I 
Yolę jeżeli nie decydującą to w każ- 
dym razie bardzo poważną. W przy- . 
szłych mistrzostwach warto byłoby i 
pomyśleć o rozwiązaniu bardziej , 
„morskim“.

O WEJŚCIE DO FINAŁÓW
Rozdzielnik, przewidziany przez I 

SZ GKKF dla zawodników z całego ; 
kraju, dawał większość miejsc 7a- I 
wodnikom z okręgów nadmorskich. ■ 
Stad na 18 startujących załóg mę­
skich, spotvkamy 6 załóg ze Szcze­
cina. 9 z Gdyni, a tylko trzech za­
wodników ze śródlądzia: Jana Ko­
walewskiego z warszawskiego od-

liwościom kół i LZS postawił 
je oraz nas w sytuacji, na któ­
rą nie ma rady.

Zdołaliśmy uratować sytuację 
w I klasie — nie możemy jed­
nak już nic poradzić klasom 
niższym oraz, trudnej sytuacji 
finansowej kój. Tutaj 
wyjście jest w zmianie 
jącego systemu.

Rozgrywki piłkarskie 
w a ją się w trzech grupach. Pier­
wsza to trójmiasto — pozostałe 
zaś Wejherowo i Tczew. Sekcja 
WKKF objęła dokumentacją je­
dynie I klasę trzech grup — 
niższe podlegają sekcjom 
Wejherowie i Tczewie. Roz­
grywki w I klasie oparte zo­
stały na bazie SPO oraz klasy­
fikacji, tzn. że w klasie tej 
grać mogą jedynie zawodnicy 
sklasyfikowani i posiadający 
SPO, co gwarantuje w pewnym 
przynajmniej stopniu obok wa­
runku masowości, również wa­
runek pewnego poziomu umie­
jętności.

Oto przykład pomysłowej ini­
cjatywy i godnej naśladownic­
twa aktywności, które można i 
ttzeba wykorzystać, których w 
Polsce nie brak.

Artykuł ten. nie wyczerpuje 
rzecz jasna wszystkich prob’e- 
mów. Błędy nowego systemu 
musi poznać GKKF na kon­
kretnych przykładach w terenie. 
Oczekujemy, że działacze sekcji 
piłki nożnej wyjdą zza biurek i 
zaczną swą pracę w oparciu o 
stan faktyczny. W nowym sy­
stemie, który mamy nadzieję tą 
drogą otrzymać, nie powinni 
powtórzyć się stare błędy.

jedyne 
istnie-

odby-

W

J. Mrzyglód

na morzu
działu Budowlanych. Jerzego Szlo- 
sera z CWKS i Bohdana Dacko z 
wrocławskiego AZS. Cala trójka na­
leży zresztą do czołówki polskich 
regatowców.

Do półfinału wchodzi 12 załóg mę­
skich. Wchodzą wszyscy śródlądow- 
cy i ta sama historia powtarza się 
w półfinałach. W rezultacie, w fi­
nale startują trzy załogi z morza 
i trzy ze śródladi/a. Ten układ sił 
nie był zbyt wielką niespodzianką, 
nie 1 można było bowiem nie przy­
znać wyższości w technice mane­
wrowania. taktyce i spo-obach star­
towania żeglarzom z Warszawy 1 
Wrocławia, którzy w tego typu re­
gatach bicia udział znacznie czę­
ściej niż Ich koledzy z Wybrzeża. 
Tu wygrała jubilerska technika a 
nie wiedza morska.

SPORTOWA WALKA W FINALE
W finale, na 

lednocześnie 
których startują 
dztestki“ klasy 
kobietami przy 
ze względu na 
tóg, rozgrywały

Walka jest zacięta. .Walczy się o 
każdy start, o każde nrzejścle hol, 
wykorzystuje się każdy paragraf 
rygorystycznego prawa drogi. Wszy­
scy jednak zawodnicy walczą przy 
pomocy dozwolonych chwytów, 
przez cały czas regat panuje wśród 
nich szlachetna, prawdziwie sporto-

trasie znajdują się 
..pięćdziesiątki" na 

mężczyźni i ..cztęr- 
..Konik Morski" z. 
sterach. (Kobiety, 
niewielka ilość za- 
od razu finał).

zadanie 
_____ _ _ - _____ szybko 
rozpatruje niewielką Ilość protestów 
i komisji technicznej, która nie po­
trzebuje naprawiać awarii, tak cze­
si ych przy niespodziewanych koli­
zjach.

MISTRZOWIE I ZAŁOGI
Jak już wiemy, mistrzynią Polski 

została Teresa Dudzie z wrocław­
skiego ĄZS. Podkreślić należy o- 
gromną ambicję i wyraźnie widocz­
ne znakomite przygotowanie tej 
młodej zawodniczki. Jej przewaga 
nad następna z kolei. Zofią Sumiń­
ską z. gdyńskiej Stali, była duża i 
wynosiła 1.00) punkty (nie zaś, jak 
omyłkowo podano 4).

Wśród mężczyzn Jan Kowalewski 
był bezsprzecznie najlepszym żegla­
rzem. ale młody Kazimierz llaska 
ze szczecińskiego AZS niewiele mu 
ustępował.

Pisząc o zwycięzcach, nie można 
zapominać o załogach, których f'o- 
bre wyszkolenie i praca były wa­
runkiem sukcesu kapitanów. W ■■■- 
glarsiwie bowiem decyduje przede 
wszystkim zespól, jego wyszkolenie 
i zgranie.

Wnioski na przyszłość są proste. 
Należy organizować jak najwięcej 
regat morskich na trójkącie. k’óre 
traktować należałoby sprawnościo­
wo. no i mistrzostwa Polski praw­
dziwie morskie, na długiej trasie 
z. rzeczywiście morskimi trudno­
ściami. S. W.

wa atmosfera. Ułatwia to 
komisji regatowej, która

daje się jednak, że określenie 
to będzie na miejscu.

Taki wynik i takie określe­
nie obowiązują. Gierszewskim 
trzeba się poważnie zająć, trze­
ba mu dać możność trenowania 
i przede wszystkim zapewnić o- 
piekę. mającą dać w efekcie 
pełnowartościowego sportowca, 
godnego reprezentowania barw 
Polskj Ludowej na każdym te­
renie.
• Moment drugi, rzucający się 
w oczy podczas regat na Kie- 
krzu, to stały i — doprawdy — 
wielki wzrost umiejętności na- 
szycn żeglarzy. Coraz częściej 
obserwować można w ich wyko­
naniu prawdziwe majstersztyki 
taktyczne, a sztuka prowadze­
nia jachtu w każdych warun­
kach wietrznych wydaje się być 
przez nich opanowana z dużą 
doskonałością.

Staje się kwestią alarmują­
cą nawiązanie szerokich kon­
taktów regatowych z zagrani­
cą. ą szczególnie z żeglarzami 
państw’ demokracji ludowych. 
Rezultaty tych kontaktów na 
pewno nic będą dla nas kom­
promitujące. Ich brak zaś, sta­
le utrzymuje żeglarstwo — 
jako sport niewymierny — n? 
poziomie kopciuszka wśród 
innych dyscyplin sportowych. 
O hokeistach na trawie do­
tychczas też mało słyszano, 
ale pierwszymi meczami z dru­
żynami zagranicznym: dowie­
dli oni swego doskonałego po­
ziomu. Trzeba dać tę szansą 
również żeglarzom!
Sorawa następna — protesty. 

Szybkość i — dosłownie — płyn­
ność każdego manewru wykona­
nego na wodzie, utrudniają o- 
biektywną ocenę jego właściwo­
ści lub niewłaściwości, normo­
wanych precyzyjnie przez Prze­
pisy Regatowe. Stąd zdarzające 
się wypadki chęci zasugerowa­
nia komisji regatowej takiej 
czy innej sytuacji, której pozy­
tywne rozwiązanie — za pomo­
cą dyskwalifikacji jego kolegi
- da zawodnikowi lepsze miej- 
w w wyścigu.
Takich wypadków spotykamy 

na szczęście coraz mniej. Ich 
znikoma ilość na tegorocznych 
regatach nie powinna naś jed­
nak pocieszać: trzeba aż dę o- 
siatecznego rezultatu pracować 
nad ich absolutnym wyplenie­
niem i doprowadzeniem do wy­
grywania regat rzeczywiście le­
pszym żeglowaniem, a nie wąt­
pliwymi protestami.

Protesty słuszne rozjaśniają 
atmosferę wyścigów. Wątpi,we 
— zaciemniają ją wydatnie, u- 
trudniając ich prowadzenie i 
wprowadzając szkodliwy fer­
ment wśród zawodników.

Dodatek w sprawie atmosfery 
regat: stawiamy konkretny
wniosek o organizowanie im­
prez centralnych na terenach 
„neutralnych“. Mamy idealne 
dla tych celów jezioro Niegociń- 
skie, mamy dla celów propagan­
dowych i pokazania takich im­
prez tam gdzie ich jeszcze nie 
było — ośrodki śląskie, lub Go- 
plo, Charzyków czy Rożnów.

Urządzanie Mistrzostw Polski 
na Kiekrzu znanym z bardzo 
..prywatnych“ wiatrów i z do­
skonałej stawki miejscowych 
zawodników, mających stale do 
dyspozycji świetny sprzęt do 
treningu — stwarza zawsze nie­
bezpieczeństwo podejrzeń o 
świadome faworyzowanie tej 
stawki. Podejrzenia te nie uła­
twiają pracy. 1 nie widać przy 
tym przyczyn bezwzględnie 
przekonywających. każących 
rozgrywki odbywać właśnie tam, 
a nie gdzieindziej.

S. Wysocki

5 rekordów Polski i 16 rekordów WP
oto plon Spartakiady WP

PRZEZ 5 dni na Stadionie Woj­
ska Polskiego w Warszawie 

ponad 1000 uczestników — zawod­
niczek i zawodników walczył^ o 
zdobycie zaszczytnego tytułu mis­
trza Wojska Polskiego w leKKOću.c- 
lyce, pływaniu. strzelaniu kulo- 
vzym, sportowym i myśliwskim, ko­
szykówce. siatkówce, piłce nożnej 
1 wieloboju oficerskim.

Uzyskane we wszystkich konku­
rencjach wyniki świadczą o tym. 
ż.e poziom zawodów był o w ele I 
wyższy, aniżeli w roku ubiegłym. !

Większość żołnierzy - sportowców 
uczestników Spartakiady. to' 

przodujący w wyszkoleniu bojowym 
i politycznym żołnierze — czionko-, 
wie partii i ZMP. Oni to przez ca- i 
ly czas zawodów dok’adali starań. ! 
aby reorezentacje poszczególnych ‘ 
Okręgów stanowiły. zwarte, silne i 
grupy, które cechowało koleżeństwo j 
i wysoka ambicja żołnierska.wysoka ambicja żołnierska.

POPULARNOŚC SPORTU 
STRZELECKIEGO

strzelaniu na Spartakiadziew ___ __________________
zwyciężyli różnicą 1 punktu strzel­
cy OW Warszawa, wyprzedzając 
po zaciętej walce przodujący w ta­
beli do ostatniego dnia strzelania — 
zespół OW Kraków. Oba te zespo­
ły wykazały wzorowe przygotowa­
nie do zawodów poprzedzone dłu­
gotrwałym i systematycznym tre­
ningiem.

Zawody strzeleckie o mtstrzostwo 
WP były świadectwem stałego 
wzrostu poziomu sportu strzelec­
kiego w wojsku. Pokazały one je­
go szeroka popularność wśród żoł­
nierzy i kobiet. W przeciwieństwie 
do roku ubiegłego, kiedy to mieli­
śmy mato mistrzów, dziś możemy 
śmiało stwierdzić, że obok starych— 
wyrośli nowi mistrzowie. Zawody 
strzeleckie były okazja do szero­
kie! wymiany dotychczasowych ' 
świadczeń w strzelectwie.

w głowie stała się... drużyna Li­
gowa ...

Niedopuszczalnym Jest również 
fakt, aby trener G*erg ’.el wysyłał 
na tak poważny turniej zawodników 
- ....................... — zz kontuzją jak to miało miejsce 
Działachem.

do-

EMOCJE PIŁKARSKIE
W piłce «nożnej zwyciężył ambit­

ny zespół Bydgoszczy. Na drugim 
miejscu znalazł sie Wrocław. Tego­
roczny Turniej piłkarski w ramach 
Spartakiady dostarczył wiele emo­
cji licznym ..kibicom“ tej gałęzi 
sportu. Prawie, że wszystkie dru- 
żynv wykazały się dobrą kondycją.

Nie można jednak tego powie­
dzieć o drużynie OW Kraków, 
u której po 75 minutach gry „bra­
kowało kondycji“ i wówczas zaczy­
nała sie tragedia... Mimo prowa­
dzenia — padały bramki 1 prze­
ciwnik wygrywał lekko spotkanie. 
Tak było w spotkaniach z War­
szawa oraz z Lotnictwem, a także 
i Bydgoszczą. Zawodnicy przyznali, 
że ostatnio nie trenowali pod okiem 
trenera Giergicla, którego oczkiem

W LEKKOATLETYCE 
TRIUMFOWALI ZAWODNICY 

WARSZAWY i KRAKOWA
Przez pięć dni mieliśmy możność 

obserwowania zaciętych walk czo­
łowych lekkoatletów wojskowych. 
którzv ze swego zadania wywią­
zali sie dobrze, wykazując staran­
ne przygotowanie do tak poważnej 
imprezy.

Zespołowo najlepiej zareprezento- 
wal się Okręg Wojskowy 
szawa, 
zdobył 
spisali 
którzy 
mając

Poziom zawodów zdecydowanie 
przerastał mistrzostwa WP z ubie­
głego roku. Pobito wiele rekordów 
WP. Doskonale spisała się Jesio- 
aowski z Warszawy, która w fina­
le na im m ustanowiła 
kord WP czasem 12.5.

Również w biegu na 
przeszkodami rewelacją ____
dy był miody, lecz ambitny zawod­
nik Warszawy — Krzyszkowiak. 
Ustanowił on czasem 9.17.0 nowy 
rekord WP.

W trójskoku dwukrotnie nowy re­
kord WP ustanowił Drozd z War­
szawy. Również Iwański z Krako­
wa uzyskał w trójskoku lepszy wy­
nik od starego rekordu WP. Star­
tował on jednak poza konkursem. 
Rewelacją w biegu na l 500 m oka­
zał sie Chromik z Krakowa, który 
zdobył trzecie miejsce przychodząc 
do mety tuż za zwycięzcami: Kiel- 
czewskim i Szwargotem.

Ostatni dzień zawodów przyniósł 
nlewatpliw-le najwięcej dobrych 
wyników. Miedze Innym! sztafeta 
OW Kraków 4x100 w składzie: Wi­
deł. Maćkowiak. Shmidt 1 Plewa 
wyrównała rekord WP 1 klubowy 
Polski. Poza tym 7 zawodników w 
biegu na 10 km zakwalifikowało 
się na listę 10 najlepszych w Polsce.

, _____ _ War-
którv w punktacji ogólnej 
350.«4 pkt. Bardzo dobrze 
sie lekkoatleci Krakowa, 
uplasowali sie za Warszawą 

344.97 pkt.

nowy re

3.000 m z 
Spartakia-

NAJLEPSZY WIELOBOISTA
Najlepszym kandydatem do tytu­

łu mistrzowskiego w lei konkuren­
cji byt dwukrotny jego zdobywca— 
Baglajewski. Jednak groźnych kon­
kurentów przedstawiali: Odrzywołek 
z Wrocławia i Koska z Krakowa.

Poszczególne konkurencje w wie­
loboju jak: strzelanie, bieg, pływa­
nie. rzut granatem i gimnastyka 
przyrządową wykazały, że najlep­
sze przygotowanie ma jednak

Baglajewski. który zdobył tytuł 
m.istrza WP w wieloboju oflceś- 
skim po raz trzeci.

Zespołowo najlepiej zaprezento­
wał sie podobnie jak i w roku ubie­
głym OW Wrocław, Oficerowie te­
go zespołu stanowili silną grupę 
i zwyciężyli też zespołowo.

DUŻE POSTĘPY w pływaniu
Zawody pływackie były bardzo 

emocjonujące zę. względu na start 
czołowych zawodników z zasłużo­
nym Mistrzem Sportu — Gremlow- 
skim, mistrzem WP — Prządo, 

Baklarza oraz 
Stelmasz- 

Kaluży,

mistrzem 
Zonobka. Szołtyska. 
Mroczkowskiego, Jery, 
czyka. f-- — . 
Mlnartowli ... .

Wykazały one. 
dżinie 
stepy, 
bicie 
kilku 
nymi 
natem ______________  t____
Zimnego z. OW Kraków oraz“ Pa­
lucha z Warszawy 1 w pływan-u 
na 300 m na boku przez Minarto- 
wicza. Wyniki te twiadera o do­
brym przygotowaniu zawodników 
do Spartakiady.

W ntywactw'e naisflnielrzy zespół 
posiadał o W K-aków. któ-y też za­
służenie zdobył zerpolowo T miej­
sce — uzyskując 108 punktów.

Ma-Ohliwski pro. 
icza I innych.

że i w 
sportu notujemy 
których wynikiem 

rekordu Polski oraz pobicie 
rekordów WP. a między 1n- 
w pływaniu na 50 m z gra- 

w umundurowan’u p-rez

tej dzie- 
duże po- 
jest po-

GRY SPORTOWE
U wszystkich zawodniczek t za­

wodników poprawiła ste znaozn;ę 
kondycja. Poprawiono również tech- 
n*kę  I szybkość g-v. w porówna­
niu do roku ubiegłego w układzie 
sił zmieniło sie wiele. W siatkówce 
mężczyzn wielokrotny mistrz WP— 
Marynarka Wojenna musiała zado­
wolić się IT miejscem. Na czoło 
wysunęli się amb’tnl zev’odn1cy 
Warszawy. Również w siatkówce 
kobiet zwyciężyła Warszawa.

Odwrotnie natomłas+ n-redstawią 
sie so-awa w koszykówce kob'et. 
Zdecvdowanvm *aworv*em  był tu 
zespół OW Kraków, który 7a'łu*e-  
nle zdobył i mieis.-e n-utz-na ko­
szykówki kobiet OW Kra'1-ów- była 
o klasę wyższa od oo-osta’ych ze­
społów. Stosowała now’oczesnv sy­
stem gry G-ano szybko i zawod­
niczki doskonale wytrzymywały 
'Potkanie kondycyjnie. W koszy­
kówce tne+czyzn duża’ krok na­
przód zrobiła drużyna Krakowa. W 
ubiegłym roku zespół len bv) na 
s mlel»eu. a obecnie wyszedł 
3 miejsce. W finałowym, spotkaniu 
z Marynarka Wolenna o II 4 III 
miejsce Kraków przegrał po za-ie- 
tp! lecz wyrówna-ej grze różnicą 
kilku kos—- zsistrsostwo zdobyła 
drużyna ow warszawa.

Z. Konopski

na
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Jest czwartek. Dzień odpo­
czynku kolarzy. Ranek minął na 
majstrowaniu przy rowerach, 
potem zawodnicy pojechali na 
obiad.
ta do 
ty

w
mówią o jutrzejszym etapie, in­
ni dyskutują, na temat Nowej 
Huty. Zainteresowanie jest wiel­
kie. Tyle przecież każdy słyszał 
o tym pierwszym socjalistycz­
nym mieście budowanym ręka­
mi młodzieży. Teraz bedzie o- 
kazja zobaczyć je na własne o- 
czy.

Ktn.t rzucił projekt: A może 
byśmy coś zaśpiewali:

— Cóż innego jeśli nie „Pio- 
tenkę o Nowej Hucie?"

Po chwili „cały autobus" śpie- 
trnł: „O Nowej to Hucie pio- 
łenkc>‘„.

Przejeżdżamy przez miasto, w 
którym nie ma starych domów. 
Tylko gdzieniegdzie jeszcze stoi 
ocalała chałupina z dawnej wsi. 
której sama nazwa wskazywała 
beznadziejność dawnego życia — 
Mogiła...

Kolarze wychylają się z okien 
Wójcik zdumiony tym co widzi, 
łńówi;

— To tu się więcej buduje niż 
w Warszawie! Potakują. Tak, 
trudno bo trudno uwierzyć, że 
jeszcze dwa lata temu były tu 
puste pola, rosły zboża.

Wszyscy byli bardzo ciekawi 
nowohutnickiego kombinatu. 
Niestety — organizatorzy nie 
wystarali się o przepustki i tyl­
ko z daleka uczestnicy wyścigu 
oglądali olbrzymie hale, wyso­
kie. potężne strzeliste dźwigi i 
rosnące w górę mury.

Potem wszyscy wrócili do Do­
mu Kultury mieszczącego się w 
osiedlu mieszkaniowym, gdzie 
odbyło się spotkanie z przodo­
wnikami pracy oraz uroczystość 
wręczenia nagród dla zwycięz­
ców 8 etapu.

Tow. Wadowski — wielokrot- 
ny przodownik pracy, witając 
kolarzy opowiedział, z jakim za­
interesowaniem robotnicy śle­
dzą przebieg wyścigu.

— Jesteśmy pewni — zakoń­
czył. -r- że wyścig Dookoła Pol­
ski będzie dla was dobrym przy­
gotowaniem przed Wyścigiem 
Pokąju.

Lider wyścigu — Wójcik wrę­
czył tow. Wadowskiemu propor­
czyk z napisem; „Budowniczym 
Nowej Huty — uczestnicy 9 tcy- 1 
ścipu kolarskięgo Dookoła Pol- ' 
skt!".

1
Ledwie Wójcik zdążył podzię­

kować robotnikom Nowej Huty 
za serdeczne przyjęcie, gdy sta- 
tirły przed nim trzy zgrabne 
d-.iewczęta z emblematem „Bu­
dowlanych" na dresach. Były to | 
członkinie kola sportowego przy 
Nowej Hucie — gimnastyczka 
iNtadysława Milczanowska oraz 
lekkoatletki Wiesława Medon i 
Teresa Sławińska.

— Te kwiaty, to od nas, od 
«portowców Nowej Huty — po- 
kciedziały wręczając mu wielki. 
Piękny bukiet z jeszcze piękniej­
szym na dodatek... uśmiechem

Miła wieczornica zakończyła 
Uroczystość spotkania z budow­
niczymi Nowej Huty.

Z. W.
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rozpoczęly 81^ 
o drużynowe 

______ w pierwszym 
Uniu rozgrywek Republika Gru­
zińska zwyciężyła Białoruską. a 
jL publika Litewska pokonała Uz- 
bekistańską. *

. W dalszym ciągu rozgrywek płł- 
'ai-Fkieh o mistrzostwo ZSRR Dy­
dnio . (Leningrad) pokonało re­
prezentację miasta Kalinin 1:0. a 
Torpedo (Moskwa) wygrało z 
w\vs również 1:0-

W pozostałych spotkaniach uzy- 
‘k.no następujące wyniki:^Spartak 
Moskwa! - Daugąw« 
£nicz (Leningrad) — Lokomotiv 
’Moskwa) 2:1: Dynamo (Kijów) — 
Skrzydła Sowietów <KuJbyszew) 
•0 Dynamo (Tbilisi) — Górnik 
^’alino) 1:1.

W tabeli prowadzi Dynamo (Ki- 
— 11 pkt. przed Dynamo (Le­

ningrad) — 10 1 re₽- m,asta
Kalinin — • pkL

(»»RAGA

Na kortach CDSA 
Rozgrywki tenisów® 
Mistrzostwo ZSRR.

1
„Drużyna pilkartka armii butgar- 
^ięj rozecia’a w Pradze sP"’k* 
Jlę z czechosłowacka ЯРВТ 
„- aga). Mecz zakończył się z*j~ 
"4itwem, gości 3:1 (0:1).

*̂ARYZ  I
^odcząs zawodów ’ekko»«ęt^«' 
fech Francja - Ап«и*
U ustanowił rekord Francji 
Uskoku — 15.02.
Jt pozostałych wyników na uwa- 
t zasługują: 800 m. ppl- De^2I 
Й» (Anglia) - 
,'Ухл — Mac
■Nlglią) 21.o: HO m. ppl- Parker 
Льгца> 14 6. 400 m. mężczyzn — Ж’ iJrancj.) 47.7: 1300 m.
^bbląter (Angli*)  3:49,0.

Sztokholm

— 11,5; 200 m. męż- 
Mac Donald ■ Bailey

j«**noż- 
;tki*  
ko- 
jest 

Izie- 
ta-

A

Międzynarodowych Zawodach 
i^koatletycznyeb z udziałem O- 
l>i.iczvków uzyskano m. nr na- 
KlłUjące wvnikt: 110 prt Ma hlas 

14.5. 800 m Boy sen fflorwe- 
1:48.3. '-ooo m Drentzler USA 

UJ.0. 1500 m Ericsson (Szwecje) 
«’•2. kula i dysk OBnen (USA)

1 50.81.

^NDYN |
™ etap >a\b'.:igu kolarskiego rtoo- 

Anglii z Blackpool <1o Carlisle 
^m) wygrał Scalrs — 3:36:35, 

Pot t i er — i Woori.
i ° sześciu etapach prowadzi Bel-

“К - V ’ ■ ; i ■wW1-W*  . -M. ■ 4, : Ь JU

Etap do Rzer.zotua
wygrywa Wójcik przed Wr'czewskim

Klabiński pierwszy w Lublinie
ale etap wygrał Wójcik

»

Zastrzyk sumiennej i planowej pracy
potrzebny jest pięściarstiuu polskiemu

W ŚRODĘ odbędzie się w k>-1 
kału Sekcji Boksu GKKFj 

losowanie rozgrywek o mistrzo­
stwo I i II ligi bokserskiej.

Po nieudanym eksperymencie 
z ligą zrzeszeniową kierownic­
two polskiego boksu postanowi­
ło zaniechać niebezpiecznych 
prób i powróciło do starej wy­
próbowanej formy rozgrywek 
drużyn kół sportowych.

Rok czasu — zdawałoby się 
krótki okres, który nie powinien 
wpłynąć mocno w sensie ujem­
nym na stan naszego pięaciar- 
stwa. a tymczasem jak się oka­
zuje wystarczyło roku, by tę do­
brze rozwijającą się dziedzinę 
sportu położyć niemal całkowi- 
cie.

W sekcjach bokserskich kół 
sportowych praca w ciągu tego 
roku zamarła niemal całkowi­
cie. Przestano trenować, przesta­
no wychowywać nowe kadry. 
Został 
kapitał, 
wda. że 
śliwym 
dry narodowej, którzy mieli mo­
żność częstego spotykania się z 
dobrymi przeciwnikami. Ale ko­
sztem tego osiągnięcia położona 
została robota nad umasowie- 
wienlem p ięści ars twa.

Na zebraniu aktywu Sekcji 
Bbksu zastanawiano się jak od­
robić te straty, jak zmobilizo­
wać koła sportowe do pracy od 
■nowa, do wychowywania kadr 
pięściarskich.

Bo sytuacja jest naprawdę po­
ważna. Przedstawiciel Gwardii 
oświadczył, iż drużyna warszaw­
ska ma poważne trudności ze 
zmontowaniem odpowiednio sil­
nej drużyny — są kłopoty z ob­
sadzeniem wagi półciężkiej i 
ciężkiej. Majchrzycki w Stali po­
znańskiej ma tylko 18 pięścia­
rzy, z których trudno będzie 
zmontować silną drużynę. W 
Stali chorzowskiej niemal przez 
rok nie trenowano, nie ma na­
rybku, w rejestrze widnieje za­
ledwie kilkunastu bokserów. Nie 
lepiej jest w GwTardii gdańskiej 
i w innych drużynach I i II ligi. 
Nie ma rezerw, nie ma narybku.

Według opinii działaczy z sek­
cji boksu istnieją poważne trud­
ności z uruchomieniem rozgry­
wek o mistrzostwo klasy woje­
wódzkiej.
skupiła 
l'-gi. W 
cja jest 
na.

Za taki stan rzeczy ponoszą

zmarnowany poważny 
poważny dorobek. Pra- 
skorzy^tali na n’eszcze- ! 
systemie pięściarze ka-'

szkolcnio- 
tym roku 
zaniedba- 
Olsztynie

Jeśli praca w naszym pięściar“ 
stwie będzie dalej przebiegać w 
ten sposób, to trudno będzie my­
śleć o poprawie, o zwiększeniu 
kadr pięściarskich, o podwyższe­
niu poziomu.

Na ostatnim zebraniu, ktoś 
rzucił projekt, aby drużyny I i 
II ligi premiować dodatkowymi 
punktami za posiadanie rezerw 
walczących o mistrzostwo klasy 
wojewódzkiej lub niższej. Pro­
jekt1 jest w zasadzie słuszny i 
godny poparcia, ale obrazuje on 
najlepiej nie pocieszający stan 
naszego pięściarstwa. Jak będzie 
z tymi premiami — nie wiado­
mo.

Czy znajdzie f’ę wiele drużyn 
bok erskich, które będą premio­
wane także nie wiemy, ale z 
wypowiedzi działaczy bokser­
skich wynikało, że trudno bę­
dzie w tym roku z wystawie­
niem drużyn lezerwowych. ^Li­
ga walkowerów" którą jeszcze 
niedawno chwalił w swoim ar­
tykule przewodniczący sekcji 
boksu GKKF ob. Julian Neu- 
ding zrobiła ..swoje", resztę do­
konały niedociągnięcia organiza­
cyjne wydziału wyszkoleniowe­
go GliKF, sekcji boksu, zrzeszeń 
i kól.

W przyszłym roku odbywają 
się w Polsce mistrzostwa Euro­
py w boksie. Mistrzostwa te bę­
dą poważnym wydarzeniem dla 
po'skiego pięściarstwa. Wymaga­
ją one wiele energii, poświęce­
nia. zapału w pracy od organi­
zatorów. Nie powinny one jed­
nak być jedynym — najważniej­
szym motywem pracy całego ak­
tywu bokserskiego. Czeka nai 

i — odrabia­
nie zaległości. Dlatego Jpż te­
raz przestrzegamy przed akcyj- 
nością. przed nastawieniem się 
tylko na jeden problem — na 
mistrzostwa Europy.

Na poprawę stanu rzeczy cze­
kają tysiące młodych, zdro­
wych. silnych, odważnych 
chłopców, którzy chcą treno­
wać pod kierownictwem do­
świadczonych trenerów i In­
struktorów, którzy chcą mieć 
jasne, czyste, dobrze wyposa­
żone hale, którzy chcą by się 
nimi opiekowano, by mieii wa­
runki na osiągnięcie poziomu 
Chvchly czy Antkiewicza. Na­
dziei i zaufania tej uzdolnio­
nej młodzieży nie powinni za­
wieść — ani zrzeszenia spor­
towe. ani sekcja boksu, ani 
wydział wyszkoleniowy GKKF» 

Jerzy Zmarzlik

winę w równej mierze zrzesze­
nia. sekcja boksu i wydział wy­
szkoleniowy GKKF. Zaniedba­
nie jest bardzo poważne i trud­
ne do odrobienia.

Poważnym błędem było nle- 
urządzenie w roku ubiegłym o- 
gólnopolskiego obozu 
wego dla juniorów. W 
postanowiono odrobić 
nie. Odbyt się obóz w
Do organizaeji tego obozu przy­
stąpiono jednak z przedziwną 
niefrasobliwością. Przez cztery 
dni chłopcy, którzy przyjechał’ 
z całej Polski, nie mieli żadnych 
zajęć, żadnych ćwiczeń, żadnych 
wykładów.

Trener Mizerski w raporcie z 
przebiegu obozu napisał:

— Przez cztery dni nie robi­
liśmy nic. bo cały czas zajmowa­
ło nam grupowe chodzenie na 
posiłki. Cztery dni to bardzo du­
żo w okresie szkoleniowym któ­
ry trwa trzy tygodnie. I nie zga­
dzamy się z trenerem Mizerskim, 
który napisał dalej*  w raporcie, 
iż dzięki intensywnej pracy w 
dalszym okresie, utratę tych 
czterech dni odrobiono. Tego się 
nie da odrobić. Obó’ był zor­
ganizowany źle. w sposób nie­
przemyślany. Improwizowano na 
miejscu. Czy ta Improwizacja 
przyniesie dobre rezultaty w 
przyszłości? Wątpimy.

Ftiykre doświadczenie z Ol­
sztyna nie było jednak ostrzeże­
niem i nauką dla wydziału wy- 
szkoleniowego GKKF i dla sek­
cji boksu. W sierpniu rozpoczął 
się we Wrocławiu obóz dla in­
struktorów pięściarstwa z całej 
Polski, Obóz ma trwać sześć ty­
godni. Jeden tydzień został już^dużo cięższa praca 
zmarnowany całkowicie, ponie- “ * —'—r"*  
waż zapomniano o najważniej­
szej rzeczy — o wykładowcach. 
Przez tydzień siedemnastu ludzi 
z całej Polski nudziło się śmier­
telnie w oczekiwaniu na trene­
ra. na wykładowcę. W ub. po­
niedziałek pojechał do Wrocła­
wia Sztam, ale tylko na kilka 
dni. W dalszym okresie ma go 
zastąpić ktoś inny. Czy takie 
szkolenie da rezultaty? Czy nie 
jest nową improwizacją?

Bez planu, bez. przygotowa­
nych z góry materiałów, bez wy­
drukowanych tekstów wykła­
dów. Jeśli znów otrzymamy mel­
dunek. że w ciągu następnych 
tygodni zostanie odrobiony ten 
jeden, całkowicie stracony ty­
dzień. to znów nie uwierzymy 
i będziemy się upierać, że tego 
nie można odrobić.

(tel. wL).8.RZESZÓW. 29.
83 kolarzy, którzy rozpoczęli 

wyścig Dookoła Polski, do 9 e- 
tapu Kraków — Rzeszów (167 

■ km) wystartowało 53.
Po wycofaniu się Wrzesińskie­

go, Drążkowskiego i Liszkiewi- 
I cza wyścig niewątpliwie stracił 
na atrakcji, bowiem Wójcikowi 
ubyli najgroźniejsi przeciwni­
cy, Z tego też względu zainte­
resowanie przesunęło się na dal­
sze miejsca w czołówce, w któ­
rej nie jest jeszcze rozstrzygnię­
ta kolejność lokat.

Start honorowy odbył się koło 
Barbakanu i miał przebieg nie- 

; zwykle uroczysty. Zawodnicy u- 
I stawili się półkolem na placu 
I Matejki i następnie delegacje 
I kolarzy złożyły wieńce przed po­
mnikiem 
dzieckiej 
znanego 
wieniach 
kiwani przez liczne tłumy kra­
kowian. kolarze przejechali na 
start ostry.

Gdyby nie liczne objazdy, e- 
tap do Rzeszowa byłby najła­
twiejszy z całego wyścigu. Te­
ren na odcinku od Krakowa był 
falisty, szosa znakomita a po­
rywisty wiatr wiał prosto w ple­
cy. W tak sprzyjających warun­
kach przeciętna szybkość czo­
łówki wynosiła jeszcze po trzech 
godzinach jazdy 40 km na go­
dzinę. W tym okresie czołówka 
składała się zaledwie z kilku 
kolarzy.

Z
lak i Więckowski. Za tą ósem­
ką uformowała się druga grup­
ka złożona z pięciu kolarzy: 
Kapiaka, Walczewskiego, Sały- 
gi, Świercza i młodego Bonka.

odcinków: 
startu po- 
na trasie 
(34 km) i

bohaterów Armii Ra- 
•oraz na grobie Nie- 
Zołnierza. Po przemó- 
entuzjastycznie oklas-

REKORD DEFEKTÓW
Etap ten był rekordowy w de­

fekty. Klabiński przebił dętkę. 
Gabryah wyciął sprychy w ko­
le, Weglenda zmieniał gumę. 30 
km za Krakowem zaczęły się 
pierwsze objazdy na przebudo­
wywanej szosie. Już trzeci z nich 
wykorzystał Wójcik na uciecz­
kę. Na kółku usiadł mu Wan- 
dor i para ta oderwała się od 
grupy ze 200 m. kiedy pogonił 
za nia Ulik, pociągając za sobą 
kilkunastu kolarzy i zlikwidował 
ucieczkę.

Wójcik nie zrezygnował z po­
nownej próby ucieczki j na któ­
rymś tam z kolei objeździe zno­
wu zaspurtował. Tym razem u- 
trzymał się za nim Ulik. Wkrót­
ce potem do uciekającej pary 
dołączyli: Chwiendacz, Wil­
czewski. Wandor. Hadasik. Kró-

-».«k-w.-w.

ZMIANY W CZOŁOWYCH 
GRUPKACH

80 km za Krakowem różnica 
pomiędzy obu grupkami wyno­
siła około 2 minuty, 
jak między następną z kolei 
grupką w której byli: Weglen­
da, Adamiec, Zdunek, Zalewski, 
Jankowski, Czyż, Kuś j Jawor­
ski. Kilka kilometrów c\ąlej, tuż 
przed Tarnowem w drugiej 
grupce Salyga uszkodził' rower 
i rnusiał czekać na wóz techni­
czny.

Na 19 km przed Rzeszowem, 
kiedy kolarze napotkali na tra­
sie ostatnie już objazdy, szczę­
ściarz Wójcik jadący bez de­
fektu uciekł rywalom, którry 
złapali gumy. Odpadli w ten spo­
sób Ulik, Chwiendacz, Wandct 
i Waliszewski. Zaciekle goniącA 
go trójka, w której byli Hada­
sik, Więckowski i niespodziewa­
nie bardzo dobry na tym 
pie Wilczewski nie zdołała 
gonić przodownika.

Wójcik w ten sposób po 
drugi w wyścigu triumfował na 
etapie, znowu powiększając róż­
nicę w klasyfikacji ogólnej. E- 
tap do Rzeszowa wskutek wielu 
defektów wprowadził pewne 
zmiany w czołówce. M. in. Ha- 
<fasik wyszedł na trzecie miej­
sce, przed Ulika i Klabińskie- 
8o.

podobnie

w

eta-
do-

raz

Z. Weiss

Klasyfikacja Indywidualna 9 eta­
pu:

1) Wójcik 4.06.58. 2) Wilczewski 
4.07.24. 3) Hadasik 4 07.24, 4) M. Więc- 

« kowski 4.07.34. 5) Ulik 4.10.45.

lamv — 27:46:26. 2) Rossell — 27:46:37. 
3) Greenfield — 27:49:08. Greenfield 
startował w tegorocznym wyścigu 
Pokotu.
| PARYŻ-]

W kolarskich torowych mistrzo­
stwach świata, tytuł amatorskiego 
mistrza świata na ?00 m zdobył Van 
Heusden (Holandia) przed di " ‘
(Włochy).

Tytuł zawodowego mistrza 
ta zdobył Patterson (Anglia) 
u finale Włochn Bevilacgua.

| MOSKWA

Rossi

śwla- 
bijąe

pii- 
uzy-

Klasyfikacja indywidualna po 9 
etapach:

1. Wójcik CWKS I 4G.09.il, 2. Ka­
piak CKWS I 46.19.06. 3) Hadasik 
CWKS H 46,23.39, 4) Ulik Gwardia 
46.25.29, 5. Klabiński Gwardia 46.34.50,
6. Chwiendacz Górnik
7. Więckowski CWKS I
8. Weglenda Unia 46.46.12, 
nek Włókniarz 46.49.49, 
Włókniarz 46,53.41. 
jarz 46.54.56, 
47.00.46, 
47.02.04, 
47.04.44. 15.

46.41.53.
46.41.54.

9. Zdu- 
10 Gabrych 

11. Czyż Kole- 
12. Salyga Gwardia

13. Waliszewski CWKS I
14. Świercz Włókniarz 

Jankowski Stal 47.05.55,

Klasyfikacja drużynowa 9 etapu:
1. CWKS I 12.26.54, 2. Unia 12.44.22, 

3. Gwiardia 12.52.39. 4. Kolejarz
12.55.59. 5. Górnik 12.S8.59, 6. Spój­
nia 13.04.05, 7. Włókniarz 13.06.48,
8. CWKS II 13.11.07. 9. stal 13.20.13, 
10. Ogniwo I 13.32.15, 11. Budowlani 
13.35.51.

Klasyfikacja drużynowa po i eta­
pach:

1. CWKS I 138.23.02, 2 Gwardia
139.14.13. 3. włókniarz 140.35.04 . 4.
Unia 141.24.06 , 5. GÓlnlk 141.42.02. 
S. Kolelarz. 141.59.55. 7. CWKS TI
143.25.30. 8. Spójnia 144.13.39 . 9. Ogni­
wo I 146.54.48, 10. Stal 147.25.36,
11. Budowlany 148.17.42.

LUBLIN 30.8. (teł. wł.). Przed­
ostatni etap Rzeszów—Dublin 
składał się z dwóch 
próby szybkości ze 
jedynczego na czas 
Rzeszów—Przeworsk
startu wspólnego Tomaszów Lu­
belski—Lublin (123 km). Naj­
szybszy okazał się Wilczewski, 
następnie Wójcik, Królak. Więc­
kowski i Ulik. Na drugim od­
cinku pierwszy na mecie w Lu- 
blinić był Klabiński przed Ka- 
piakiem. Wójcikiem i Szczęśnia­
kiem. O zwycięstwie etapowym 
decydował najkrótszy czas, o- 
siągnięty na obu odcinkach, etap 
przyniósł więc zwycięstwo Wój­
cikowi przed Wilczewskim, Kla- 
bińskim, Kapiakiem i Szczęś­
niakiem.

Po drugim śniadaniu w Prze­
worsku. wszyscy uczestnicy wy­
ścigu zostali przewiezieni sa­
mochodami do Tomaszowa Lu- 
belskiego, odległego o przeszło 
105 km od Przeworska. Nieprze­
widzianie długa i fatalna droga 
spowodowała rozciągnięcie się 
kolumny samochodowej i w re­
zultacie start z Tomaszowa na- 
ćapił z przeszło jednogodzin­
nym opóźnieniem.

61 zawodników jechało z To- 
m:vzowa do Lublina bardzo po- 
wob.

N v 50 km przed Lublinem czo­
łowi ta składała się z 20 zawod- 
nikó v. Słońce coraz, bardziej 
bladłit chyląc się ku zachodo­
wi. K ilarze mieli je przed so­
bą; a kiedy czerwona tarcza 
zniknęła o a horyzoncie. Czołów­
ka oddalona była od Lublina' o 
35 km. Wid iczńie obawa przy­
jazdu do L'A blina w zupełnych 
ciemnościach wpłynęła pobu­
dzająco na kUku kolarzy, któ- I 
rzy oderwali się od grupy, zwięk . 
szając tempo. P ierwszy wyszedł 
na czoło Wójcik, za nim 
Klabiński, Kapiak i 
Szczęśniak.

Lublinianie wykazali 
cierpliwości. Na ulicach 
się iuż lampy, jednak 
publiczności wytrwale oczeki­
wały na kolarzy.

Samochody w kolumnie wy­
ścigu jechały z zapalonymi re­
flektorami. zaś pomiędzy nimi 
przemykały ciemne już sylwet­
ki kolarzy.

Czołowa czwórka w zupełnych 
już ciemnościach osiągnęła 
przedmieście Lublina, a następ­
nie owacyjnie oklaskiwana, je­
chała do mety.

Na stadionie, który sprawia! 
zgoła osobliwy widok, przygo­
towano obok mety samochody, 
które blaskiem reflektorów mia­
ły pomóc komisji sędziowskiej 
w obserwacji przybywających 
zawodników. Podzielenie się 
stawki na wiele części i roz-

zaś 
młody

wiele 
paliły 
tłumy

ciągnięcie czołówki, ułatwiło na 
szczęście pracę sędziów.

Czołowa czwórka, którą przy­
prowadził do mety Klabiński, 
przyjechała na stadion w rów­
ną godzinę po zachodzie słoń­
ca, a ostatni na mecie, Glebo- 
wicz, który miał defekt — w 2 
godziny i kilkanaście minut...

Szósty na mecie był Piro An- 
gheli. Albańczyk, który poprą- 

etapu na etap, opo- 
wystartował z War- 
treningu, 

dopiero

W ualbzym ciągu rozgrywek 
karskich o mistrzostwa ZSRR 
skano następujące wyniki: Spartak 
(Moskwa) — Górnik (Stalino) 3:2, 
WWS (Moskwa) —< Dynamo (Mińsk) 
1:1, Dynamo . (Tbilisi) — Skrzydła 
Sowietów (Kuj by szew) 4:1. Dynamo 
(Leningrad) — Rep. m. Kalinin 1:0. 
Torpedo (Moskwa) — WWS (Mo­
skwa) 1:0. Spartak (Moskwa) — Da­
ugava (Ryga) 2:1. Znicz (Leningrad) 
— Lokomotlw (Moskwa) 2:1, Dyna­
mo (Kilów) —- Skrzydła Sowletow 
(Kujbyszew) — 1:0. Dynamo (Tbili­
si) “ 
stiTostwach prowadzi 
jów) — 12 pkt. przed 
ningrad) — 11 pkt.

*
Zakończone zostały 

strzestwa ZSRR na torze. Jako o- 
statnia konkurencja odbył się 
ścig za motorami na dyst. 50 
Pierwsze miejsce zdobył Fedin 
ła) 51:38.4.

W punktacji drużynowej 
strzostw zwyciężyła reprezentacja 
związków zawodowych.

W maratonie, który odbył się na 
szosie Leningradzkiej ze star tern k. 
meta na stadionie Dynamo w Mo­
skwie pracownik kołchozu im. Sta­
lina — Dawydow uzyskał najlepszy 
dotychczas wynik w ZSRR w tej 
konkurencji — 2:23:59.

| PR AGA |

Górnik (Stalino) 1:1. W 
Dynamo 
Dynamo

kolarskie

ml- 
(Kl- 
(Le-

mi-

wy- 
km. 
(Tu-

' ml-

W Piadze odbyły sle Międzynaro­
dowe mistrzostwa CSR w chodzie 
na 50 kj-n. z udziałem 3 zawodników 
węgierskich oraz 3 Norwegów.

Zwyciężył po raz piąty Doleźal. 
który na Olimpiadzie zdobył srebr­
ny medal. Uzyskał on 4:23:13,4, 2)
Laszlo (Węgry) 4:45:19.4.

Spotkanie lekkoatletyczne między 
wojskowymi klubami Wegier 1 CSR 
(Honved — ATK) zakończyło się 
zwycięstwem Czecbosłowaków 137:84.

W czasie zawodów padły 3 rekor­
dy CSR - 400 m Filo — 47.8. kula 
Skobla — 16.69 oraz sztafeta 4x400 m 
3:17.4.

Startujący w barwach ATK Za- 
topek wygrał 5 1 10 km w czasie 
14:33,0 1 30:58,6.

wiał się z 
wiadał, że 
szawy bez 
prowadzał 
Tour de Pologne.

X etap przyniósł
i w klasyfikacji ogólnej tylko 
' dwie zmiany: Hadasik ustąpił 
trzecie miejsce Ulikowi, a We-

I glenda — ósme Zdunkowi. We- 
| glenda w próbie szybkości zła-
I mał ramę i oczekiwał ok. 8 mi- 
! nut na wóz techniczny, co spo­
wodowało spadek Ślązaka o jed-

i ną lokatę. Z. W.
Wyniki odcinka 

10 e‘.ar’i 
Rzeszów — Przeworsk 34 km

I pojedynczo na czas:
I. Wilczewski 48.40; 2. Wójcik 49.28;

I 3. ' Królak 51.12: 4. Więckowski M. 
i 51.26; 5. Ulik 51.28; 6. Świercz 51.36;
i 7. Klabiński 51.43: 8. Wandor 51.51;

9. Jankowski 52.03; 10. Czyż 52.17.
U. Chwiendacz 52.21; 12. Sołtow- 

: ski 52.45: 13. Zdunek 52.50: 14. Ka- 
p>ak 52.55; 15. Szczęśniak 52.55;

Wyniki indywidualne
10 etapu

Tomaszów Lub. — Lublin — 123 km. 
(start wspólny)

1. Klabiński 3.18.15; 2. Kapiak
3.48.16; 3. Wójcik 3.48.17. 4. Szczęś­
niak 3.48.26: 5. Sałyga 3.50.41: 6. Pi­
ro Angheli 3.50.42; 7. Świercz

3.50.43: b Gabrych 3.50.47; 9. Zdu­
nek 3.50.48: 10. Przezdąbski 3.50.55:

II. Hadasik 3.50.57; 12. Czyż 3.50.58;
13 WeyKnda 3.50.59: 14. Wilczewski i 
3.51.00; 15. Chwiendacz 3.51.05;

Wyniki 10 etapu 
na trasie 

Rzesr :w — Lublin 
(czas łączny) 157 km

Wójcik 4.u6.4a: 2. Wilczewski i
3. Klabiński 4.39.58; 4 Ks- 1 

5. Szczęśniak 4.41.21: 6.
4.42.19: 7. Więckowski

który prze- 
na trasie

w czołówce

i.
4.39.40:
piak 4.41.11;
Świercz 4.42.19; 1. Więckowski
4.42.43; 8. Ulik 4.42.46: 9. Jankowsk» 
4.43.09: 19. Czyż 4.43.15;

11. Zdunek 4.43.38:
1.43.43;
Sałyga
Ogólna

12. Gabrych
13. Chwiendacz 4.43.56; 14.
4.43.58: 15. 'Hadasik 4.45.02
klasyfikacją indywidualna 

po 10 etapach
1. Wójcik 50.45.56: 2.

■1.00.17; 3. Ulik 51.08.15: 4. 
ńl.08.41; 5. Klabiński
Chwiendacz 51 22.49: 7. Więckowski 
51.24.27: 8. Zdunek 51.33.22: 9. ~ 
ąlenda 51.36.25: 10. Gabrveh 51 
11. Czyż 51.38.13: “ “ ---- ■'
13. Świercz 51.47.03; 
51.49.04: 13. Wilczewski

Klasyfikacja drużynowa 
10 etapu

1. CWKS I 14.01.39: 2. Gwardii
14.06.42: 3. Włókniarz 14.07 18; 4. Unia 
14 21.44- 5. Górnik 14.31.37: 6. Spój­
nia 14.31.42: 7. CWKS II 14.35.53: 8. 
Ogniwo 14.39.40: 9. Koleją:z 14.48.IS: 
10. Budowlani 14.47.42; 11.
15.29.03:

Klasyfikacja drużynowa 
po 10 etapach

1. CWKS I 152.26.41; 2. Gwardia
153.21.01; 3. włókniarz 154.42.22: 5.
Górnik 156,13.39: 6. Kolejan lM.48.os 
7. CWKS II 158 01 45: 8. Spójnia
158.45.21; 9. OgniWo 161.34.28: 10. Stal 
182.54.39: 11. Budowlani 163.05.24.

Kapiak 
Hadasik 

51.14.43: ji

We- 
17.24-

12. Sałyga 51.4M4 
14. Jankowski 

‘ 52.00.28;

sial

Н kolach spurtowych zlotowe tempo pracy trwa

Małe Nakło — uiielka robota
TESZCZE do czerwca br. na 

** treningach sekcji lekkoatle­
tycznej koła sportowego ZS Stal 
przy Zakładach Wytwórczych 
Sprzętu Instalacyjnego w Nakle 
nad Notecią, nie działo się naj­
lepiej. Nie pomogły apele kiero­
wnika sekcji — Kubery, ani też 
przewodniczącego koła — Pod- 
hajskiego. Młodzieży Ngkła ja­
koś nie można było zdobyć dla 
lekkoatletyki.

Ostatnio obraz zmienił się nie 
do poznania. Treningi prowa­
dzone trzy razy w tygodniu 
gromadzą na boisku komplet. 
Instruktor Kubera chodzi zado­
wolony i energicznie kieruje 
ćwiczeniami.

Zapytany o lekarstwo jakiego 
użył do przełamania oporu, Ku­
bera odpowiada, że najwięcej 
pomógł Zlot.

BYŁO TO W CZERWCU...
— Było to jakoś na początku 

czerwca br. kiedy po powrocie 
z narady w Radzie Okręgowej, 
przewodniczący koła Podhajski. 
który jest zarazem dyrektorem 
naszej fabryki, na zebraniu ko­
ła podał do naszej wiadomości, 
że w ramach wielkiego Zlotu ja­
ki odbędzie się w lipcu w War­
szawie — rozegrane zostaną 
biegi sztafetowe, w których u- 
dział wezmą wyłonione z elimi­
nacji zespoły kół sportowych 
przy zakładach pracy. Dyrektor 
dodał jeszcze, że zastanawiał się 
nad tym i widzi możliwości wy­
jazdu naszej sztafety, o ile na­
turalnie młodzież zabierze się 
do lekkoatletyki.

I wiada kierownik sekcji — przy­
chodzili bez przerwy chłopcy i 

i pytali o termin pierwszego tre­
ningu. Również dziewczęta nie 
dawały spokoju i zasypywały 
nas pytaniami.

Od tego pamiętnego zebrania 
zaczęła się dopiero robota na 
całego. Pracowaliśmy pilnie trzy 
razy w tygodniu i na elimina­
cjach wojewódzkich zakwalifi­
kowaliśmy się na wyjazd. Jesz­
cze kilka sumiennych treningów 
(nawet w czasie przerw śnia­
daniowych) 1 radosny dzień wy­
jazdu.

O przygotowaniach do Zlotu, 
o rozbudowie Warszawy dużo 
czytaliśmy. To jednak cośmy 
zobaczyli przeszło najśmielsze 
oczekiwania.

Wspaniały plac Konstytucji, 
' miasteczka zlotowe, piękne boi- 
' ska, organizacja imprezy, defi­
lada, ślubowanie, no i finałowy 

| bieg sztafet, w którym upiasi»- 
I waliśmy się — na przeszło 60 
startujących zespołów — na 28 

; miejscu, z tym, że okazaliśmy 
I się najlepszym zespołem nasze­
go województwa.

do ro-

z dni
zwer-

W FABRYCE ZAWRZAŁO...
Wśród młodzieży w fabryce 

zawrzalo niczym w ulu — opo-

ZAKASALIŚMY RĘKAWY...
Po powrocie do domu zakasa­

liśmy jeszcze mocniej rękawy i 
z. miejsca zabraliśmy się 
boty.

Nasze sprawozdanie 
j Zlotu na zebr.aniu koła
■ bowało nam jeszcze nowych 
I członków, tak że w chwili o- 
| becnej sekcja nasza liczy prze­
szło 40 czynnych zawodników, 
którzy trenują regularnie. Przy­
chodzą do nas na zaprawę ró­
wnież piłkarze naszej pierwszej 
drużyny, którzy wzięli z nas 
przykład 1 zdobyli mistrzostwo

Większość pięściarzy 
się w drużynach I i II 
niższych klasach sytua- 
także bardzo niepomyśl-

400 dziewcząt i chłopców
rozpoczyna naukę w nowopowstałych Technikach WF

Dużym osiągnięciem w pracy 
nad wszechstronnym rozwojem 
i timasowieniem sportu w na- 

i szj-m kraju jest wprowadzenie 
w bieżącym roku szkolnym, no­
wego typu szkół zawodowych — 
techników WF.

Powstanie techników' wypel- 
'a.a lukę, która istniała w na­
szym systemie szkolenia kadr 
i stwarza, dla młodzieży po 7 
kl. szkoły podstawowej realne 
możliwości zdobycia średniego 
wykształcenia w zakresie wf.

Żeglarskie 
mistrzostwa Polski
klasy „H“

WAKS^.iWA. W dniach 3—7 wrze­
śnia br. odjęda się w Giżycku 
imprezy żeglarskie: 
stłzostwa Polski w 
których zgłosiło sie juz ok. 30 za 
lóg oraz tradycyjne regaty ,.o Błę­
kitną Wstęgę

Do regat o 
dopuszczone 
klas.

Tegoroczna

żeglarskie mi-
klasie ,.H-, do

Mamr“.
błękitną wstęgę Mami 
są jachty wszystkich

Tegoroczna Błękitna Wstęga zapo­
wiada sic szczególn e interesująco 
Będą to regaty dwudniowe, rozgry­
wane na trasie ok. 100 km. przy 
czym zawodnicy będą musieli w 
czasie wyścigu wykonać sze eg za­
dań specjalnych, jak odnalezienie 
i odczytanie znaków ltp.

Trasa tegorocznych regat o Błę­
kitną Wstęgo Mantr prowadzi z Gi­
życka przez Jezioro Święte do Wę­
gorzewa. następnie przez jezioro 
Dobsk e, jez. Da gejny i Kisajny 
z powrotem do Giżycka.

W zeszłorocznych legatach starto­
wa-o ok. 00 Jachtów.

Jednocześnie, związany z na­
uką w technikum, system obo­
wiązkowych praktyk przyczyni 
się niewątpliwie do umasowie- 
nia sportu w terenie. GKKF, 
wprowadzając ten nowy typ 
szkół wf., wzorował się na ra­
dzieckich technikach wf i ko- 

| rzystał z doświadczeń oraz kon- 
I sultacji wybitnych specjalistów 
: radzieckich.

Nowe Technika WF po­
wstały w Katowicach, Szcze­
cinie oraz Gdańsku i zostały 
ulokowane w dawnych woj 
ośrodkach wf. Na młodzież 
czekają tam już gotowe pięk­
ne sale wykładowe, hale spor­
towe z doskonałym sprzętem, 
boiska i bardzo dobrze urzą­
dzone internaty. Wykłady i 
ćwiczenia będą prowadzić wy­
bitni fachowcy — nauczyciele 
i trenerzy.
Nauka w Technikum 

trwać będzie 3 lata, przy 
od 2 roku przewidziana
ipecjalizacja (1. a., gimnastyka, 
pływanie, gry sport.). Równole­
gle młodzież przerobi w tym 
czasie przedmioty ogólne (w za­
kresie szk. śred.) zawodowe (o- 
bejmujące podstawowe dyscy­
pliny sportu) oraz pomocnicze 
— związane z zawodem jak: pe­
dagogika. anatomia, fizjologia

| historia itd. Do programu nau- 
■ ki włączono również muzykę i 
taniec.

Nowy typ szkoły zyska! wielkie 
zainteresowanie młodzieży. Do 

i 3-ech Techników WF wpłynęło

WF 
tym 
jest

swej grupy -w rozgrywkach kla­
sy wojewódzkiej, a teraz z po­
wodzeniem walczą o tytuł mi­
strza okręgu.

Ale nie tylko w życiu sporto­
wym przodują nasi sportowcy 
uczestnicy Zlotu, są oni rów­
nież wzorem dla innych w pra­
cy zawodowej naszego zakładu 
pracy.

PRZYCHODZĄ DO NAS 
I STARSI...

Nasz udział w Zlocie ofywił 
poważnie pracę całego kola. 
Młodzież garnie się do nas, ma­
sowo. przychodzą również i star­
si. Ćwiczymy wszyscy razem, 
ażeby nabrać sił i łatwiej wy­
konywać zadania produkcyjne i 
w ten sposób wysunąć nasz za­
kład na przodujące miejsce w 
Zjednoczeniu.

— Nie możemy się dziwić — 
dodaje na zakończenie instruk­
tor Kubera — że tak duże ko­
ła, przy poważnych zakładach 
pracy w Bydgoszczy jak Sygna­
ły Kolejowe, Kabel Polski, Fa­
bryka Traków i Zakłady Rowe­
rowe prawie kompletnie leżą w 
pracy po linii sportu.

— Widocznie koła te nie pra­
cują tak kolektywnie jak u nas 
w Nakle, gdzie dyrektor, kiero­
wnicy działów, rada z,ak’adnwa, 
sekretarz. Podst. Org. Part, są 
czynnymi członkami kola i żyją 
jego zagadnieniem.

Radzimy radom tych 
wzór z małego Nakła, a 
przykład zmobilizuje 
nracy tak, jak Zlot 
Przodowników w
zmobilizował w województwie 
bydgoskim koło nakielskie.

(Wic)

kół brać 
może ten 
ich do

Młodych
Warszawie

J

Ukaz 4 się 9 numer 
miesięcznika Kolo Sportowe

Ukazał sle » nr miesięcznika „Ko­
lo Sportowe0. Ząw e a on m. in. 
szereg wskazówek oigantzacyjnych 
1 treningowych dla sekcji gimna­
stycznej, piłki ręcznej, bokserskiej 
I atletycznej. W związku ze zbija­
jącymi się mistrzostwami powiatów. 
Jeden z artykułów omawia organi­
zację turnieju szachowego.

Sekcja ogólnego przygotowania 
otrzymuje szereg wytycznych dla 
należytego przygotowania zawodni­
ków do największej masowej im­
prezy jaką są ..Marsze Szlakami 
Zwycięstw”.

W dziale ..Listy do redakcji” — 
zam'eszczony jest ciekawy artykuł 
pt. ,.Jak planować budowę urządzeń 
sportowych 1 które z tych urzą­
dzeń powinno budować kolo we 
wlasvm zakresie“.

Ponadto w związku ze zbliżającym 
«ie nowym rokiem szkolnym kilka 
a’tykut^'.’’ pośv,:econvch jest szkol­
nym kołom sportowym.

₽0

PRZEGI.ĄD SPORTOWY
Nakładem 

Instytutu Prasy 
..Czytelnik*

Redatute Komitet 
Redakcja

Warszawa ul Marszarkowske
Tel : Redaktor Naczelny 07 003 

Sekretarz Redakotl - 12-604 Dztał 
listów i kote^pondereil 97-001 
kre’ariat Administracyjny 
Redaktor Naczelny przyjmuje w 

DOWszedTTie w gortz 12—13
Adminl«! reda

Warszawa, ul Marszałkowska 
tel 90-711, 1 63-7"0 u-eu n c* 

Zamówienia 1 wpłaty na prenume 
ratę przyjmują w<z.v*tk ’e urzędy 
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Warunki prenumeraty 

on es —5 zł kwart -9 zł półr 18 zł
Zakłady GraHrzne t Wydawnicza 

Dom Słowa Polskiego“

s*  
r.i 
dn

I.

Zam. 3515
A l 1 I « I »

3-B-23662

I ponad 800 zgłoszeń młodych ro*  
botników i synów chłopów. Nie- 

l Jednokrotnie kandydaci zostali 
, skierówańj przez rady zakłado­

we oraz gminne i pow. rady na­
rodowe. Charakterystyczny 
zwrot — „Ziściły się moje ma­
rzenia..,“ — który powtarzał się 
prawie we wszystkich podaniach 
o przyjęcie świadczy o żywotnej 
potrzebie zakładania techników.

Egzaminy konkursowe wyło- 
. niły 400 wyróżniających się słu- 
| chaczy. Egzaminy te wykazały, 
| oprócz dobrego przygotowania 
j ogólnego kandydatów, wiele ta­
lentów sportowych. Należy pod­
kreślić, że przy egzaminie ze 
sprawności fiz. wyróżniły się 
wynikami sportowymi — dzie­
wczęta.

Dzięki troskliwe) opiece jaką 
Partia i Rząd otacza kadry na- 

- szego ludowego sportu, dziś w 
Technikum WF rozpoczyna na- 

i ukę 400 dziewcząt i chłopców. 
, Dla naszego ruchu sportowego 
■ jest to przełomowy i uroczysty 
moment: Za 3 lata staną goto­
wi do pracy absolwenci techni­
kum — nauczyciele, trenerzy, 
instruktorzy. Czekają na nich 
szkoły, zakłady pracy, koła 
sportowe — czeka teren.

I dlatego, od słuchaczy Tech­
nikum WF oczekujemy pilnej 1 
odpowiedzialnej 
która przyczyni 
go rozwoju kf 
szym kraju.

pracy — takiej 
się do szybkie- 

i sportu w na«

(med)

Kobiece mistrzostwa szachowe Polski
W dni «eh 3—20 sierpnia w Domu 

Zdrolowym w Krynicy rozegrane 
zostały kobiece mistrzostwa szacho­
we Polski. Turnie) był silnie obsa­
dzony. gdyż na starcie nie zabra­
kło żadnej z czołowych szachlstek 
Polski.

Wyniki turnieju dowodzą, iż po­
ziom czołówki w’ szachach kobie­
cych jest obecnie bardzo wyrówna­
ny. Walka o tytuł mistrzyni Polski 
nie została rozstrzygnięta, wobec 
podzielenia dwóch pierwszych miej c 
przez dotychczasową mistrzynię Pol­
ski. Holuj (AZS Gliwice) i Osiko- 
wicz-ŁitwAską (Kolejarz Kraków), 
które zdobyły po 8'- pkt. (77%). O- 
bie zawodniczki uzyskały po 7 zwy­
cięstw, 3 remisy i 1 porażce. O ty­
tule mistrzyń Polski zadecyduje do 
datkowy mecz pomiędzy nimi, któ- 
y odbędzie się prawdopodobnie u 

Warszawie.

III miejsce, o */,  punk ta w tyl< 
zajęła GuzłAska (Spójnia Poznań) 
— 8 pkt. Wynik Guzińskiej (6 zwy*  
ciestw, « remisy l 1 porażka) należy 
uznać również za doskonały. IV i V 
miejsca obsadziły warszawianki 
Wojciechowska (Kolejarz W-wa) —■ 
1 pkt. i Kałęcka (Ogniwo W-wa) — 
6"2 pkt.

Dalsze miejsca . zajęły: VI. Ober- 
muellerowa (Kolejarz Toruń) — 8 
Pkt., VII. b mistrzyni Polski — Her« 
manowa (Włókniarz Łódź) — 5’/t pkt, 
VIII. i IX. Górska (Budowlani 
Gdańsk) j Kurek (Ogniwo Szczecin) 
po 4 , pkt, X. Bahurek (Kolejarz 
Kraków) — 4 pkt.. XI. Wojciechów« 
ka II (Woj. Dom Kultury Zw Zaw. 

Katowice) — 2: s pkt.. XII. Balarzo- 
wa (Włókniarz Opole) — pkt.

(eT, CH.)

Balcerowski 
mistrzem szachowym juniorów

Równocześnie z turniejem o mi­
strzostwo kobiece Polski rozegrane 
zostały w Kielcach mistrzostwa Pol­
ki juniorów. Tytuł mistrza Polski 

luniorów zdobył Balcerowski (Włó- ! 
kniarz Zgierz), który uzyskał 9l 
pkt, (79%). Zwycięstwo Balcerów- ■ 
skiego jest przekonywające. gdyż i 
następny w tabeli, GąUorowskl 
(AZS Lódż) zdobył 8 pkt. Miejsca 
"d ITI do VI podbielili Kosiorek (O- 
gniwo Sopot). Kędziora (Spójnis 
Poznań), Dybała (Stal Chorzów) I 
Manasternki jun. (Spójnia Legnica) i znaleźć funduszów. 
— PO 7‘/t pkt.

Dalsze miejsca zaleli; VIT. Mana« 
sterski senior (Spójnia Legnic«), 
VIII. Orzechowski (Ko’ejarz Kra­
ków), IX—XL Czern’akow (Knieja z 
Toruń). Tupalski (Ogniwo Biały- 
tok). Sosnowski (Górnik Żary)» XTT. 

Kozłowski (Spójnia Gi udziądzj, XIII. 
Sułek (Stal*  Kie’ce).

Należy żałować, iż przedstawicie« 
'e Warszawy, utalentowani Prgysu- 
ski i Łojek nie wzięli udziału w tur. 
ny»ju, gdyż ich klub macierzysty 
(CWKS W-wa) nie mógł na ten cel

W. Ch.)

4G.09.il
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Rekord świata
i rekord Europy
na mistrzostwach
ZSRR

W ramach rozgrywanych 
Leningradzie mistrzostw ZSRR 
w lekkoatletyce, miody student 
leningradzkiego Instytutu Wy­
chowania Fizycznego Włodzi­
mierz Uhow ustanowił rekord 
świata w chodzie na 50 km. 
Uhow uzyskał doskonały czas — 
4:20:30. Poprzedni rekord nale­
żał do zwycięzcy tej konkuren­
cji na Olimpiadzie w Helsin­
kach — Wiocha Gordoni i wy­
nosił 4:23:07,8.

Nowy rekord Europy i rekord 
ZSRR ustanowił w biegu na 
200 m pł. — Litujew — 23.5. Po­
przedni rekord należał również 
do zawodnika radzieckiego — 
Łuniewa i wynosił — 23,6.

W biegu na 800 m doskonały 
czas osiągnął Czewgun — 1:50.4. 
co jest również rekordem ZSRR.

W pozostałych, dotychczas ro­
zegranych konkurencjach fina­
łowych, tytuły mistrzów Związ­
ku Radzieckiego zdobyli:

Mecz Warszawa — Pekin po bardzo dobrej grze drużyny stołecznej zakończył się zwycię­
stwem 6:2. Na zdjęciu bramkarz chiński próbuje zlikwidować przebój zawodnika war­
szawskiego. Nie pomogło rzucenie się pod nogi przeciwnikowi, piłka ugrzęzła po raz piąty 

w siatce. Foto Franckowiak

Mieszkańcy stolicy gorąco oklaskiwali
mecz Warszawa — Pekin 6:2

Kryzys polskiego tenisa
Wnioski

Pod niezbyt przyjemnymi auspi­
cjami rozpoczynał się międzynaro­
dowy turniej tenisowy o Mistrzo­
stwo Polski w Sopocie. Nic dziwne­
go; turniej łódzki wprowadził bo­
wiem zupełny chaos w nasze poję­
cia o właściwym stylu i drodze po 
której winien kroczyć polski tenis. 
Nasze obawy zostały na kortach 
sopockich w ciągu li dni zmagań z 
zagranicznymi przeciwnikami cał­
kowicie potwierdzone.

Nie chodzi tu o porażki Piątka, 
Radzia, czy Licfsa, ale chodzi o to. 
że każdy z nich reprezentował od­
mienny ityl i odmienną szkołę, a 
nawet w grze naszych juniorów nie 
widać było określonych wspólnych 
metod szkolenia.

Bardzo charakterystyczne wypor 
wiedzi padły na konferencji praso­
wej. na której znaleźli się kierow­
nicy, trenerzy i czołowi zawodnicy 
Czechosłowacji. Rumunii, NRD i 
Polski. Atmosfera była tam wyjąt­
kowo sympatyc?na. a przede wszy­
stkim szczera. Mówiono sobić po 
prostu całą prawdę, choćby ona by­
ła nawet nieprzyjemna.

Czołowi trenerzy Czechosłowacji. 
Rumunii i NRD —Siba, Badin i Lie- 
betanz zgodnie uważają, że na i te­
nisiści są jakby w ślepej uliczce. 
Tak doskonały fachowiec jak Cze- 
chosłowak Siba stwierdził:

„Na waszych zawodnikach od­
bija słe brak określonej szkoły. 
Jesteście w rozterce: są zawodni­
cy, którzy lansują styl ofensywny 
(do tego trzeba dobrego przygo­
towania technicznego), Inni zaś, 
których Jest dużo więcej, ciągle

konferencji w Sop7sie
dbają o wzmocnioną defensywę. 
Takim stylem można ładnie prze­
grać, lecz nigdy nie można od- 
nieść sukcesu z poważniejszym 
przeciwnikiem. Nawet, wśród ten - 
sistów młodego pokolenia obser­
wuję przedstawicieli zarówno je­
dnego jak i drugiego stylu.

Oglądaliście pierwszą piątkę na­
szych tenisistów. Są wśród nieb 
niewątpliwie mniej lub bardziej 
doświadczeni, lecz wszystkich leb 
cechują atak, szybkość i kondy­
cja".
Słowa 1e nasuwają nam poważne 

uwagi. Jak prezentuje się właści­
wie nasza młodzież teńlsuwa? Jak z. 
mamy gwarancję, że cjobrze zap t .* 
władających się młodych tenty- 
stów: Wilczka. Dietricha, buckie/ i 
cza, czy Sawaszkiewicza nie f 
ka los również dobrze się kL 
zapowiadających: — Licisa. Kv 
ka, Piotrowskiego, czy Radzia.

Posłuchajmy teraz, co mówi, 
świadczony trener Rumunii — 
din.

„Z gry naszych zawodnik/ n 
jesieni jeszcze zadowolony. < 
oni za bardzo defensywni! i „ .
słabsze wyniki. Dopiero c/ dwóch 
lat pracujemy nad miody, hi teni­
sistami w kierunku naucr tn:a ich 
ofensywnego stylu. Z 7 /clowole-

i /•
/:■

7at-

Kobiety: 100 m Kałasznikowa 
— 12,0, 200 m. Kałasznikowa — 
23,9, 800 m Pletniewa — 2.20.1. 
dysk Romaszkowa — 51,78. skok 
w dal Litujewa — 5,98, kula 
Zybina — 15.00.

Mężczyźni: 100 m Suchariew
— 10.6. 110 m pł. Bułańczyk — 
14,5, 400 m pł. Litujew — 52,3. 
400 m Ignatiew — 48.2, 5.000 m 
Anufriew — 14.26,9. tyczka De- 
nisienko — 4,30, skok w dal 
Kuhnas — 7,49, kula Grigałka
— 16.68. skok wzwyż — Port- 
now — 1,90, oszczep — 'Cybu- 
Ienko — 72.26.

(Z)

Bramki dla zwycięzców strze­
lili: Kokot — 2 oraz Hodyra. 
Hartel, Szymborski i Jezierski. 
Dla pokonanych Czen Czen Da 
i Czan Din.

Warszawa
snowski).
Krawczyk;
Jezierski.
Szymborski, Hartel.

Pekin — Mao Sza Chua, 
Czen Wen. Wan Li Bin, 
Dzia Tun, Czun An Cin, 
Czen Da. Fan Zen Czou. 
Fuczen, Dzian Dzie, Cin 
Jon, Lin Czao Gun.

15.000 widzów, którzy zjawili 
się na stadionie Kolejarza, oglą­
dało grę szybką o zmiennych sy­
tuacjach podbramkowych i sto­
jącą na niezłym poziomie.
Pekin rozpoczął grę z wiatrem. 

Co chwila na bramkę Warsza­
wy suną lewą stroną ataki, jed­
nak kończą się one na Orłow­
skim lub Zielińskim. Pomoc i

Zieliński, 
Hodyra.

Pochrzęsta,

Klaczek (So- 
Orłowski. 
Woźniak; 

Kokot.

Wan 
Che 

Czen 
Szen
Lun

i obrona Warszawy spisuje się zu- 
| pełnie poprawnie i dokładnymi 
I piłkami zasila własny napad, 
który z każdą minutą rozgrywa 
się coraz lep’»j.

Po kilkunastu minutach gry już 
wszyscy orientują się w przy­
czynach wysokich porażek sym­
patycznej drużyny chińskiej. 
Oto przy wyrównanej grze w 
polu, napad Pekinu nie może się 

i zdobyć na decydujący strzał. 
| składne akcje — -nie znajdują 
wykończenia.

Warszawa w przeciwieństwie 
do Chińczyków nie bawi się w 
zawile kombinacje. Dokładne 
podania pomocy odnajdują adre- 

ksatów w ataku, którzy nie na­
myślając się wiele, strzelają na 

i bramkę mocno i celnie. Po 25 
minutach gry wynik brzmi 2:0.

Publiczność, której serca za­
wodnicy Pekinu podbili z miej- 

i sca, zaczyna gorąco dopingować 
gości. Maleńki lewoskrzydlowy 

I mija co chwila Zielińskiego i

sam strzela. Wresz- 
brawa nagradzają 
po zdobyciu pierw-

centruje lub 
cie gorące 
Chińczyków 
szego gola.

Po przerwie obraz gry nie 
zmienia się. Pekin jest równo­
rzędnym partnerem w polu, gu­
bi się natomiast w sytuacjach 
podbramkowych. Warszawa w 
krótkim czasie podwyższa wy­
nik na 5:1. I wtedy następuje 
zryw, który zdumiał wszystkich. 
Reprezentacja 
się do walki 
świeżością sił 
nała pierwszy 
nie kończyła czwarty.

Zespół Pekinu jest szybką dru­
żyną o niezłym zaawansowaniu 
technicznym. Największym man­
kamentem drużyny jest 
miękka gra ciałem oraz brak 
zdecydowania na strzał w napa­
dzie. Na wyróżnienie zasługują 
strzelcy bramek oraz prawy o- 
brońca.

Turnieje 
piłki ręcznej 
wyłonią 
finalistów

Pekinu podrywa 
z taką ambicją i 
jakby rozpoczy- 

mecz w Polsce, a

mistrzostw

zbyt

Rtp

LZS-y Pomorza przed mistrzostwami wsi
Zapał i inicjatywa dały wyniki

ęHOC deszcz pada nieustan­
nie i na boisku nie widać 

zawodników, jednak na trybu­
nach Stadionu Letniego Gwar­
dii w Bydgoszczy panuje ruch.

Widzimy dwie spore grupy 
sportowców w granatowych dre­
sach. To zawodnicy LZS woj. 
bydgoskiego — uczestnicy obo­
zu zorganizowanego przed mi­
strzostwami wsi. Deszcz prze­
szkodził im w treningu, więc o- 
patuleni w koce i „uzbrojeni“ 
w kolce, oszczepy, dyski i piłki 
usiedli kołem obok trenera Za­
wadzkiego i z. zainteresowaniem 
słuchają wykładu o technice 
skoku. Druga grupa — siatka­
rzy omawia z instruktorem Ko- 
seckim zasady gry. Krzyżują 
się pytania, odpowiedzi — ży­
wa i bardzo swobodna dyskusja 
ogarnia stopniowo wszystkich.

trójskoku 12,30 i w dal 6.20. 
Miotacz Eugeniusz Kwiatkow­
ski poprawił o 1 m wynik w 
pchnięciu kulą (12,30).

PRZEPRAWA... Z OJCEM

— Przygotowujemy się całą 
parą do. zawodów kontrolnych 
(trójmecz ze Stalą i Koleja­
rzem) — mówi biegacz Wolnik 
z LZS Ślesin, który przygoto­
wuje się do startu na 5 km.

SIATKARKI
PRZECIW LEKKOATLETOM
Wreszcie deszcz przestaje pa­

dać. Wszyscy wybiegają na boi­
sko. Odbędą się teraz zajęcia ze 
sportów uzupełniających. Cie­
szą się one wielkim uznaniem 
lekkoatletów. Toteż do siatków­
ki jest więcej chętnych, niż 
miejsc na boisku. Instruktor 
Kosecki ustala obsadę drużyn. 
Reprezentacja siatkarek (zwy­
cięski. zespól z mistrzostw woj.) 
rozegra mecz z zespołem lekko­
atletów.

Kapitan drużyfiy żeńskiej — 
Marysia Jatczak z LZS Choceń 
z powagą ściska dłoń kapitana 
lekkoatletów Jurka Tobiszew- 
skiego z LZS Janikowo. Jeszcze 
tylko: „Na cześć kadry — czo­
łem!!!“ — „Na cześć lekkoatle­
tów hurra!!“ — i instruktor 
odgwizduje początek zaciętego 
meczu.

Sędzia spotkania — lekkoat- 
letka Bożena Cwierciakiewicz 
(LZS Chodecz) z ciężkim sercem 
musi wiele, wiele punktów za­
pisywać po stronie... lekkoatle­
tów. No. ale za to gra jest fair, 
a taki ostry trening dobrze zro­
bi siatkarkom.

GERTRUDA SPI_ Z KULĄ

Na sąsiednim boisku lekkoat- 
letki grają w szczypiorniaka 
Widzimy tam Urszulę Bartko­
wiak z LZS Lulko-wo — „nasza 
pięćsetka“ — jak nazywają ją 
koleżanki, dalej znane zawod­
niczki Milówna ’LZS Lulkowot 
i Dutkówna (LZS Rubinkowo). 
W bramce skutecznie broni mio- 
taczfca Gertruda Piniarska z 
LZS- Rogowo.

Gertruda w „cywilu" jest 
dzielnym pomocnikiem mecha­
nika w Gm. Ośrodku Maszyno­
wym, 
głosi,

Na 
truda
lą I miejsce, w rzucie dyskiem 
i oszczepem II miejsce, a w rzu­
cie granatem była trzecia. Na 
obozie, w rezultacie sumiennych 
treningów, już po paru dniach 
poprawiła 
o blisko 2

a na obo’i° *o  iak fama 
nawet śpi z kulą.
mistrzostwach woj. Ger- 
zdobyła w pchnięciu ku-

— No, a jakie perspektywy —
— Wiadomo, puchar nasz! — 

odpowiada z uśmiechem. O tym, 
czy LZS-y woj. bydgoskiego u- 
Łrzymają na mistrzostwach cen­
tralnych zeszłoroczne I miejsce 
— dużo mówi się na obozie. 
Mężczyzn raczej wszyscy są 
pewni, jednak słabszy niż w ub. 
roku zespół zawodniczek budzi 
zastrzeżenia.

Z przyjazdem Wolnika na o- 
bóz była dość skomplikowana 
historia. No, bo ojciec jego nie 
chciał się zgodzić na wyjazd sy­
na, ze względu na nawał pracy 
w polu. W rezultacie długich 
perswazji przedstawiciela Pow 
Rady LZS ojciec dał się prze­
konać, a uparty sportowiec — 
syn odrobiwszy „na zapas“ ka­
wał, gospodarskiej roboty, u- 
szczęśliwiony wyjechał na obóz.

Tymczasem na boiskach koń­
czyły się już zajęcia i rozgryw­
ki. Zbiórka — i maszerujemy 
do obozu.

Namioty stoją tuż koło kor­
tów. nie przeszkadza to jednak 
tenisistom, bowiem bydgoska 
Gwardia sama kortów nie uży­
wa ’i innym również nie daje! 
W obozie stałymi gośćmi są 
przedstawiciele Woj. Rady LZS. 
WKKF. ZMP i SP. którzy bar­
dzo troskliwie opiekują się za­
wodnikami.

— Staraliśmy się dać jak naj­
lepsze warunki naszym zawod­
nikom — mówi komendant' o- 
bozu Jagodziński (kier. Wydz. 
WF ZW ZMP). Gwardia wypo­
życzyła nam stadion z wszelki­
mi urządzeniami (ciepłe natry­
ski, umywalnie itp.), WKKF 
przydzielił nam sprzęt, wykła­
dowców i instruktorów. Woj 
Poradnia Sportowo - Lekarska 
b. dokładnie bada, prześwietla 
i opatruje naszych zawodników 
i dostarcza nam leków.

— Program zajęć obozowych 
obejmuje wykłady z zagadnień 
org. pracy w kf i sporcie, tech­
niki poszczególnych dyscyplin 
sportowych, klasyfikację sporto­
wą. ochronę zdrowia itp., oraz 
treningi i zajęcia kulturalno- 
oświatowe (pogadanki. kino, 
żpiew. wieczornice). Chcemy, 
żeby 58 LZS-owców zgrupowa­
nych na obozie mogło jak naj­
solidniej przygotować się do mi­
strzostw Polski — kończy ko­
mendant Jagodziński.

podnieść osiągnięcia LŻS i usu­
nąć istniejące braki i błędy. Bo. 
jak nam mówił sekretarz Czmo- 
chowski. nie tak dawno z LZS 
bydgoskimi było jeszcze bardzo 
źle.

Początkowo w kwietniu i ma­
ju po przejęciu patronatu przez 
SP, praca w LZS szła opornie 
W terenie brak było zaufania 
do nowego zrzeszenia. Współ­
praca SP, szczególnie na szczeb­
lu pow. i gminnym była zła i 
opierała się na wręcz szkodli­
wych metodach komenderowa­
nia i administrowania. Sekreta­
rze Pow. Rad LZS. pracowali 
niejednokrotnie wyłącznie po 
linii SP, zaniedbując całkowicie 
LZS.

Długo trwało szukanie nowych 
dróg i wypracowanie właściwe­
go stylu roboty. Sprawna dzia­
łalność Woj. Rady LZS była 
przedmiotem specjalnej troski 
WKKF i*  tematem obrad ple­
num.

Przełomowym momentem w 
pracy bydgoskich LZS była 
kampania przedzlotowa. Mała 
Nieszawka jako pierwszy LZS 
w kraju rzuciła hasło zobowią­
zań zlotowych. Dzięki współza­
wodnictwu powstało 24 nowych 

16 boisk I 1 stadion (w 
Osiek, gdzie ostatnio od-

LZS,
LZS 
były się mistrzostwa woj.).

Poprawiła się również, choć 
jeszcze niedostatecznie współ­
praca z SP. Gminni komendan­
ci SP zostali przeszkoleni po li-

nii sportu. Zacieśniła się także 
współpraca z ZMP.
POZLOTOWA INICJATYWA
Praca 

tempie zaktywizowała 
bardziej LZS. W kampan i po- 
zlotowej napłynęło już ok. 200 
zobowiązań, przede wszystkim 
dotyczących udziału w akcji 
żniwnej, omłotowej i wykop­
kach. LZS Jeżewo, który przez 
dwa lata nic nie robił, dzięki 
kampanii zlotowej rozpoczął 
pracę po nowemu i za wyniki 
otrzymał proporzec współzawod­
nictwa.

Pozlotowe zobowiązanie Jeże­
wa — to budowa boiska i toru 
przeszkód. Pomysłowy LZS Mi- 
chelin wydzierżawił karuzelę i 
za zarobione z tej imprezy 6 tys. 
złotych zakupił sprzęt sportowy.

Sportowcy tego samego Mi- 
chelina nie mieli również do 
niedawna świetlicy. Wpadli więc 
na oryginalny pomysł. Ochotni­
cza straż pożarna w tejże wsi 
miała lokal świetlicowy, lecz 
nie chciała do niego przyjąć za­
wodników LZS. Obrotni spor­
towcy poradzili sobie i z tą 
trudnością — wszyscy gremial­
nie zapisali się do ochotniczej 
straży, tym samym świetlica 
została oddana do wspólnego u- 
żytku.

Przykład dobrze zorganizowa­
nego 
LZS 
Rada 
dzielnie 
skutecznie dąży do umasowienia 
sportu na wsi.

Z. Meduska

w nowym zlotowym 
jeszcze

obozu przygotowawczego 
przekonuje nas, iż Woj.
LZS w woj. bydgoskim 

pokonuje trudności i

W dniach od 5 do 7 września odbę­
dą się turnieje piłki ręcznej ceiem 
wyłonienia finalistów tegorocznych 
mistrzostw polskich. Zwycięzcy po­
szczególnych grup utworzą ligę zło­
żoną z « zespołów. Mistrz zostanie 
wyłoniony po rozgrywkach syste­
mem każdy z każdym na prawie 
rewanżu.

Tegoroczny sezon stał pod zna­
kiem rozgrywek tenisowych. Naj­
lepsze zespoły kraju począwszy od 
szczebla powiatowego walczyły o 
prawo uczestniczenia w mistrzo­
stwach Polki. Rewelacji na więk­
szą skalę me było. Na ogół zespoły 
znane z ubiegłych lat triumfowały 
w rozgrywkach. Jedynie w okręgu 
krakowskim ligowcy Unia Kraków 
i Ogniwo Kraków, w rozgrywkach 
terenowych nie odegrały większej 
roli i w półfinałach okręg krakow­
ski reprezentowany będzie pi z- / 
młode drużyny OWKS i Góinil/. 
Bochnia.

Rozpoczynające się mistrzostwa 
Polski wzbudzają większe niż kie­
dykolwiek zainteresowanie. W rt/.e- 
ciwieństwłe do poprzednich, VJedy 
to można było łatwo przewidzieć 
finalistów — dziś spawa je» o- 
twarta. Co najmniej 10 zespoló a spo­
śród 24 stai tującyeh w pieic. ozym 
rzucie mistrzostw ma realn«/ wido­
ki na zakwalifikowanie siq do roz­
grywek finałowych.

Z jednej strony fakt ten cieszy, 
gdyż świadczy o wyrówu.anlu się po­
ziomu. Z drugiej jedna/» strony do­
wodzi, iż zeszłoroczna czołówka nie 
poczyniła postępów.

Zupełny brak kont/aktów między­
narodowych ujemni r wpływa na 
podnoszenie się u r/as poziomu pił­
ki ręcznej. Być może, że przyjazd 
do Polski trenera Wagnera z NRD 
oznacza, iż sekc.i/. GKKF zaczyna 
poważniej myśleć o piłce ręcznej.

Dużą niespodz.i/anką tegorocznego 
sezonu jest słabsza niż w roku u- 
biegłym forma Budowlanych Cho­
rzów — pięćioki otnego mistrza 
Polski. Choizowianie obniżyli swe 
loty do tego fltopnia, iż grając nie­
mal w pełnyfa składzie ulegli re­
welacyjnej dyużynie ’ ’ ’’
17:18. W rozgrywkach 
okręgu katowickiego 
na przez Chonzowian 
budująca.

Za to inne drużyny 
nie się poprawiły. Spójnia Katowi­
ce i AZS Katowice trenowały w tym 
roku b. sotfidnie, zyskując ponadto 
nowych graczy.

Ekstraklasa /powiększyła się w 
tym sezonie o jecie«» ario ciow v 
zespół. Jest nim AZS — AWF War­
szawa. Mierząc krajową miarą, diu- 
iyna ta osiągnęła wysoki poziom. 
Na akademickich mistrzostwach 
Polski AWF zdobyła pierwsze miej­
sce pokonując AZS Katowice.

Walka o pierwsze miejsce w gru­
pach półfinałowych w Gdańsku po­
winna się rozegrać pomiędzy Włók­
niarzem Łódź a Kolejarzem Opole. 
W Szczecinie bezapelacyjnym fawo­
rytem są Budowlani Chorzów. W 
Lublinie zadecyduje mecz AZS Ka- 
Inwlce — Budowlani Opole. W Bo­
chni spotkanie Spójnia Katowice — 
AZS Poznań. W' Raciborzu fawory­
tami są gospodarze Stal Racibóiz.

J. R.

SZUKANIE NOWYCH DRÓCw

swój wynik w kuli 
m (z 7.88 na 10 m).
i inni zawodnicy *so-  

robią wyraźne
Również

lidnie trenują i 
postępy, mimo, iż obóz trwa za-« 
ledwie od 23 sierpnia. Dąbrow­
ski 1 LZS Karbowe osiągnął w

Dobrze zorganizowany obóz 
przed mistrzostwami — to jed­
no z osiągnięć Woj. Rady LZS. 
Kolektyw Rady w osobach: 
przew. Redka (jednocześnie wi- 
ceprzew. ZW ZMP), wiceprzew. 
Maklakiewicza (szef wydz. poi. 
wych. Kom. Woj. SP) i sekre­
tarza Czmochowskiego —» stare­
go działacza sportu wiejskiego. 
Starają się oni wytrwałą pracą

Sowiecki Spor i“ 
o drużynach 
startujących 
w Mistrzostwach 
Świata

nteiy notujemy Już pewne wyniki 
tej pracy.
Ti f ner niemiecki Liebetanz, mó­

wi:
,^Podobali mi się Czesi, a szrze- 

CŻ łiic Jarorsky, w którym drze- 
r Jeszcze duże, niewykorzysta­
ni 1 możliwości. Również pozostali 
tj-iisiści CSR reprezentują typs 
fi aczy bojowych i atakujących. 
Tenisiści polscy, mimo dojrzałej 
techniki (Piątek i Radzio), są ma­
ło skuieczni“.

' Nie ulega wątpliwości, że prze­
bieg narady trenerów jak również 

/ wymiana doświadczeń mieć będzie 
duże znaczenie dla naszego tenisa. 

: Abyśmy jednak za rok nie musieli 
i mówić o tych samych problemach 

— koniecznym jest zwrócenie uwa­
gi na opracowanie właściwej meto- 

j dv szkolenia. Przypominamy, że 
j dwa lata temu czechosłowacy przy­
słali do nas, młodego, obiecującego 
juniora, który obecnie zajmuje czo- 

, łową pozycję w międzynarodowych 
j mistrzostwach. Fakt ten daje riam 
1 wiele clo myślenia. Jeżeli i my wło­
żymy odpowiedni wysiłek w szko- 

| lenie, to możemy się 
| za parę lat odniosą 
i sukcesy niż obecnie

Sopocie.

do- 
Ba-

nie 
Grają 
i st?d spodziewa ć^h| 

oni więl^t 
Ich koledzy w

A. Skotnicki

Międzynarodowe
m/?cze tenisowe

i Katowice
— Praąao
Bukareszt

w siatkówce

Udział 
wackich, 
mieckich 
Mistrzostwae/j 

wzbud./z

LZS Folwark 
o mistrzostwo 
forma okaza- 
też nie była

śląskie znacz-

Oparta na młodzieży lekkoatletyka NRD
idzie milowymi krokami naprzód

T EKKOATLECI NRD dobrze 
są znan i swym kolegom pol- 

sk’m. Wielokrotne wspólne 
starty, pasjonujące pojedynki 
pomiędzy poszczególnymi za­
wodnikami, jak np. w zeszłym 
roku walka Weinberg — Fri­
sier w trójskoku, porywały nie­
jednokrotnie widownię tak pol­
ską. jak i niemiecką.

Lekkoatleci niemieccy w ze­
szłym roku zanotowali na swym 
kopcie wiele cennych sukcesów. 
Czołowe miejsce na Akademic­
kich Mistrzostwach Świata, do­
bra postawa w czasie Międzyna­
rodowych Mistrzostw Rumunii, 
zwycięstwo drużyny kobiecej i 
zacięta walka z reprezentacją 
męską Polski — oto niektóre z 
nich.

Lekkoatletyka w NRD rozwi­
ja s:ę pomyślnie. Wtedy, gdy w 
całej Europie lekkoatleci przy­
gotowywali się do Igrzysk, za­
wodnicy NRD pozbawieni przez 
proamerykańską większość Mię­
dzynarodowego Komitetu Olim­
pijskiego prawa startu w Hel­
sinkach. również nie próżnowa­
li. Najlepszym tego dowodem są 
sukcesy odniesione podczas 
wielkich międzynarodowych za­
wodów w Lipsku i w treningo­
wych zawodach kontrolnych w 
Kijowie. Największym sukce­
sem było pokonanie w Sofii re­
prezentacji Bułgarii.

MASOWOŚĆ RĘKOJMIĄ 
POSTĘPU

Opierając się na wzorach pra­
cy lekkoatletów ZSRR, rów­
nież i W NRD tj galęż sportu

oparta jest przede wszystkim 
na młodzieży, która masowo u- 
prawia lekkoatletykę. Najlep­
szym przykładem tej masowość' 
może być zorganizowany w po­
czątku sierpnia „Tydzień Lek­
koatletyki“, w czasie którego 
odbywały się f'nałv masowych 
konkurencji oraz startowali w 
różnych miejscowościach kraju 
najlepsi zawodnicy NRD. Jed­
ną z takich impreg były zawody 
w Meklenburgu, w których u- 
czestniczyło przeszło 700 mło­
dych zawodników 
czek. Odbywał się 
lekkoatletyczny. Vr 
zawodów wypłynął 
lent, który pracując 
skliwą opieką stanie 
nym dla dzisiejszych mistrzów 
NRD.
choćby 
fruend, 
wyniki 
skoku

i zawodni - 
tam trójbój 
czasie tych 
niejeden ta­

ped tro- 
się groź-

Warto tu wspomnieć 
zawodniczkę Duen- 

która uzyskała świetne 
w biegu na 100 m i w 

w dal — 12,3 i 543, pla­
sujące ją w czołówce lckkoatle- 
tek NRD.

W czasie „Tygodnia Lekkoatle­
tyki“ zawodnicy niemieccy usta­
nowili szereg rekordów krajo­
wych. Na czoło ich wysuwa się 
rezultat Schmidta w kuli, któ­
ry uzyskał 15,73 na zawodach 
pod nazwą „Dzień Mistrzów“ 
Lipsku.

w

BIEGACZE WYKAZUJĄ 
DOSKONALĄ FORMĘ

Przez cały letni sezon orga­
nizowane były we wszystkich 
miejscowościach mistrzostwa o- 
(iięgowę praż spartakiady po-

szczególnych zrzeszeń sporto­
wych. Z zawodów tych również 
wyszli nowi młodzi zawodnicy, 
którzy już dziś swymi wynika­
mi dorównują najlepszym. Dzię­
ki licznym startom podnosi się 
ogólny poziom lekkoatletyki i 
dziś już możemy w NRD zano­
tować znaczny postęp, zarówno 
w konkurencjach technicznych, 
jak i biegowych. Szczególnie 
duży postęp wykazują biegacze. 
We wszystkich niemal sztafe­
tach ustanowione zostały w tym 
roku nowe rekordy. Niektóre z 
nich są bardzo dobre, jak np.: 
wynik VP Potsdam w składzie: 
Łacina, Springer. Biisser, Kiih- 
ler na 4 x 100 m — 42,7. Jest 
ot nowy rekord klubowy NRD. 
Bardzo dobry również poziom 
1 sprezentują meskie sztafety 
4 x 400 m. Podczas zawodów 
..Dnia Mistrzów“ dw:e sztafety 
VP Potsdam 1 „Empor“ Lelpzig 
uzyskały równy czas’ — 3:22 6. 
W pozostałych konkurencjach 
znaczną poprawę poziomu moż­
na zanotować w biegach dłu­
gich. gdzie dwaj zawodnicy 
Wolff I Braun (który nie mógł 
znaleźć pracy i możliwości upra­
wiania sportu w Niemczech za­
chodnich), osiągają wyniki w 
granicach 15:15.0 na 5.000 m.

Sredniodystansowcy. a zwła­
szcza specjaliści od 1500 m rów­
nież zrobili od zeszłego roku du­
ży krok naprzód. Wyróżnia się 
tu zwłaszcza Hermann, który u- 
stanowił ostatnio dwa rekordy 
NRD na 1000 m — 2:29.0 i na 
1500 m — 3:57.0. Na 800 m 
możemy zauważyć znaczne wy-

tenisi nów czechosło- 
rumrAski h oraz nie- 
w 7Międzynarodowych 

Polski w Sopo­
cie, wzbud. fi w całym kraju 
zrozumiałe zainteresowanie. Po 
bardzo doi? rym występie mło­
dzieży ru/-uńskiej oraz sukce­
sach, jtJue odnieśli doskonali 
zawodnicy CSR na kortach so­
pockich, entuzjastów tego spor­
tu ucięć zy niewątpliwie wiado­
mość o ,'występie . Czechosłowa- 
ków i Rumunów w Warszawie 
oraz n z Śląsku.

Spo /kania te odbędą się we 
środę, i czwartek. W stolicy 
prze/iwnikiem reprezentacji 
Warszawy będzie drużyna CSR. 
która wystąpi pod firmą Pragi. 
N/ii. Śląsku (miejsce spotkania 
ule jest jeszcze definitywnie u- 
s'/alone) odbędzie się mecz Ka- 
owice — Bukareszt.

Oba spotkania zapowiadają 
-się bardzo interesująco. Udział 
w nich wezmą wszyscy uczest­
nicy mistrzostw sopockich po­
za zawodnikami NRD. Dla Po­
laków oba mecze będą doskona­
łą okazją do rehabilitacji za 
bądź co bądź niezbyt udany wy­
stęp w Sopocie. Mecze te będą 
również generalnym 
dem naszej czołówki 
przed wyjazdem na 
rodowe mistrzostwa - 
nii oraz na obóz do 1

Spotkanie warszawskie odbę­
dzie się na kortach centralnych 
CWKS. Początek spotkań w o-

i przeglą- 
tenisowe.i 

międzyna- 
do Rumu- 
Bułgarii.

ba dni o godz. 16-tej. Program 
i:ego meczu przewiduje 10 gier.

A oto zestawienie par na mecz 
warszawski:

Gra pojedyncza mężczyzn: Javor- 
ky — Radzio, K'-e‘cik — Ole1nlazvn 

Smolinsky (lub Siroky) — Kwiatek. 
Stojan — Piątek, Dobes — Sawasz­
kiewicz.

Gra podwójna: Javorsky, Krejcik 
— Tloczyński. Olej niszy n, 
Dobes — Luckiewicz. “ 
wieź.

Gra pojedyncza kobiet: Dworacko- 
va — Panasiuk, Hoieckova — Ję­
drzejowska.

Gra mierzana: Holeckoya, Javor- 
sky — Jędrzejowska. Piątek.

Niemniej ciekawie zapowiada 
się spotkanie śląskie. Rumuni 
hołdują jeszcze wprawdzie grze 
defensywnej, jednak z meczu na 
mecz, coraz częściej atakują 
przy siatce. Drużyna rumuńska 
złożona jest jednak w większo­
ści z zawodników młodych, któ­
rzy grają o wiele bardziej ofen­
sywnie niż ich starsi koledzy. W 
Sopocie młodzież, ta — wraz 
ze starszymi 
okazała się 
przeciwnikiem 
chosłowaków. .

W ramach meczu Katowice — 
Bukareszt, odbędzie się 16 gier. 
Zestawienie par nie jest jeszcze 
ustalone. Drużyna Katowic wy­
stąpi prawdopodobnie w nastę­
pującym składzie: Ryczkówna, 
Licisówna, Buchalik, Niestrój, 
Sebrala, Licis, Kolabczewski, 
Wilczek, Dietrich, oraz dwaj ju­
niorzy śląscy.

Siroky, 
Sawaszkie-

zawodnikami — 
bardzo groźnym 
nawet dla Cze-

Członkowie Rady Trenerów 
Sekcji S’atköicki przy Wszech- 

[ związkowym Komitecie, na ła­
mach pisma .Sowiecki Sport" 
tak, charakteryzują drużyny i 

t ich poziom oraz prę na mistrzo- 
stwach świata.

„Bez wątpienia przez ostatnie 
trzy lata siatkówka zrobiła wiel­
ki krok napr-ód. Przede wpzyst- 

' kim rzuca się to octy zmiana 
charakteru pry w obronie. IV 
pierwszych Mistrzostwach Świa­
ta drużyn męskich w łó4ó r. o- 
brona opierała sie głównie na 
bloku. Czasem gracze dla od­
bicia mocnej piłki, używali wy­
suniętej pięści lub dłoni robiąc 
przy tym krok w przód lub ’O 
bok. Akrobatyczne robinsonady 

1 siatkarzy ZSRR lub n ektórych 
Francuzów były to Pradze no­
wością. W kobiecych zespołach 
zastawianie nie było prawie sto­
sowane.

Obecnie tak obrona to poltl 
jak i zastawianie również i przet 
siatkarki stało się zasadą U 
wszystkich drużyn. Wolniej o- 
panowują najlepsi siatkarze róż­
nych krajów sztukę ścinaira. 
Jedynie męskie zespoły ZSRR, 
CSR i Bułgarii oraz kobieca 
ZSRR, Polski i CSR przeprowa­
dzają w> ataku akcje według ża- 
sady: szóstka w ataku i szóstka 
w obronie. Inne drużyny ataku­
ją przy pomocy 3—4 ścinają­
cych.

Należy zaznaczyć, że zespoły 
\ coraz częściej stosują różne u- 
\derzenia taktyczne dążące do o- 
minięcia bloku, a s czególn e 

1 ataku z pierwszego odbicia pit­
ki stosowanego przez siatkarzy 
radzieckich.

Znacznej ewolucji uległa za­
grywka. Z uderzenia wprowa- 

| dzającego jedynie piłkę do gry 
\ przekształcił się serwis w swo­

jego rodzaju uderzenie ataku ą- 
1 ce, mogące przynieść natychmia- 
i stówy punkt w grze (najlepsi 
, Pinenow, Szczagin — ZSRR. Du- 
\ jardin — Francja, Antalpeter — 
Węgry. Józef Broz — CSR, Stri- 
ridowa — ZSRR, Zakrzew 1;<1 
— Polska i Runescu — Rumu- 

! nia). Jednak większość zagrywa­
jących popełnia przy tym serwi- 

. sie dużą ilość błędów. Na przy­
kład podczas spotkania Węgie­
rek z Francuzkami oba zespoły 
popsuły łącznie 27 zagrywek. 
Nie ulega wątpliwości, że obec­
ne mistrzostwa świata podniosą 
jeszcze bardziej poziom siat­
kówki rozszerzając jej. zasięg, 

'.a spotkania między narodami 
| przyczynią się wybitnie dod ie- 
ła umocnienia pokoju na całym 
świecie“.

Tłumaczu! R. Wirszylło
1,5*1

zdobyły zaszczytny tytuł wlcemistrzyń świata.Siatkarki polskie Foto CAT

równanie się poziomu czołów­
ki. Tutaj Donath Basłack i Voss 
biegają regularnie w granicach 
1:54.0.

Podobnie przedstawia się sy­
tuacja w sprintach. Czołówka 
tu jest Wyrównana, a najlepsi 
osiągają regularnie poniżej 50.0 
na 400 m, około 22.0 na 200 m 
' 10.8 na 100 m. Najlepszymi 
jednak .specjalistami w tych 
konkuren-jach pozostali znani z 
zeszłorocznych startów Łacina, 
Basłack i Schultz.

W KONKURENCJACH 
TECHNICZNYCH SŁABIEJ
Konkurencje techniczne stoją 

w NRD na słabszym poziomie. 
Poza wynikiem Schmidta w ku­
li, nie ma właściwie- rezultatów 
na poziomie międzynarodowym. 
Najlepsi to rekordzista NRD w 
oszczepie Króniger — 60,77 oraz 
Kiopfleisch i Kcy w skoku w 
dal i Meyer w skoku wzwyż.

Podobnie jak w ubiegłym ro­
ku wysoki poziom 
ją plotkarze NRD. 
Schmoiinsky, którzy 
wyniki na poziomie

reprezentu-
Scholz i 
uzyskują 
średniej 

klasy .europejskiej zarówno na 
110 m, jak i na 400 m pł.

LF.KKOATLETKT NRD 
REPREZENTUJĄ WYSOKĄ 

KLASĘ
Więcej jednak osiągnięć mają 

na swym koncie i znacznie wyż­
szą klasę przedstawiają nie­
mieckie zawodniczki. Sprinter- 
ki NRD zdobyły sobie sławę już 
w czasie Akademickich Mi- 
st~zostw Świata. W tym roku 
osiągały one nieco słabsze re­
zultaty na „setkę“, ale za to w 
biegu na 200 ni Karger ustano­
wiła nowy rekord — czasem 
24.9. Lekko-ątlctki NRD pobiły 
w tym seaonie trzy rekordy

ogólno-niemieckle. Są to: szta- i 
fety klubowe 4 x 200 m Einheit ' 
Pirna — 1:44,8 oraz 3 x 800 m 
DHfK — 7:37,2. Rekord ogólno- 
niemiecki ustanowiła również 
Jurewitz w biegu na 800 m cza­
sem 2:16.7.

Rzuty i skok' stoją za wy- j 
jątkiem oszczepu, skoku w dal | 
na nieco niższym poziomie niż 
w roku ubiegłym. Wiederhold 
w dysku i Niemann w kuli u- 
zyskują rezultaty słabsze niż w 
1951 r. Jednak już oszczep wy­
kazuje poprawę. W czasie mi­
strzostw NRD w lipcu Eisen­
kolb ustanowiła w tej konku- | 
penrji nowy rekord — 40.67.

Mistrzosiwa lekkoatletyczne 
NRD stały na bardzo wysokim 
poziomie i przyniosły ogółem 11 
nowych rekordów krajowych.

W 23 wypadkach wyniki j 
mistrzów były lepsze niż w ro- | 
ku ubiegłym. Tytuły mistrzow­
skie na rok 1952 zdobyli;

mężczyźni:
100 m — Schulz 10,7; 200 m 

—- Łacina 22 0; 400 m — Łacina 
49.3; 800 m — Donath — 1:54.1: 
1503 m — Hermann 3:57.0 (rek.); 
5 000 m — Wolier 15:43.2: 10.300 
ni — Braun 32:47.8; 110 m pł. — 
Schmolinsky 15.0; 200 m pi. — 
Scholz 24.9; 400 m pi. — Scholz 
55.1; 3.000 m z prz. — Liipfert 
9:42,6: 4x100 m — VP Potsdam 
42.8: 4x430 m — Einheit Mitte 
3:20.2 (rek.); 3x1000 m — Em- . 
por Leipzig 7:48.0 (rek.); kula — 
Schmidt 15.44; dysk — Schmidt 
41,70; oszczep — Króniger 60.77 
(rek.); młot — Krauss 47.78; 
wzwyz — Meier 190: w dal — 
Key 716; tyczka — Balzer 380; 
trójskok — Muller 13.87;

kobiety:
100 m — Piep 12.3; 200 m — j 

Karger 24 9 (rek.); 800 ni — Ju­
rewitz 2:16,7 (rek.); 80 m pi, — . 
Schreyer 11,9 (w przedb, 11,6 |

rek.); 4x10« m — Einheit Pif" 
na 49.7 (rek.); 4x203 m — Ein' 
heit Pirna 1:44 8 (rek.); 3x800 1« 
— DHfK 7:37.2 (rek.); kula 
Niemann 12.59; dysk 
38.55; oszczep — Eisenkolb 
(rek): w dal —- Junghans 
wzwyż — Preus s 150.

Klitsc«
40.6*
554»

CZY DOJDZIE 
DO POJEDYNKU 

FR1STER — WEINBERG
Czytelnicy polscy pamiętaja ♦ 

pewnością emocjonujący po. ą" 
dynek rekordzisty NRD w trój' 
skoku Fristera z Weinbergic’11' 
Zdziwią się też zapewne r s 
znajdując go na liście mistrzó^ 
NRD, chce wynik uzyskani 
przez tegorocznego mistrza Miii' 
iera jest dużo słabszy niż rezU*7  
taty Frislera. Otóż akademie^' 
wicemistrz świata, najlep' - 
trójskoczek niemiecki Frist^J 
był p. ważnie kontuzjowany i , 
tym roku jeszcze nie startów“1'’ 
Dopiero ostatnio, w czasie ,.T/' 
gedni-i Lekkoatletyki” po rn*  
pierwszy w tym sezonie, po wj*  
leczeniu się z kontuzji popróbTI 
wał swych sił. Skakał on w dfrl 
r.a zawodach w Lipsku. zajir>'* ‘4 
ją? drugie miejsce wyn. kieł’’ 
661. Dowiódł ty ni samym, ? 
powraca już do formy i m’1'*  
znów będziemy świadkami jeS®, 
emocjonujących pojedynków ' 
Weinbergiem w trójskoku.

Niemiecka lekkoatletyka n 
parta jest przede wszystk'1 
na młodzieży. A ponieważ T 
toczorn jest troskliwą ople1*,  
demokratycznego Rządu i 
til, zawodnicy czynią stale 
stępy 1 każdy ich poważniej 
szy występ przynosi coraz ’ 
lepsze wyniki, świadczące U1’ 
lepiej o gotowości niemiecki 
go rarodu do obrony dett,<’ 
kracji i pokoju.


